
DZIEIIII WARSZAWSKI
N r. 270. P ią te k , 5 (17) G rudnia. 1869 r.

D zienn ik  wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. -  P renum erata  
przyjm uje sio w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się tale w 
głównym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w innych miejs 1C an 
to rach .—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;—półroczn ie  rsr. 4 ;— kw arta ln ie  rs. 
2;— m iesięcznie kop. 67.- -B ez odnoszenia p renum era ta  n ie  przyjm uje się. — M  odno­
szenie do dom u, dop łaca  się miesięcznie kop. 5 ; - w  U rzędach Pocztow ych: rocznie rs. 
10:— półrocznie rsr. 5; -k w arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i na  te  tylko ternm ia przyjm uje się 
p renum erata ; w głównym za i  kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina , a n a  inno po kop . 92 n a  m iesiąc.

R ok 6.

Obw ieszczenia przyjm ują się za op ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczeni® 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
nia bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze­
nia D y rek c ji.—A rty k u ły  nieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho­
wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie potrzeby pod legają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtykuły  i ogłoszenia nadsy łane do zamieszczeni® 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z r a n a .— R e­
dakcja  o tw artą  je s t  d la  osób m ających interesu, codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M K R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu i w takich samych warunkach, jak 
w r. b., lecz w nieco zmienionym formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:

na rok................rs. § -
„ 6 miesięcy . „ 4 —
„ 3  miesiące . „ 2 —
„ i  miesiąc „ — k. 6f

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje 
J ed y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  
D y r e k c j i  o b u  D z ie n n ik ó w  W a r ­
s z a w s k ic h , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

lO rs .1) 5 r s .2) r s -2 k -5 0 3) 8 4 k . 4)
P P . prenumerato rowie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, Z wyraźnem wypisaniem

adresu. NumeraDziennika Warszawskiego b ę ­
dą wysłane w b n n d e i r o l  s d i  rŁ a d r e -
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o Ile m o ż n i n aj­
w cześn ie j dopełnić przesyłki pieniędzy, 
jeżeli pragną nie doznać przerwy w otrzyma­
niu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

J) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) "W tej cyfrze za ekspedycję 3 za przesyłkę po­
cztą 13 y2 kop.

S  P  1 S R Z E  U Z Y.
D /.iA L  U RZĘD O W Y .— Nominacje. — Awanse.—  Roz­

porządzenie m inistra spraw wewnętrz. — W ydział poczt. —  
Postanowienie Namiestnika w Królestwie Polskiem (c. d .).—  
Komisja rządowa sprawtedliwości.— Rząd gubernjalny war­
szawski.— Rozkaz warsz. ober-policmajstra.

DZIAŁ N IEU R ZĘD O W Y . — W arszawa. — Prze­
gląd polityczny.—  Teiegramy. — Wiadomaści telegrafi­
czne.— Komitet dam towarzystwa opieki nad rannymi i cho­
rymi wojownikami. — Odłożenie prelekcji.— Porównanie na 
drogach żel. ■— Wieczór muzykalny. —  Stan powietrza i 
choroby panujący w gubernji petrokowskiej. — Kronika p o ­
żarów.— K urjerek. — K ursa monet. — W spomnienie. — 
Jubileusz.— Powrótz podróży Je j C. W. W . Ks. Katarzyny 
Michałównej. —  Ofiary. — Poświęcenie szkoły. — Budowa 
wieży do obserwacji. — Kasa pożyczkowa. —  Towarzystwa 
śpiewu i muzyki. — Sztuczne zapładnianie ryb. —  j  Ki- 
sielew .—  A ustrja. i z iem ie słow iańskie. Otwarcie 
rady państwa i mowa tronowa; kwestja przesilenia mini- 
sterjalnego; p. Lonyay; zgromadzenie robotników. — N eu­
tralność Czarnogćrza.— Sprawy Galicji.— F r a n c j a .  Prze­
silenie ministerjalne. — Kwestja ogłoszeń sądowych. — 
W łochy i Rzym. M inisterstwo włoskie. — Anglja. 
Agitacja fenienów.

fejleton.— Jak  zaślubić ukochaną?
PR ZEW O D N IK  WARSZAWSKI.—  Nafta w magazynie 

p. Podgórskiego, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 5  jl? ) G rudnia.

Nominacje. — Przez dodatkowe Najwyższe rozkazy (z d . 
21 listopada) pułkownik pułku siemionowskiego gwardji 
Ellichj (z d. 2 6 listopada) dowódca 1-go moskiewskiego 
lejb-dragońskiego pułku Jego Cesarskiej Mości pułkownik 
Lerch, i dowódca 13-go pułku dragonów orderu wojsko­
wego pułkownik baron Schilling, mianowani zostali fligel- 
adjutantam i Jego Cesarskiej Mości, z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków.

Awanse. — Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojsko­
wym z d. 2 5 listopada, awansowani zostali na chorążych : 
podoficer 7-go żmudzkiego pułku arcyksięcia Franciszka Ka­
rola, jBagin; junkrow ie: 2 7-go pułku witebskiego Pa-
szczenko i Bukowski', 28-go pułku połockiego Pro Iow i 
Noniewicz.

Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, z d. 29  
listopada 1869 r. — Zważywszy, że w N r. 258 gazety Su- 
diebnyj Wiestnik zamieszczony jes t artykuł pod ty tu łem : 
„Rewizja u  sędziego pokoju Czerkesowa“ wystawiający 
czynność wykonawcy rządowego w przewrotnem świetle, mo- 
gącem podać powód do nierzetelnego tłomaczenia tak środ­
ka wywołanego koniecznością, jakoteź sposobu jego  wykona­
nia, a nadto inająe na względzie w ogólności niedobry k ie­
runek przyjęty w ostatnim czasie przez pomienioną gazetę, 
m inister spraw wewnętrznych, na mocy ust. I I  Najwyższego 
ukazu wydanego do rządzącego senatu z d. 6 kwietnia 1865 
r. i art. 2 9 dz. I I  Najwyżej zatwierdzonej w tymże dniu u - 
chwały rady państwa, postanowił: oznajmić pierwsze ostrze­
żenie gazecie Sudiebnyj Wiestnik w osobie odpowiedzial­
nych: redaktora i wydawcy, asesora kolegjalnego Czeby- 
szewa-Dmitriewa i redaktora rzeczywistego radcy stanu 
Łochwickiego. (Gon. Urzęd.)

Wydział poczt. — W  N r. 2 5 9 Gońca Urzędowego za­
mieszczony został Najwyższy rozkaz względem zmniejszenia 
opłaty od prostej korespondencji między Petersburgiem  a 
bliższemi okolicami. Przesyłanie listów między temi miej­
scowościami, jako  zamiejskiemi, w kopertach pocztowych

FEJLETON d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

JAK ZAŚLUBIĆ UKOCHANA?
P O W IE ŚĆ

A r m a n d a  J u s s e l a i n .
Czy rodziłeś się w roku 1816 czytelniku? Mnie 

wprawdzie ten wypadek spotkał znacznie później... 
wiem jednak z opowiadania, że w owym czasie dzi­
wne rzeczy działy się we Francji. Były podobno na 
północnych i na wschodnich jej granicach takie mia­
sta i wioski, gdzie zmuszeni byliśmy kwaterować cu­
dzoziemskich żołnierzy, którzy nie zbyt łagodnie 
pragnęli obchodzić się z nami—lecz najgorzej było 
w południowych prowincjach, gdzie już nie obcy nas, 
lecz mv sami siebie prześladowaliśmy tak zawzięcie, 
jak  gdyby wróciły się fanatyczne czasy wojen domo­
wych i religijnych.

W  Bordeaux naprzykład, mieście najspokojniej- 
szern w świecie, gdzie każdy mieszkaniec troska się 
tylko o zapracowanie na życie, lub o zrobienie ma­
jątku, znajdowali się wówczas ludzie, co na podo­
bieństwo rozbójników leśnych, żyli jedynie z rabun­
ku dopełnianego jawnie na swoich własnych współ­
ziomkach i to bezkarnie nawet.

Pomiędzy takimi zuchami fatalnej pamięci, odzna­
czał się tam właśnie w roku 1816 niejaki Deligny... 
Całe Bordeaux znało go doskonale.

Człowiek ten, czterdziestoletni jprawie, czarniawy, 
wysoki, chudy i muskularny, miał nos podobny do 
drapieżnego ptaka, umieszczony pomiędzy oczami o- 
krągłemi, dzikiego blasku— a jego ręce nadzwyczaj 
długie, zdawały się przeznaczone do robienia szpa­
dą lub uderzania sztyletem. Był to istny typ kon­
dotiera włoskiego.

Utrzymywano, że Deligny posiadał jakiś mająte- 
czek — świadczył o tem poniekąd jego ubiór, dość 
staranny zazwyczaj — a że zaraz w początkach swo­
jego awanturniczego zawodu, zabił w pojedynku 
kilku byłych oficerów na pół żołdzie pozostałych z 
wielkiej armji i kilku jawnych bonapartystów, zy­
skał sobie opinję obrońcy dobrej sprawy, a nawet 
przyjmowany był z pewnemi względami w niektó­
rych sferach urzędowych.

Rozzuchwalony tem, prowadził otwarcie swoje 
rzemiosło. W  teatrach, kawiarniach lub na publicz­
nych przechadzkach, wybierał sobie zwykle swoje 
ofiary. Lada spojrzenie, lada gest jakiś, lub miejsce 
zajęte przezeń gwałtem innej osobie, były powodem 
wyzwania — a człowiek wyzwany przez pana D eli­
gny, zamieniał się zawsze w trupa lub w kalekę.

Ludzie uczciwi szeptali pomiędzy sobą, że to nie 
potrwa długo i że prędzej czy później, Opatrzność 
ześle mściciela tylu ofiar zamordowanych według 
przepisów quasi honorowych przez człowieka, który 
bił się na szpady jak  sławny Saint-Georges, a kulą 
z pistoletu trafiał jaskółki w locie.

Otóż, wieczorem, w dniu w którym rozpoczyna

się ta powieść, zaczerpnięta z gazet ówczesnych — 
przedstawiano w wielkim teatrze miejskim, operę 
„W estalkę“. Jakaś sławna śpiewaczka przejeżdżają­
ca przez Bordeaux miała wystąpić w roli „Juljiłi i 
dla tego może, wbrew zwyczajowi sala teatru była 
przepełniona publicznością rozciekawioną bardzo.

Już podniosiono kurtynę, gdy Deligny wszedł do 
sali z hałasem i potrącając wszystkich po drodze, 
zasiadł na jednem  z krzeseł przed-orkiestrowych...

W prawdzie z głębi sali syknięto nań bojaźliwie, 
lecz wszystko ucichło natychmiast, skoro awantur­
nik odwrócił się i spojrzał do koła. Oczewiście, 
nikt nie chciał zaczynać kłótni z takiem dzikiem 
zwierzęciem.

Gdyby jednakże Deligny baczniej był rozejrzał 
się po sali, byłby dostrzegł młodzieńca stojącego na 
schodkach prowadzących z krzeseł do kurytarza, 
który podczas gdy wszyscy spuścili bojaźliwie oczy, 
patrzył spokojnie i śmiało w dzikie i groźne jego 
oblicze.

Młodzieniec ten, głuchy na piękności muzyki 
Spontiniego, zdawał, się od chwili wejścia Deli- 
gny’ego, całą uwagę zwracać na niego jedynie i ani 
na chwilę nie odwracał oczu od zuchwałej postaci 
wyzywacza.

Deligny, który dość często odwracał się i patrzył 
po sali z miną człowieka przyzwyczajonego wznie­
cać trWOgę i podziwienie, dostrzegł wreszcie to 
uparte młodego człowieka spojrzenie lecz daleki 
od podejrzewania kogokolwiek o śmiałość wziął



i-eio  kopiejkowych, ustanowionych wyłącznie dla poczty 
miejskiej, nie dozwala się; a przeto dla dogodności publi­
czności wprowadzone będą nowe koperty 5-cio kopiejkowe, 
dla przesyłania listów pocztą miejską i zamiejską. O wy­
stawieniu takich kopert na sprzedaż ogłoszonein będzie do 
publicznej wiadomości. Podczas lata pocztowe komunika­
cje między Peterburgiem a niektóremi bliższemi miejscami 
ustanowione będą częstsze.

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie 
Dolskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich.*)

6 9) Radcy Honorowemu, Józefowi Sztemborskiemu, 
spadłemu z etatu Kontrolerowi Powiatowemu Okręgu Pło­
ckiego, za 33-letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 525, a 
mianowicie: rs. 210 z funduszów Stowarzyszenia Emerytal­
nego, a rs. 3 1 5 w drodze laski z funduszów Skarbowych, 
oraz z tytułu spadnięcia z etatu rs. 210 z funduszów Skar­
bowych.

7 o) Ignacemu Mańko, spadłemu z etatu Pomocnikowi 
Kontrolera Skarbowego Powiatu Siedleckiego, za 30-letnią

, służbę, rs. 300 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu rs. 120 z tychże funduszów.

7 1) Wojciechowi - Janowi Zudkotcskiemu, spadłemu z 
etatu Strażnikowi b. służby Konsumcyjnej m. Warszawy, 
za 2 6-letnią służbę, rs. 45 z funduszów Skarbowych.

7 2) Marjannię - Idarcjannie z Pawłowskich W ardzyń- 
skiej, wdowie pBo Piotrze Wardzyńskim, spadłym z etatu 
Strażniku służby zewnętrznej b. Urzędu Konsuincyjnego m. 
Warszawy, oraz ich dwojgu dzieciom: Marjąnnie-Justynie 
i Antoniemu-Józefowi, za 20-letnią służbę ich męża i ojca, 
rs. 3 0 z funduszów Skarbowych, a mianowicie: rs. 13 dla 
wdowy, a rs. 1 2 dla dzieci.

7 3) Sekretarzowi - Kolegjalnemu, Gustawowi Ząbkow- 
skierĄU, b. Nadzorcy ucząstku VI w Zarządzie Akcyznyui 
Gubernji Suwałkskiej, za 36-łetnią służbę, rs. £62 kop. 50 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 1) Jozafatowi Paschalskienin, spadłemu z etatu Sekre­
tarzowi Sekcji Stempla Wydziału dochodów niestałych w b. 
Komisii Rządowej Przychodów i Skarbu, za 20-letnią służ­
bę, rs. 120 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnię­
cia z etatu tyleż rs. 1 2 0 i z tychże funduszów.

7 5) Antoniemu Krzewińskiemu , spadłemu z etatu Do­
zorcy Rzezi b. służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 2 4 
letnią służbę, rs. 40 z funduszów Skarbowych, oraz z tytu­
łu spadnięcia z etatu tyleż rs. 40 i z tychże funduszów.

7 6) Stanisławowi W iśniewskiemu, spadłemu z etatu 
Dozorcy Kontrolnemu b. służby Konsumcyjnej m. Warsza­
wy, za 26-letnią służbę, rs. 60 z funduszów Skarbowych, 
oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 60 i z tychże fun­
duszów.

7 7) K aj etanowi Kukulskiemu , spadłemu z etatu Stra- 
• żnikowi przy b. Urzędzie Konsumcyjnyni m. Warszawy, za 

30-letnią służbę, rs. 90 z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego.

7 8) Juljanowi Tymowskiemu, spadłemu z etatu Dozor­
cy do rewizji szynków przy b. Urzędzie Konsumcyjnym m. 
Warszawy, za 21-letnią służbę, rs. 45, z funduszów Skar­
bowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 45 i z 
tychże funduszów.

7 9) Marcelemu Mikuckiemu, spadłemu z etatu Rewizo­
rowi młodszemu b. służby Komsumeyjnej m. Warszawy, za

*) Patrz Dzień. Warsz. N r . 2 6 8, 2 69.

to za jeszcze jeden objaw admiracji dla swojej o- 
; soby.

Chcąc jednakże przekonać się o tera stanowczo, 
zaraz po skończeniu pierwszego aktu, powstał i skie­
rował się wprost do młodgo człowieka, chcąc go w 
przechodzie potrącić łokciem  — lecz młodzieniec 
z nadzwyczajną grzecznością usunął się na bok, zo­
stawiając srogiemu wyzywaczowi przestronne i swo­
bodne przejście.

— Ba! szalony b y łem , przypuszczając, że ten 
smarkacz szuka ze inną zaczepki — pomyśiał D eli- 
gny— radzę mu jednak strzedz się... gdyż to jego u- 
parte ściganie oczami, poczyna mnie niecierpliwić.

I wyszedł spokojnie... W idocznie był w łago- 
dneni usposobieniu podczas tego wieczoru!

Zaledwie jednak wyzywacz opuścił salę, gdy  
ow młodzieniec poszedł wprost do opróżnionego 
przezeń krzesła ..

W  owej epoce, szczególniej też po teatrach pro­
wincjonalnych, nie znaczono jeszcze krzeseł nume­
rami lub ruchomym wyrazem „zajęte”. Zamiast te­
go , każdy który opuszczał na chwilę raz już zajęte 
przez siebie miejsce, pozostawiał na niem jakiś znak 
lub przedmiot dla przestrogi nowo-przybyłym.

Tak też uczynił i Deligny, zostawiając rękawiczkę 
na opuszczonem krześle.

M łody człowiek stanąwszy przed miejscem zajmo- 
wanem przed chwilą przez wyzy wacza, wziął w koń­
ce dwóch palców ową rękawiczkę—rzucił ją na po­
dłogę i rozsiadł się spokojnie w krześle, nadeptaw- 
8zy rękawiczkę nogą.

24-letnią służbę, rs. 90 z funduszów Skarbowych, oraz z ty­
tułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 90 i z tychże funduszów.

80) Ignacemu Trzeciakowi, spadłemu z etatu Dozorcy 
do rewizji szynków przy b. służbie Konsumcyjnej m. War­
szawy, za 21-letnią służbę, rs. 45 z funduszów Skarbowych, 
oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 45 i z tychże fun­
duszów.

81) Kasyldzie z Pruskich M uller, wdowie po Janie-Jó- 
zefie Muller, spadłym z etatu Ekspedytorze rogatek War­
szawskich, oraz ich dwojgu dzieciom: Wincentemu-Ignace- 
mu i Bronisławie-Marcjannie, za 27-letnią służbę ich męża 
i ojca, oprócz pensji Emerytalnej rs. 5 6 kop. 25, nadanej 
im już postanowieniem Namiestnika z dnia 2 7 Grudnia (8 
Stycznia) 1 867/, r., pensja dodatkowa z tytułu spadnięcia 
z etatu Mullera, w takiejże ilości rs. 5 6 kop. 2 5 z fundu­
szów Skarbowych, a mianowicie: rs. 33 kop. 7 5 dla wdowy, 
a rs. 2 2 kop. 50 dla dzieci.

8 2) Karolowi Targowskiemu, spadłemu z etatu Kontro­
lerowi Skarbowemu Powiatu Opatowskiego, za 3 0-letnią 
służbę, rs. 3 75 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu rs. 150 z tychże funduszów.

8 3) Karolinie z Modzelewskich Kulczyckiej, wdowie po 
Janie-Nepomucenie Kulczyckim, spadłym z etatu Rewizorze 
Młodszym b. służby Konsumcyjnej m. Warszawy, oraz ich 
synowi Ilipoiitowi-Kasjanowi, za 31-letnią służbę ich męża 
i ojca, opfócz: pensji Emerytalnej, rs. 150, nadanej im już 
postanowieniem Namiestnika z dnia 24 Kwietnia (6 Maja)
186 8 v. pensja dodatkowa z tytułu spadnięcia z etatu Kul­
czyckiego, w ilości rs. 60 z funduszów Skarbowych, a mia­
nowicie: rs. 4 5 dla wdowy, a rs. 15 dla syna.

.8 4) Maciejowi .Bogdańskiemu, spadłemu z etatu Ekspe­
dytorowi Rogatek przy b. Służbie Kopsumcyjnej nu W ar­
saw y, za. 2 2-jetpią'służbę rs. 60 z funduszów Skarbowych, 
oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 6 0 i  z tychże fun­
duszów. ■ \  : , • • •

85) Józefowi Gniazdkie.wiczowi, spadłemu z etatu Do- 
zor y Rzezi przy b. Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, 
za 2 6 detnią służbę, rś. 5 0 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rsr. 50 i z tychże fundu­
szów.

8 6) Franciszkowi Grunwald, spadłemu z etatu Strażni­
kowi b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 2 0-letnią 
służbę, rs. 36 z funduszów Skarbowych.

8 7) Maksymiljanowi Noskowskiemu, spadłemu z etatu 
Dozorcy Kontrolnemu u Służby Konsumcyjnej tn. Warsza­
wy, za 3 0-letnią służbę, rsr. 120 z funduszów Stowarzysze­
nia .Emerytalnego, oraz z ty tul u spadnięcia z etatu rs. 4 ft 
z funduszów Skarbowych.

88) Michałowi Zalewskiemu, spadłemu z etatu Strażni­
kowi b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 2 9-letnią 
służbę, rs. 3 7 kop. 5 0 z funduszów Skarbowych.

8 9) Rafałowi Koszutskiemu, spadłemu z etatu Dozorcy 
Rzezi przy b. Służbie Konsumcyjnej m. Warszawy, za 2 9 
letnią służbę, rs. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu ­
łu spadnięcia z etatu, tyleż rs. 50 i z tychże funduszów.

9 0) Franciszkowi Wrońskiemu, spadłemu z etatu Do­
zorcy Składu wódek przy- b. Urzędzie Konsumcyjnym m. 
Warszawy, za 20-lętnią służbę rs. 60 z funduszów Skarbo­
wych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż, rs. 6 0 i z tych­
że funduszów.

91) Ludwikowi Kieilińskiemu, spadłemu z etatu Refe­
rentowi Wydziału Kontroli i Podatków Stałych w b. Komi­
sji Rządowej Przychodów i Skarbu za 2 6-letnią służbę, rs.
187 k. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnię-

Kiłka najbliżej siedzących osob, spostrzegło ten 
zuchwały postępek młodzieńca —  poglądając nań z 
niepokojem i litością. W reszcie, obok siedzący są­
siad, także młody człowiek, widocznie powodowany 
współczuciem, ozwał się żywo wzruszonym nawet 
głosem:

— Pan pomyliłeś się niezawodnie... to krzesło 
już zajęte...

— W iem o tein panie.
—  Lecz... nie wiesz pan zapewne przez kogo?...
—  ł  to wiem także... przerwał nieznajomy i po­

dziękowawszy ukłonem sąsiadowi za okazaną trosldi- 
wość —  odwrócił się ku scenie.

W jednej chwili zrobił się szmer w sali — wiado­
mość, że znalazł się śmiałek gotowy stawiać czoło 
dzikiemu pogromcy ludzi, przebiegała z ust do ust. 
Nawet członkowie orkiestry położyli swoje instru­
mentu— wszyscy przeczuwali, że coś okropnego zda­
rzy się za chwilę.

Sam tylko nieznajomy, będący przedmiotem ogól­
nego podziwu, siedział spokojnie i z wielką uwagą 
zdawał się przypatrywać jakiemuś widokowi nama­
lowanemu na kurtynie

—  Co to za jeden? zapytywano dokoła.
— Jakto? czyliż nie w iecie? przecież to jest Pa­

w eł Trelan, sekretarz prefekta.
— Czy być m oże! więc ten piękny młodzieniec 

z czołem bladem i melancholijną twarzą, jest tym sa­
mym, który w przeszłym miesiącu rzucił się w śro­
dek płomieni podczas pożaru w Chartrons dla wy­
ratowania biednej kobiety z dzieckiem, których już

cia z etatu tyleż rs. 187 k. 50 i z tychże funduszów.
92) Kacprowi Roszkowslciemu, spadłemu z etatu Star­

szemu Referentowi w b. Czasowym Wydziale regulacji po­
datków stałych przy Zarządzie Finansowym w Królestwie, 
za 3 1-letnią służbę, rs. 5 50 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu rs. 220 z tychże funduszów.

9 3) Ksaweremu-Józefowi Czekierskiemu, spadłemu z 
etatu Dozorcy do rewizji szynków przy b. Urzędzie Kon­
sumcyjnym m. Warszawy, za 21-letnią służbę, rs. 45 z fun­
duszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż 
rs. 4 5 i z tychże funduszów.

94) Kazimierzowi Dziubińskiemu, spadłemu z etatu 
Strażnikowi przy b. Urzędzie Konsumcyjnym m. Warsza­
wy, za 20-letnią służbę, rs. 36 z funduszów Skarbowych.

9 5) Marjannie z Piątkowskich Kamińskiej, wdowie po 
Janie Kamińskim, Stróżu przy Składzie Rządowym żelaza 
w Warszawie, oraz ich córce Annie-Marjannie, za 2 6-letnią 
służbę ich męża i ojca, rs. 25 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a mianowicie rs. 1 8 k. 7 5 dla wdowy, a rs. 
6 k. 2 5 dla córki.

9 6) Rozalji z Kamionowskicli Tryniszewskiej, wdowie 
po Konstantym Tryniszewskim, spadłym z etatu Pomocni­
ku Referenta czasowego Wydziału regulacji podatków sta­
łych przy b. Zarządzie Finansowym w Królestwie, oraz ich 
dzieciom: Waclawowi-Cyprjanowi i Zofji-Marji za 2 4-letnią 
służbę ich męża i ojca, rs. 125 z funduszów Skarbowych, a 
mianowicie; rs. 7 5 dla wdowy, a rs. 50 dla dzieci, oraz z ty­
tułu spadnięcia z etatu Trymiszewskiego, tyleż rs. 125 i 
z tychże funduszów, a mianowicie: rs. 7 5 dla wdowy, a rs. 
50 dlą dzieci.

9 7) Melitouowi Zdanowiczowi, b. Starszemu Rewizo­
rowi dochodu tabaczncgo, za 30-letnią służbę, rsr 37 5 
z. funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 8) Maurycemu Waga, spadłemu z etatu Dozorcy szyn­
ków prz_v b. Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, za 2 5- 
letnią służbę, rs. 5 6 k. 2 5 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięoia z etatu tyleż rs. 5 6 kop. 25 i z tyohże 
funduszów.

9 9) Bogumiłowi Rejman , spadłemu z etatu Strażnikowi 
przy b. Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, za 20-letnią 
służbę, rs. 3 0 z funduęzów Skarbowych.

100) Antoniemu Sokolnickiemu, spadłemu z etatu Do­
zorcy Kontrolnemu b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, 
za 30-letnią służbę, rsr. 135 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z etatu ys. 54 z fun­

duszów Skarbowych.
\  t o t )  Hipolitowi Duczyńskiemu, spadłemu z etatu S tar­
szemu Adjunktowi b. Urzędu Konsuincyjnego m. Warsza­
wy, za 28-letnią służbę, rs. 6 2 k. 50 z funduszów Skarbo­
wych, ora* z tytułu spadnięcia z otatu, tyleż rs. 6 2 k. 50 i 
z tychże funduszów.

10 2) Radcy Dworu, Ignacemu-Pawłowi Jasińskiemu, 
spadłemu z elatu Nadzorcy Dochodu z Akcyzy w IV Od­
dziale Okręgu Suwałkskiego, za 34-letnią służbę, rsr. 450 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu 
spadnięcia z et.alu rs. 180 z funduszów Skarbowych.

10 3) Klementynie z Załuskich Czerwińskiej, wdowie po 
Teodorze Czerwińskim, spadłym z etatu Pomocniku Kon­
trolera Powiatowego Okręgu Kaliskiego, oraz ich 3-gu dzie­
ciom: Józefowi-Witali&owi, Eugenji-Konstan 'ji i Antonie­
mu, za 2 1 -letnią służbę ich męża i ojca, oprócz pensji eme­
rytalnej rs. 118, nadanąi mu już Postanowieniem Namiest­
nika z d. 2 8 Lipca (9 Sierpnia) 1 8 68 r., pensja dodatko­
wa z tytułu spadnięcia z etatu Czerwińskiego, w takiejże

za zgubionych miano?
— Co... Trelan? wołano z innej strony.— W szak­

że to on również ocalił dwie rybaczki tonące 
w rzecę...

— A leż to niepodobna, zauważył ktoś znowu, 
aby ten delikatny i wytworny młodzian, był tym sa­
mym , który niedawno zatrzymał w pędzie po­
wóz pani X . unoszony przez rozhukane konie!...

—  A  przecież to on sani... On, któremu za te 
wszystkie czyny, nadano przydomek Trelana-zba- 
wcy.

— Ach! biedny chłopiec! Doprawdy, że ty:n 
razem sam będzie potrzebował wybawienia!

W tej chwili Deligny wrócił do sali. W szyscy 
zamilkli nagle, tłumiąc oddech w piersiach— wychy­
lano się z loż, ażeby dojrzeć co się stanie i wszyst­
kie oczy zwróciły się na krzesło w którem siedział 
z miną obojętną Trelan-wybawca.

D eligny spostrzegłszy wrażenie sprawione, jak  
sądził, obecnością swoją, uśmiechnął się zwycięzko. 
Lecz nie długo pozostał w złudzeniu — spostrzegł 
albowiem, że wszystkie te spojrzenia nie na niego  
skierowane były, lecz raczej na krzesło na którem 
obecnie siedział ten sam młodzieniec, który go tak 
uporczywie ścigał wzrokiem nie dawno... W jednej 
chwili oczy wyzywacza zaiskrzyły się jak ślipie dra­
pieżnego zwierza, gdy ma się rzucić na zdobycz —  
wolnym jednakże krokiem przeszedł odległość  
rozdzielającą go od nieznajomego śmiałka i, co dzi­
wniejsza, im bardziej zbliżał się ku niemu, czuł 
ogarniające go dziwne jakieś wzruszenie. (d . c. n.)
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ilości rs . 1 18  z funduszów  Skarbow ych, w połowie dla wdo­
wy, w połowie d la dzieci.

1 0 4 )  Tadeuszow i Szymborskiemu, b. N adzorcy U cząst- 
kowem u w służbie dochodów z Akcyzy G ubern ji W arszaw ­
sk ie j, za 2 8 -le tn ią  służbę, rs . 18 7 k . 50  z funduszów  S to­
w arzyszenia E m ery talnego .

1 0 5 )  Asesorow i K oleg ja lnem u, Stanisławowi Dworakow­
skiemu, spadłem u z e ta tu  Kontrolerow i Pow iatow em u O k rę ­
gu Sejneńsk iego , za 3 4 -le tn ią  służbę, rs. 4 5 0  z funduszów  
Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta ­
tu  rs . 180  z funduszów Skarbowych. (d. c. n.)

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K om i­
te t  U rządzający w K rólestw ie Boiskiem  na 3 2 0 posiedzeniu  
gwem w dniu 17 (2 9) Październ ika  r .  b. odbytem , darowi­
znę dwóch sklepów  w M iędzyrzecu, na  rzecz m iejscow ego 
szp ita la  starozakonnych, przez M oszka Dawidowicza i Ky- 
fkę  z G oldm anów małżonków M igdałów , aktem  urzędowym  
z dnia 8 (2 0 ) L istopada  1867  ro k u  uczynioną i praw nie 
p rzy ję tą , w myśl a r t.  9 1 0  K . C. z zachowaniem  praw  osób 
trzecich  i pod w arunkam i w rzeczonym  akcie darow izny za- 
m ieszczonem i, zatw ierdził.

Rząd Gubernjalny Warszawski. —  W e wsi O kuninie 
Gm . G óra  pow iatu W arszaw skiego, we wsi W oli R afałow - 
skiej G m . Kuflew, wsi O strow ie G m . R udno i B udy P rzy- 
tockie Gm. Jakubów  w powiecie N ow om ińskim , i m ieście po- 
wiatowem R adzym inie, pojaw iła się zaraza bydlęca księgo- 
suszem  zwana. O ezem podając do wiadomości powszechnej 
R ząd  G ubern jalny  nadm ienia, że władzom m iejscowym  za­
rządzono przedsięw ziąść należyte w podobnym  wypadku 
środki ostrożności.

W rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej zam ieszczono : W  ponow ieniu roz­
porządzenia  zam ieszczonego w rozkazach do policji w r. z. 
za N r. 24 i 30 7, znów polecam  kom isarzom  policji wyko­
nawczej, zobowiązać właścicieli i rządców, tak  pryw atnych 
jak o  i rządowych domów, dek laracjam i, ażeby w celu zapo­
bieżenia nieszczęśliwym  wypadkom , kominowe wyciery, za 
pośrednictw em  swej domowej służby, w ym iatali p rzynaj­
m niej raz na  m iesiąc, albowiem  to  n ie należy do kom inia­
rzy , lecz obowiązuje w łaścicieli i rządców domów, ja k  ró ­
wnież, ażeby we w spom nione otwory n ie sk*adano śm ieci, 
niezam urow yw ano takow ych i niezasłaniano ciężkietni sp rzę­
tam i. Obow iązek dopilnow ania powyższego, w kładam  na 
m ajstrów  kom iniarskich  i m iejscowych rewirow ych naczeln i­
ków, pod osobistą  odpow iedzialnością kom isarzy.

i i y i i i ,  v > -ii&viis? V

VI artiawa. 
dnia 4  f 16 > Grudni a.

Przy odczytaniu m owy tronowej cesarza 
Franciszka-Józefa, w sali pałacu recydencjo- 
nalnego, w obec członków obu izb rady pań­
stwa, znajdowali się ministrowie w całym kom­
plecie, nie wyłączając dra Bergera, a takie 
ich przedstawienie się w pewnej solidarności, 
mogło wydawać się dziwneui, w obec ciągłych  
zapewnień dzienników o nieporozumieniach 
w łonie gabinetu. Wiener Abendpost zaprzeczył 
pogłosce o podaniu się całego gabinetu do dy­
misji, a pomimo tego i mowy tronowej, pogło­
ski o przesileniu gabinetowem utrzymują się 
w swej mocy, tylko odraczają to przesilenie 
do chwili, kiedy zostaną wznęte pod rozwagę, 
zapowiedziane przez mowę tronową ważne 
kwestje konstytucyjne. Że teraz nie nastąpi 
żadna zmiana w gabinecie przed lita wskim, 
wskazuje i to, że cesarz Franciszek-Józef udał 
się do Pesztu, gdzie także grozi częściowe 
przesilenie gabinetu węgierskiego, gdyż pan 
Lyonay minister skarbu, z powodu nieprzyję­
ci a przez sejm jego projektu co do opłaty od 
obwieszczeń w gazetach, podał się do dymi­
sji — Mowa tronuwa dość zimno była przyjęta 
przez zgromadzonych członków rady państwa, 
a obok tego zwracają uwagę, iż nie zawierała 
żadnej wzianki o stanowisku Austrj i względem  
soboru powszechnego i potępienia ultramon- 
tańskiej opozycji przeciw konstytucji, co uznają 
za złą wróżbę dla ruchu anti-konkordatowe-
g o .  W Dalmacji na miejsce feldmarszałka-
porucznika Wagnera, mianowany został namie­
stnikiem p. Fluck v. Leidenkron, co zdaje się 
wskazywać albo zamierzoną zmianę systemu, 
albo przynajmniej uznanie błędów w postępo­
waniu dotychczasowego namiestnika.

Ogłoszenie firmanu sułtańskiego w Egipcie 
nie sprawiło wrażenia na ludność, a komisarz 
Porty opuszczając Egipt, powiózł z sobą list 
wice-króla zapowiadający rychłą podróż jego  
do Konstantynopola, do której robione już 
były przygotowania.

W edług dzienników paryzkich, kombinacje 
w przedmiocie utworzenia gabinetu nie dopro­
wadziły do żadnego skutku. L a  France  utrzy­
muje że dwie opinje walczyły z sobą: jedna 
pragnęła utworzyć gabinet z żywiołów dawne­
go, przybrawszy do niego nowe siły z prawe­
go i lewego środka, ale wszystkie jej usiłowa­
nia w celu urzeczywistnienia tej m yśli były  
bezskuteczne; druga zamierzała utworzyć ga 
binet z całkiem nowych żywiołów, jako wyra­
żenie czysto-parlainentarnej większości. Status 
quo został utrzymany aż do ukończenia czyn­
ności sprawdzania ważności wyborów.

Gabinet włoski nakoniec stanowczo ukon­
stytuował się w zeszły wtorek, ale w ostatniej 
chwili, jak słusznie donosiły nasze telegramy, 
prezydencję jego wraz z wydziałem spraw we­
wnętrznych objął p. Lanza, p. Sella zaś ogra­
niczył się na wydziale skarbu.

Kiedy w kortezach hiszpańskich deputowa­
ny Eydulen, występował w obronie królo­
wych Izabelli i Krystyny w sprawie klejno­
tów korony, jednocześnie paryzki dziennik Fi­
garo, na podstawie, jak się zdaje, informacij 
z interesowanej strony, odpierał zarzuty p. Fi 
guerolla w tym  samym przedmiocie.

YV Irlandji fenjenizm coraz bardziej sic roz­
wija, a kiedy poprzednio głównem jego siedli­
skom  były  miasta, teraz potrafiono mu zje­
dnać stronników pomiędzy ludnością wiejską, 
obiecując każdemu wieśniakowi chałupę i za­
grodę na własność.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

P a r y ż ,  16 (4) grudnia. Według'  
p o g łosek ,  nowy gabinet u lw o r z y fs ię  
w następującym sk ła d z ie :  Da ii — 
wydzia ł  spraw weVvnętrznych, Olii- 
vier — spraw zagranicznych, JLem- 
vet — skarbu, S e g r is  — sprawiedli­
wi o ś c i , Talhouel  — ośw iecen ia ,  Buf­
fet — handlu i robót publicznych (na 
nowo z lę c z o n e ) ,  L  tboeuf — wojny,  
fligault — marynarki.

f  Correspondent P r rear).

•' la  lotności telegraficzne.
* Moskiva, 1 (13) grudnia. Otrzymano tu wiado­

mość, że w fabryce reutowskiej p. Mażuriria miała 
miejsce eksplozja gazu, przyczein zawaliły się sklepie­
nie murowane i górne części ścian. Przy tein niesz­
częściu zabity został jeden robotnik. {Birż. Wied.)

* Wiedeń, 14 (2) grudnia. Wiener Abendpost za­
przecza stanowczo wiadomości, jakoby większość 
ministerstwa podała się do dymisji, f  Wolffs T. B.)

* Wiedeń, 14 (2) grudnia, A a dzisiejszem posie­
dzeniu izby panów, minister złożył projekt do pra­
wa »V przedmiocie ksiąg' bypotecznych. Następnie 
wybrana została komisja adresowa złożona z ló  
członków.— 14 członków zainterpelowało minister­
stwo ogólnopaństwowe w przedmiocie wczorajszej 
demonstracji robotników, która była nielegalną: 
postawiono prżytem zapytania, dla czego władze 
nie zapobiegły temu zgromadzeniu, i jaka odpo­
wiedź udzielona została robotnikom? Prezes mini­
strów przyrzekł odpowiedzieć wkrótce na tę in ter­
pelację. {Tamże)

* Wiedeń, 15 (3) grudnia. Wiener Ztng ogłasza 
w swej części urzędowej uwolnienie feldm.-por. 
W agnera od obowiązków namiestnika i dowodzą­
cego wojskami w Dalmacji, oraz nominację barona 
F luck 'a von Leidenkron na kierującego temże na­
miestnictwem. {lam ie.)

* Paryż, 14 (2) grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, w dalszym ciągu roz­

praw, G arnier-Pages zapytał ministra spraw we­
wnętrznych, czy rząd zezwoli na swobodny przy­
wóz gazet zagranicznych. M inister odpowiedział, 
że jest to pytanie wielkiej doniosłości, na które nie 
może on odpowiedzieć tak lub nie. Gazety zagrani­
czne, które nie ponoszą takich ciężarów jak  fran- 
cuzkie, nie mogą korzystać we Francji z tejże swo­
body. G arnier-Pages oświadczył na to, że odpo­
wiedź ta dowodzi, iż rząd, pomimo wyrazów libe­
ralnych, nie postępuje ani o krok naprzód. {Tamżt.)

* Florencja, 14 {2) grudnia. Utrzymuje się pogło­
ska, że jakkolwiek Sella wejdzie do gabinetu, lecz

j Lanza, obejmie w nim prezydencję. Puszczone w 
j obieg listy ministerjalne, częścią bardzo pomię- 
I dzy sobą różne, powinny być przyjmowane oglę­

dnie. Do tej chwili nie nastąpiło jeszcze zatwier­
dzenie królewskie. {Tamże).

* Florencja, 14 {2) grudnia. Podług Gazzetta uffi- 
ziale, nowe ministerstwo ukonstytuowane zostało 
w następujący sposób: Lanza prezes i minister 
spraw wewnętrznych, Sella skarbu, Reali sprawie­
dliwości, Govone wojny, Gadda robót publicznych, 
Correnti wychowania publicznego, Visconti-Veno- 
sta spraw zagranicznych, Castagnoła rolnictwa i 
tymczasowo marynarki. (Tamże.)

* Florencja, 14 {2) grudnia. Nowi ministrowie zło­
żyli dziś przysięgę na ręce króla i przedstawią się 
ju tro  w parlamencie. (Tamże).

* Rzym, 15 {3) grudnia. Podług danych urzędo­
wych, z liczby 1,044 prałatów, którym służy prawo 
brania udziału w soborze lub którzy otrzymali oso­
bne zaproszenie, znajduje się obecnie w Rzymie 762. 
{Tamże).

* Berlin, 15 {3) grudnia. Prov. Corr. mówi o re­
zultacie głosowania nad prawem o ukonsolidowaniu, 
że prawo to przyjęte zostało o wiele znaczniejszą 
większością, niż się tego spodziewano. Większość 
osiągniętą została przez to, że skrupuły niektórych 
konserwatystów nie wywarły żadnego wpływu na 
większość ich stronników. Rezultat głosowania i po­
stawa jaką przybrało podczas takowego stronnictwo 
konserwatywne, zwiększają zawczasu ufność, że iz­
ba panów uchwali również to prawo. {Tamże).

* Drezno, 15 (3) grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, przy rozprawach nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości, deputowani 
Sachsse i Schaff powstawali na rząd z powodu nie- 
patrjetycznego i przeciwnego konstytucji wniosku 
w przedmiocie związkowego sądu handlowego. 
Schnoor i Krause (narodowcy liberalni) odparli ten 
zarzut. Schnoor podziękował rządowi, wśród gło­
śnych oznak zadowolenia, w imieniu interesów han­
dlu powszechnego. Kretzschmar (liberalny niezale­
żny) wynurzył nadzieję, że słuszna dążność do je ­
dności prawa utoruje sobie bez przeszkody drogę. 
{Tamże.)

* Madryt, 13 {1) grudnia. Na posiedzeniu korte- 
zów, przy rozprawach nad klejnotami koronnemi, p. 
F lduayen zbijał twierdzenia p. Figuerola i stawał 
w obronie królowych Krystyny i Izabeli. ( Cor. H. B.)

I * ( K o m i t e t  d a m  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  
n a d  r a n n y i n i  i c h o r y m i  w o j s k o w y m i ) .  Do 
komitetu dam towarzystwa opieki nad rannymi i 
chorymi wojskowymi, wpłynęło od członków zało­
życieli: S. A. Leontjewowej-Lewickiej 10 x-s. i baro­
nowej ,P. W. Driesen 10 rs.

* ( O d ł o ż e n i e  p r e l e k c j i ) .  Otrzymaliśmy od 
p. Z. Korzybskiego następujący list: Przepraszam 
najmocniej szanowną publiczność za uczyniony 
wczoraj przezemnie zawód, którego całkowite winę 
przyjmuję na siebie. Skutkiem niedostatecznego po­
rozumienia się, a właściwie skutkiem przesłyszenia, 
dopiero wczoraj wieczorem po godzinie 5-ej dowie­
działem się, iż jednocześnie ze mną na cel towarzy­
stwa dobroczynności miał mieć p Beneveni prelek­
cję, że zaś i ja  z ośmiu moich wykładów czwartą" 
część czystego dochodu przeznaczyłem na Żłobki, 
nie chcąc więc żeby biedna dziatwa i w ogóle ubo­
dzy na stratę w ten sposób wystawieni byli, uległem 
namowom i odłożyłem mój wykład o,.W olności han­
dlu11 na sobotę, t. j  d. 6 (18) grudnia r. b. w sali re­
sursy obywatelskiej o godzinie 6-ej po południu. 
Mocno czując uczyniony zawód szanownej publicz­
ności, nic mi nie pozostaje jak  tern publicznem a 
szczerem wyznaniem winy, złagodzić słuszne nieza­
dowolenie na jakie się tak nieszczęśliwie wystawi­
łem. Bileta czwartkowe służą na sobotę. Biletów 
dostać można w kancelarji towarzystwa dobroczyn­
ności, jako  też przy wejściu na wykłady.

* ( P o r ó w ' n a n i e  d o c h o d u  za  m i e s i ą c  li­
s t o p a d  r. b.)

a) na drodze żelaznej icarszawsko-wiedeńskiej:



2750

z przewozu osób 53,391 
z przewozu tow. 152,838 
różne dochody 9,577

rok 1868 
rsr. kop.

■i

rok 1869

69
72
33 %

rsr.
55,309

151,278
9,140

kop.
97
56
3 Vl

56razem 215,807 75 215,728
W  r. 1869 mniej rs. 79 kop. 18%.
Od początku^ stycznia do końca listopada 1869 

t . dochód wynosi . . . rs. 2,418,546 kop. 31.
W  tym samym czasie 

w r. 1868 dochód wynosił rs. 2,472,108 kop.  77 
Zatem w r. 1869 mniej o rs. 53,562 kop. 46. 

b) na drodze żglaznej icarszawsko-bydgoskiej:
rok 1868

z przewozu osób 
z przewozu tow- 
różne dochody

razem 81,317

rsr.
16,359
50,625
14,332

kop.
31
96
50%  . 
78

rok 1869 
rsr. kop. 

13,136 79 
36,743 17 

4,296 .48
54,176 44 “

W  r. 1869 mniej rs. 27,141 kop. 34.
Od początku stycznia do końca listopada 1869 

r. dochód wynosi . . . .  rs. 369,687 kop. 91.
W  tym samym czasie w 

r. 1868 dochód wynosił. . rs. 543,587 kop. 71 ‘/j .
Zatem w r. 1869 więcej, rs. 26,100 kop. 19'%.
* (W  i e c z ó r  m u z y k a l n y ) .  Z Płocka dono­

szą, że w zeszły poniedziałek, 24 listopada, w akto­
wej sali gimnazjum płockiego żeńskiego dany był 
wieczór muzykalny przez amatorów i amatorki mu­
zyki, należących do składu urzędników i uczni g i­
mnazjów męzkiego i żeńskiego, na dochód biedniej­
szych uczni tych zakładów, Sam cel tego wieczoru 
zasługuje na spółczucie dla tych, którzy podjęli się 
urządzenia takow ego, a wieczór ten tem przyje­
mniejszym był dla publiczności, że osoby mające w 
nim udział, wykonały odegrane sztuki bez żadnego 
zarzutu. Szczególniej przyjemne wrażenie na pu­
bliczności wywarł śpiew S. O. G. wykonany solo z 
„Lukrecji Borgji” Donizettego, „Bolero Sicilienne” 
W erdi, który przyczynił się do uświetnienia tego 
wieczoru; przyczem uczennice gimnazjum dobrze 
odśpiewały pieśń „W ietrzyk”, ułożoną przez księcia 
P iotra Oldenburskiego, i kilka innych sztuczek ru ­
skich i włoskich, a na zakończenie hymn narodowy 
-„Boże Cesarza chroń”. Dochód z tego wieczora, 
wraz z nadpłatami przez niektóre o s o b y  nad cenę 
biletów, wynosił 178 rsr.

' ( S t a n  p o w i e t r z a  i c h o r o b y  p a n u j ą c e  
w m.  p a ź d z i e r n i k u  w g u b e r n j i  p e t r o -  
k o w s k i e j ) .  Dzień. gub. miejscowy pisze: Cały paź­
dziernik był pochmurny i wilgotny, tak, że żadnego ja sn e ­
go  dnia nie było; panujące wiatry były zachodnie, a powię- 
kszej części południowo-zachodnie. Temperatura powie­
trza w początku m iesiąca dochodziła w południc do -f- 6°, 
czasem  do -f- 1 1 °, a zresztą chwiała się pomiędzy 0° i 
+  4 °  Reaum. Z rana ciepłom ierz niekiedy wskazywał 2° 
mrozu. Dni dżdżystych było 9, śnieżnych 10 . Druga po­
łowa miesiąca była pochmurna, z mocnemi wiatrami w no­
cy; barometr prawie ciągle stał bardzo nizko; powietrze 
nasycone wilgocią, wzburzone wiatrami, jakkolwiek wywie­
rało wpływ na organizmy, ale nie wyradzało usposobienia 
do chorób epidemicznych. Obok takiego stanu powietrza po­
łączonego z wilgocią, dostrzegano najwięcej chorób z prze­
ziębienia, jako to: kataralne cierpienia oczu, nosa, orga­
nów oddechowych, reumatyczne cierpienia w różnych 
kształtach, gorączki powrotowe (febres interm ittentes) i 
kataralne, a czasom i tyfoidalne. Zapalenia gardła rzadko 
przybierały charakter difteryczny, a cierpienia krtani u 
dzieci rzadko sprowadzały grypę. K oklusz ciągle panował 
u dzieci; szkarlatyna obserwowana była tylko w m. Łodzi. 
O spy naturalnej było kilka wypadków w pow iecie brzeziń­
skim . Z powodu ciągłej w ilgoci powietrza w tym m iesią­
cu , należało obawiać się rozwinięcia chorobłiwości szczegól­
niej między ubogą klasą ludności, wszelako tak chorobli- 
wośó jako też śm iertelność bardzo były nieznaczne, a cho­
roby nie przedstawiały złośliwego charakteru

( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) .  Podług otrzymanych wia­
domości z 10 gubernij kraju tutejszego, w pierwszej poło­
w ic  października, znaczniejsze pogorzele były w następują­
cych  miejscach:

G  W gubernji warszawskiej: w dniu 19 września (1 
października) we wsi W ielki Opacz (w pow. warszawskim) 
-spaliły się  zabudowania gospodarza wraz z ruchomym ma­
jątk iem , zaasekurowane na rsr. 2 ,6 0 0 ; — w dniu 28 wrze­
śnia (1 0  października) w m. Tarczynie (w pow. grójeckim ) 
spaliły  się trzy stodoły z ruchomościami oszacowanemi na 
rs. 1 ,4 6 0 ; w tym że dniu w m. Błoniu (w pow. grodiskim ) 
spaliły  się różne zabudowania ocenione na rs. 5 ,0 6 0 ; —  
w  dniu 6 (1 8 )  października w m. Radyminie spaliło się 5 
domów z zabudowaniami gospodarczemi, oszacowanemi na 
rs. 1 7 ,6 2 0 ;— w powiecie kutnowskim spalił się w fabryce 
cukru Konstancja magazyn zaasekurowany na rsr. 2 ,9 4 0

z znajdującymi się  w nim zapasami materjałów nieubezpie- 
czonenii, na rsr. 1 5 ,0 0 0 .

2) IV gubernji kaliszskiej: w dniu 8 (2 0) październi­
ka w dobrach Opatówek spalił się riiłyn wodny ubezpieczo­
ny na rs. 4 ,0 0 0 .

3) IV gubernji pettokowskiej: w dniu 2 6 września (8
października) w m. Janowie (w pow, petrokowskim) spalił 
się żydowski szlachtuz ubezpieczony na rs. 2 5 0 .

4) W  gubernji radomskiej: wę wsi W ysoezki (w pow. 
sandómirskim), spaliły się trzy stodoły ze zbożem, dwie 
szopy i stajnia, skutkiem  czego poniesiono straty do rsr. 
2 ,7  9 0 ; — w dniu 14 (2 6 ) września w m. Gielniowie (w pów . 
opóczenskim ) spaliło się: 1 murowany, i 9 drewnianych do­
mów, 8 stodół, 4 obory i inne zabudowania gospodarcze, 
skutkiem  czego poniesiona strata wynosi rs. 3 ,0 0 0 ..

5). W  gubernji kieleckiej: w dniu . 3 0 września (12  
października) we wsi Kaczkowieąch (w pow. pinczowskim) 
spaliły się trzy stodoły ubezpieczone na rs. 2 ,0 0 0 .

6) W gubernji lubelskiej:w d n u i 9 (2 1 )  września we 
wzi Roskopaczewie (w pow. lubartowskim) Spaliły się dwa 
gumna włościańskie zaasekurowane na rs. 7 2 0,-—a w dniu 
2 5 w rześn ia .(ll października) we wsi Kawenczynie (w pow. 
lubelskim ) — gumno, 8 sztuk bydła i narzędzia rolnicze.,

7) W  gubernji siedleckiej: w dniu 2 0 września (2 paź­
dziernika) we wsi W ładysławowie (w pow. krasnostawskim) 
spaliła się stodoła ze zbożem, zaasekurowana na rsr. 
1 1 , 1 7 4 .

8 ) W  gubernji płockiej: we wsi Sumnie (w pow. li- 
pnowskim) spaliły się zabudowania gospodarcze ze zbo­
żem , skutkiem czego poniesiono straty rs. i  0 ,6  00 .

9) II gubernji łomżyńskiej: w dniu 30 września (12  
października) we wsi Grądy - Polewne (w pow. pułtuskim) 
spalił się dom i stodoła; przy tym wypadku utracił życie 
sześcioletni- syn włościanina Bluma, Juljan.

10 ) W  gubernji suwałkskiej: w dniu 28 października 
(1 0  listopada) we wsi Święte Jeziory (w pow. sejneńskim ) 
spaliła się stodoła ze zbożem ; strata wynosi rsr. 1,5 00; —  
zaś w dniu 2 6 października (8 listopada) w m. Przeroślu  
spaliły się 4 stodoły ze zbożem, sianem i słomą; strata wy­
nosi 1 ,4 0 0  rsr.

Ogólna liczba pożarów w pierwszej połowie październi­
ka była 50 *). Pożary te  powstały częścią skutkiem nie­
ostrożności, łub też z niewyśledzonych jeszcze dotąd przy­
czyn; w tej liczbie miały m iejsce 2 pożary z rozmyślnego  
podpalenia powstałe, a straty wynoszą rsr. 6 9 , 7 7 6 .  J e ­
dnakże cyfra ta je st  niższą od rzeczywistej, albowiem w j e ­
dnych miejscach wykazane są straty w zaasekurowanych, 
a  w drugich w-nieubezpieczonych ru c h o m o ś c ia c h  i n i e r u ­
chomościach. W  porównaniu zaś z drugą połową września, 
straty poniesione są wyższe o rs. 16 , 717 .

* . ;U ś”j  <i“ r  r l* ) .  I  wczoraj znowu, całe po
południe padał deszcz obfity, który dopiero około 
godziny 8-ej wieczorem ustał—aby zostawić po so­
bie noc pogodną, suto oświeconą, księżycem. Tem­
peratura nie oziębiła się i dziś rano—i zdaje się, że 
deszcz przerwany nocą, znowu nas dzisiaj pokropi. 
Jakoż w chwili gdy to piszymy, zaczyna już padać 
nie deszcz wprawdzie, lecz za to śnieg wilgotny.

—: A  szkoda! bo dziś jako w ostatni dzień targo­
wy, przed W ilją (choć i wilja w sam piątek przyszły 
przypada) panie nasze potrzebują osobiście udawać 
się „do miasta” dla porobienia pewnych spiżarnio­
wych zapasów na zbliżające się już święta. Tak 
więc, drobne ich nóżki brodzić będą musiały po o- 
kropnem błocie... Ileż to ofiar płeć nadobna ponosi, 
nietyłko dla serc naszych, lecz i dla żołądków także!

— A  propos żołądków, notujemy tu fakt, że dla 
posilenia i rozgrzania tych gospodarzy organizmu 
ludzkiego, jeden z małych zakładów, zwany „mle­
czarnią”, a istniejący na skwerze przyZjezdzie, któ­
ry podczas lata słynie z orzeźwiających nabiałów i 
jag ó d —obecnie, już od początku jesieni, daje go­
ściom swoim dobrą czekoladę po 7 ‘/ 2 kopiejek 
szklanka. W  Warszawie, gdzie czekolada sprzeda­
wana dotąd po ogromnej cenie (w cukierniach), by­
ła  napojem niedostępnym dla niezamożnych lub o- 
szczędnych ludzi - t a k i  pomysł zasługuje na uwagę, 
i powinny go z użytkować wszystkie pierwszorzę­
dne przynajmniej kawiarnie tu tejsze, do których 
gromadzą się średniej klasy goście. Czekolada po­
dawana tam, po cenie kawy, będzie prawdziwem do­
brodziejstwem dla tych, którzy jej w cukierniach 
pić nie są w stanie. Zasługa takiego obniżenia ceny 
tego posilnego napoju, należy do jednego z cukier­
ników tutejszych, W edla, który zaprowadziwszy u 
siebie fabrykę czekolady na maszynie parowej, do­
starcza ją  na miasto po nizkich, nieznanych dawniej 
cenach.

— Już to obecnie, tak nasz kuijerek, jako i inne 
sprawozdawcze pisma warszawskie, zajęte są prze­
ważnie gastronomiczną treścią — i słusznie, u nas,

*) W  gubernjach: warszawskiej 10 , kaliszskiej 4 , pe- 
trokowskiej 3 , radomskiej 4 , kieleckiej 3 , lubelskiej 11 , 
siedleckiej 4 , płockiej 1, łomżyńskiej 4 , suwałkskiej 7.

jak  i w całej prawie słowiańszczyznie, gdzie gościn­
ność stanowi wybitną cechę, każde święta obchodzą
się ucztami charakterystycznemi, na które już z wo­
ry  oczekują wszyscy — nic dziwnego przeto, że w 

j takiej porze każdy z handlujących i każdy z konsu­
mentów myśli, mówi i pisze nawet... o wszelkich 

j spiżarmanych i piwnicznych ingredjencjaeh.
: — Cechą naprzykład świąt zbliżających się są

ryby, których mdjony polegną na wiłjowych sto­
łach. Otóż te ryby nigdy nie są dość tanie'w  W ar­
szawie, pomimo że tęraz ułatwiona koleją żelazną; 
komunikacja z augustowskieini, tak rybnemi jezio­
rami, a głównie z Cesarstwem, powinna była w pły­
nąć na obniżenie cen tego postnego mięsa, które u 
nas tylko w możniejszych domach, lub u wiernych 
tradycjom izraelitów spożywają. Może też w roku 
obecnym ryby stanieją, z powodu tak przyjaznej do 
ich połowu aury.

— Kalendarze, sypią się jak  z rogu obfitości w 
tych ostatnie.!, zakończających rok stary chwilach. 
Do znanych już i przodkujących, zarówno wytworu 
nością^ edycij jak  treścią kalendarzy, U ngra i J a ­
worskiego, przybyły iliustrowane i książkowe, roz­
maitego nakładu — a nawet i znaczniejsze miasta 
prowincjonalne, jak Lublin, Kalisz i Lódź, przesła­
ły nam także swoje noworoczniki—dość poprawne, 
jak  na początek nawet,— obecnie zaś wyjdzie za la­
da chwilę „kalendarz humorystyczny,” który ma po­
dobno istotnie odpowiadać godnie swojemu preten­
sjonalnemu tytułowi.

— Już to Warszawa lubi humorystykę—ten gust 
jej mieszkańców widoczny wszędzie — w teatrze 
wielkim naprzykład, „Piękna Helena,” „Flick i 
F lock,” a w rozmaitości, wesołe bluetki jak  „Czuła 
struna,” gromadzą tłumy wielbicieli, gdy na drama­
tyczną „Parję, opatrzoną w prześliczną muzykę, 
już wczoraj mało osób przybyło — a jak się rozko­
szowano podczas lata humorystycznemi przedsta­
wieniami w Alkazarze, Eldorado, Ti woli i tym po­
dobnych teatrzykach! Słowem, nawet kalendarz 
wyda vy any przez Paw ła i Gawła, koryfeuszów Ku- 
rjera Świątecznego—miał licznych wielbicieli. Za­
pewne zdążając za takim wspólnego smaku obja­
wem, „W ędrowiec,” jedno z najlepiej redagowanych 
i najpożyteczniejszych pism tutejszych, zaczął już 
zamieszczać szkice humorystyczne ołówka Kostrzew- 
skiego na ostatniej swojej stronicy — a zrobił rzecz 
humorystyćzniejszą jeszcze dla uciechy abonentów 
swoich, gdyż im od nowego roku zniżył cenę pre­
numeraty!

— Zresztą wiadomości bieżących nie wiele dzi­
siaj. O wieczorze muzykalnym w Resursie kupiec­
kiej i o koncercie na dochód niezamożnych studen­
tów, już pisaliśmy, jak  również o odbytej wczoraj 
prelekcji p. Beneweni, który zajmował uwagę swo­
ich słuchaczy, tłumaczeniem im fizycznej słońca bu­
dowy,—dodamy więc chyba wiadomość,’ że p. Beyer 
znany powszechnie właściciel fotograficznego zakła­
du, wyjechał obecnie do Monachjum w celu naby­
cia sekretu drukowania fotografij na sposób Atterta.

W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, Ignacy  
Dębski, lat 3 9 liczący, zostający pod opieką warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności, cierpiący od dawna słabość św. 
W alentego, znalezionym został w łóżku nieżywym. W  celu 
wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono o tem sąd.

— W tymże cyrkule, w domu pod Nr. 109,  wściekł się 
pies pokojowy, który ugryzł w palec lewej ręki swego pana, 
W incentego K roszkowskiego tokarza i pokąsał psa drugie­
go. Kroszkowski leczy się w swym mieszkaniu, a psy zni­
szczono.

—  Z liczby wołów, przypędzonych zaonegdaj z Pragi, na 
rzeź do szlachtuza na Solcu, jeden zachorował, a w dniu 
onegdajszym zdechł. Po sprawdzeniu przez lekarzy wete­
rynaryjnych, okazało s ię ,  że wół ten dotknięty był choro­
bą bydlęcą księgosuszem  zwaną. W ołu zakopano w ziemię, 
a dla zapobieżenia zarazy, przedsięwzięto należyte środki i 
uprzedzono kogo wypada.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 % dziś rs. 1 kop. 21 '/2. 
Za frank „ „ — „ 3 3 i/2 „ —  „ 3 3 */2.
Za złoty reń.„ „ — „ 6 7 „ „ —  „ 67 .
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* (W  s p o m n i ę n i e ) .  Z powodu położenia k? 
mienia węgielnego pod pomnik Cesarzowej Kata 
rzyny, Golos zamieszcza następującą wzmiankę 
tem, jak  był obchodzony dzień 24 listopada, sto 1: 
temu, na dwa dni przed ustanowieniem orderu śv 
wielkiego męczennika i zwycięzcy Jerzego, wzmiai 
kę wskrzeszającą w pamięci jasne rysy panowani 
Katarzyny:

„W e wtorek (24 listopada 1769 r.), to jest w ur< 
czysty dzień imienin Jej Cesarskiej Mości, zjechał 
się o godzinie 11-ej na Dwór Cesarski znakomil
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obojga płci osoby, a około godziny 12-ej zagrani­
czni ministrowie zbierali się w paradnych aparta­
m entach, gdzie koło 12-ej Je j C esarska Mość z J e ­
go C esarską W ysokością raczyła przybyć z wewnę­
trznych apartam entów , w małej koronie, w orde­
rach i w całym stroju Orderu św. K atarzyny, i 
z wyżwspomnionemi osobami postępować do wiel­
kiej dworskiej cerkw i na mszę św., w towarzystwie 
swego dw oru, przyczem  m arszałkowie dw oru szli 
z swemi buław am i m arszałkowskiem i, a m istrz o- 
brzędójy ze swym znakiem. P rzy  skończeniu mszy 
kazanie ipiał najprzew ielebniejszy G abrjel, b iskup 
tw erski, następnie osoby duchowne sk ładały  Je j Ce­
sarskiej M ości powinszowania, a członek synodu 
G abrjel, arcybiskup st. petersburgski m iał mowę 
z powinszowaniem, poczem Jej C esarska Mość ra- 
czy łii dopuścić te osoby clucliowne do ucałow ania 
ijjkj. Jednocześnie z tw ierdz st.-pete.isburgskiej i 
adm iralicyjnej dawane były salwy z dzia ł._ Po w yj­
ściu z cerkwi, w apartam entach znakom ite oboj­
em płci osoby i zagraniczni m inistrowie składali Je j 
Cesarskiej Mości powinszowania i dopuszczani byli 
do ucałow ania ręki, a przed pałacein od gw ard ji i 
innych pułków  za pomocą m uzyki i bicia w bębny, 
składane było powinszowanie, Je j C esarska Mość 
raczy ła  jeść obiad z osobami pierw szych dwóch 
klas obojga płci i niektórym i dw orzanam i w  poko­
j u  stołowym, w 21 osób; podczas takow ego przy 
wniesieniu toastu za Najwyższe Je j Cesarskiej M o­
ści zdrow ie z tw ierdzy adm iralicyjnej dane było 51 
w ystrzałów  z dział, a wieczorem, po zgrom adzeniu 
sie wszystkich wyżej wspomnionycli osób w obe­
cności Jej Cesarskiej Mości i Jeg o  Cesarskiej W y ­
sokości był bal w gulerji, a potem w paradnych 
apartam entach wspaniała kolacja, p rzy  której Jego  
C esarska W ysokość z zagranicznem i ministrami 
i ruskicm i pierw szych czterech klas obojga płci 
osobami, na 95 nakryć, raczył zasiadać za biletami, 
podczas kolacji g ra ła  włoska instrum entalna i "  o- 
kalna m uzyka z chórem  śpiewaków.

„W  dniu tym  dam y były w robronach, kaw aleio- 
wie i dam y m ający ordery, wszyscy w stro jac i or 
derow ych, a reszta w kolorow ych sukniach. egoz 
wieczoru i po północy tw ierdze st.-petersburgska i 
adm iralicyjna, i domy w całem mieście były ilum i­
nowane.

„Tegoż dnia rozesłane by ły  gdzie należy awiza- 
cje, że 26 listopada, to jest w czw artek obchodzony 
będzie przy  dw orze Je j Cesarskiej Mości pierw szy 
dzień ustanow ienia Cesarskiego orderu  w ojskowe­
go św. w ielkiego m ęczennika i zwycięzcy Je rzeg o ” .

Gobs pow iada dalej:
„Przeniósłszy się myślą z powodu obchodzonej 

te raz  przez Rosję uroczystości, o stulecie w ty ł,— 
stulecie k tórego świetne uosobienie stanowi K ata ­
rzyna II , i przytoczony powyżej ustęp dziennika 
kam er-furiera , znajdujem y nie pozbawiony zna­
czenia. . .. . .

„M inęło siedm lat od wstąpienia na tron  VV lelkiej 
M onarchini, siedm  lat pełnych żywej, dobroczynnej 
działalności politycznej. N auki i sztuki znalazły so­
b ie monarszą obrończynię, w jednym  z najznakom it­
szych i najukształceńszech um ysłów swego wieku. 
A kadem je nauk i sztuk zaczynały kwitnąć, szkoły 
m nożyły się, H erm itage wzbogacał się, w olno-eko- 
nomiczne tow arzystw o zaczynało mówić o uwolnie­
niu  włościan, potrzeby narodu, wypow iadane były 
przez komisję do ułożenia nowego kodeksu i wszy­
stkie stany przez usta swych deputatów , łączyły się 
w jed n em  uczuciu dziękczynnego hołdu dla ukoro­
nowanej praw odaw czym . T o rtu ry  z woli M onarc n 
ni de facto były zniesione, tajna kom isja s e cza 
zw inięta, handel ułatw iony przez usunięcie licznyc i 
ogran iczeń ; przystąpiono do ogólnego pom iaiu, 
sprzedajni i nieprzyjaciele praw a przekonyw ali się, 
Że Cesarzowa sama zasiada w senacie i że nadużycia 
nie pozostają bezkarne nawet dla wszechpotężnego 
jeneralnego p rokura to ra  G lebowa; rzecz otoczyli 
nie ludzie, pozostawiający w historji tylko wspomnie­
nie o powodzeniu ich ambicji, ale praw dziw i syno­
w ie ojczyzny, którzy wpisali swe imiona na kartach 
rodzinnej historji. Byli to, Rum iancew, Panin , O r­
lo  wowie, Czernyszewowie, W iazem ski, Becki, b u -
worow, R epnin. _ .  T tj- ,

P row adząc dalej dzieło P io tra  I, K atarzyna u- 
trw aliła  przy Rosji nadane je j przez, lnstorję polity­
czne znaczenie. P o lska była poskrom iona; zwycięs­
tw a nad T urc ją  przepow iadały pokoj w K uczuk- 
K ajnardżi; z P ru s ją  zaw arty by ł trak ta t przym ierza; 
A n g lja  ceniła naszą przyjaźń; F ran c ja  napiozno 
podżegała inne m ocarstwa, nie ośmielając się sama 
w ystąpić do otw artej walki.

„W śród  ta k ich  okoliczności, C esarzow a odbyw szy  
d a lek ą  pod róż do k ra ju  nadw o łg sk ieg o , p o d łu g  ru ­

skiego zwyczaju obchodziła dzień swych imienin. Je j 
w ypoczynek i uroczystości, przypadłyjednoczesm e z 
ustanowieriiem nowej dla waleczności wszystkich 
nagrody.

„M inął w iek cały od czasu o którym  w spom ina­
my. Naszemu pokoleniu przeznaczono wydać sąd
0 monarszych cnotach K atarzyny , nie na podstaw ie 
pogłosek jedynie: pom iędzy je j a naszym czasem, 
w iele je s t w spólnego; przypadło  na nasz udział 
przeżyć nie jeden  szczęśliwy i znaczący dla Rosji 
wypadek, w ywołany do życia przez m onarszą rękę; 
do takich w ypadków  zaliczam y i założenie kam ie­
nia w ęgielnego pod pom nik K atarzyny.

„K ażdy rosjanin, kochający swą ojczyznę, m e 
mpże n ie  uczuwać radości z tego dnia, k tó ry  p rzy ­
nosząc hołd  uszanow ania pam ięci sławnego pano­
wania K atarzyny, przyw raca, jakoby  zerw any zwią- 
zek historycznej konsekw entności naszego życia po­
litycznego.

„W znosząc pom nik dla K atarzyny , niech w spół­
cześni nasi przejm ą się znaczeniem  tego w ielkiego 
panowania; niech zostanie zbadane i ocenione we­
dług zasługi; niech jeszcze potw ierdzi się ta  myśl, 
że nie sam huk zwycieztw i wspaniałość uroczysto­
ści odznaczyły tę epokę, lecz że ludzki, obcy osobi­
stościom, dążący do wysokiego celu kierunek, za­
w ierał w sobie głów ne rysy , przekazanej nam  w 
duchu K atarzyny działalności.”

* (J u  b i 1 e u sz). G azeta Wiest pisze: D. 26 listopada 
kaw alerow ie orderu Je rzeg o , dymisjonowani i u rlo­
powani żołnierzeńnieli szczęście znajdować się w pa­
łacu Zimowym na uroćżyśtem  posłuchaniu Jeg o  Ce­
sarskiej Mości, a ]*o ukończeniu cerenionjału, obia­
dować w pokojach dolnych pałacu. L iczba tych k a ­
w alerów wynosiła 322; stali oni w sali portretow ej. 
N ajstarszy z tych kaw alerów  A leksy Jakow lew  ma 
105 la t wieku, je s t podoficerem byłego pu łku  strzel­
ców, obecnie gatczyńskiego; krzyż Jerzego  otrzy­
mał w roku  1807; ma zloty m edal na szyi, nadany 
m u przez C esarza M ikołaj a I  przy odsłonięciu pom ni­
k a  C esarza P aw ła  w Gatczynie. Pom im o 10o łat 
w ieku, szanowny ten kaw aler używa dobrego z d ro ­
w ia i czuje ty lko słabość nóg. W  czasie uroczyste­
go wyjścia do cerkw i, Jeg o  C esarska Mość wszedł­
szy do galerji po rtre tow ej,pozdrow ił uszykowanych 
kaw alerów , powinszował im uroczystości, a zbliży­
wszy się do A leksieja Jakow lew a, raczy ł uściskać i 
pocałow ać go, łaskaw ie zapytując się o zdrowie. 
P o  ukończeniu nabożeństwa Jeg o  Cesarska lYlosc 
pow tórnie zw rócił się do kaw alerów ,_ dziękował 
starym  wiarusom  za ich służbę i życzył im zdrowia. 
Poczem  wszyscy oni param i przeszli cerem onjalnyin 
m arszem  do dolnych kory tarzy  pałacu Zimowego, 
odzie zastawiony by ł dla nich obiad, z piwem, mio­
dem i owocami. Podczas obiadu rozdano im bilety 
na widowisko w wielkim  teatrze. Dymisjonowanemi 
kaw aleram i dowodził p. Stepowoj, który sam po-

1 siada żołnierski krzyż Jerzego . Nadmieniamy, że na 
' zeszłorocznej uroczystości ciż kawalerowie zebrali

się w rozm aitych kostjum ach; obecnie zaś, z rozpo­
rządzenia tutejszego ober-policm ajstra ciż kaw ale­
rowie odziani byli w odpowiednich m undurach. P o ­
starano się, aby każdy z nich m iał na sobie zasłużo­
ne znaki honorowe, jak o  to  szewrony, w stążeczki 
od krzyżów, a dla n iek tórych  sprawiono naw et no­
we m undury.

* ( P o w r ó t  z p o d r ó ż y  J- C.  ^  \ e , 
k i e j K s i ę ż n y  K a t a r z y n y  M  i c h  a ł o ­
w n e j ) .  Nowoje Wremia donosi, że Je j Ges ars ka 
W ysokość W ie lka  K siężna K atarzyna M ichałow na 
w róciła vv zeszły p iątek  do P e te rsb u rg a  z podroży 
za granicę.

* ( O f i a r y ) .  Czytam y w D irt. Wied.: Z _N aj­
wyższego upow ażnienia Jeg o  Cesarskiej Mości, J e ­
go Cesarska W ysokość W ie lk i Książę W łodzim ierz 
A leksandrow icz raczył ofiarować na rzecz tych, 
k tórzy  ucierpieli od pożarów , jak ie  miały miejsce 
W Jenisejsku, dwa tysiące pięćset rubli, a Jeg o  C e ­
sarska W ysokość W ie lk i Książę A leksy  ̂A leksan­
drowicz na tenże cel— tysiąc pięćset rubli, i oprocz 
tego tysiąc rub li dla rozdania, w edług uznania mi­
nistra spraw  w ew nętrznych, pogorzelcom  dwóch 
miast, k tó re  najw ięcej ucierpiały  w tym  roku  od 
pożarów. Stosownie do tego, z sumy pomienionej 
cztery tysiące rub li posłane zostały jen e ra ł-g u b er­
natorow i Syberji W schodniej, dla rozdania tako­
wych pogorzelcom  m iasta Jenisejska, tysiąc zas ru ­
bli odesłano gubernatorom  penzeńskiem u i astra ­
chańskiem u, dla rozdania takow ych pogorzelcom 
m iast S aranska i C zarnego -Jaru , po 500 rs. na ka­
żde z tych miast.

* ( P o ś w i ę c e n i e  s z k o ł y ) .  _ Mosk. I I ied. 
piszą: D nia  27-go listopada odbyło się w M oskw ie

poświęcenie nowo - zbudowanego gmachu szkoły 
A leksandrow sk iej, założonej przez zgrom adzenie 
rzem ieślników  moskiewskich. Z powodu tej uroczy­
stości, posłana b y ła  depesza na imię m inistra spraw 
w ew nętrznych, następującej osnowy: „Stan rzem ie­
ślniczy moskiewski, obchodząc poświęcenie now o- 
zbudow anego gm achu szkoły A leksandrow skiej, za­
łożonej na pam iątkę dw ukrotnego cudownego oca­
lenia życia Najjaśniejszego Pana, uprasza jaśnie 
wielmożnego pana o złożenie u stóp Ich  Cesarskich 
Mości uczucia jego  głębokiego, niezachwianego 
przyw iązania w iernopoddańczego.” (O ryg inał pod­
pisany został przez głowę m iasta M oskw y księcia 
Czerkaskiego i przez starszego zgrom adzenia rze­
mieślników Buchanowa). W  odpow iedzi na ten te­
legram  otrzymano od m inistra spraw  w ew nętrznych 
depeszę na imię głow y miasta M oskw y, następują­
cej osnowy: „Depeszę w aszą, z wynurzeniem  uczu­
cia przyw iązania w iernopoddańczego stanu rzem ie­
ślniczego moskiewskiego dla Ich  Cesarskich Mości, 
składałem  do Najwyższego uznania, i Jego  C esar­
ska Mość raczył napisać własnoręcznie na depeszy, 
„dziękujem y szczerze.” V ' i

* (B u d o w a w i e ż y  d o  o b s e r  w a c i j)  
G azeta G obs  pisze: Z inicjatywy dyrek to ra  obser­
w atorium  głów nego astronom icznego w P e te rsb u r­
gu, "W". W ilda, akadem ja nauk roztrząsała kwestję 
zbudow ania na północno-wschodniej części obser- 
w atorjum  wieży drewnianej dw upiętrow ej, dla usu­
nięcia niedokładności wydarzających się przy doko­
nyw aniu spostrzeżeń meteorologicznych. 1  aka wie­
ża, panując nad miejscowością otaczającą, p rzedsta­
wiać będzie dla w iatru przystęp swobodny, dozwa­
lający zm ierzyć jego  kierunek i siłę. 1 odług obli­
czenia zrobionego przez przybliżenie, koszta  budo­
w y takiej wieży wyniosą 3,725 rs.; suma ta w yjed­
naną została obecnie przez m inistra w ychowania 
publicznego za pośrednictwem  rady państwa, z 
włączeniem  je j, począwszy od roku  1870, do właści­
wych pozycij budżetu powierzonego mu m inister­
stwa.

* (Iv a s a  p o ż y c z k o  w a). Golos pisze: G uber­
nator liflandzki przedstaw ił w zeszłym tygodniu je -  
nerał-gubernatorow i k ra ju  nadbałtyckiego p ro jek t 
założenia w Rydze kasy pożyczkowej, z której u -  
dzielane być niają je j członkom  jednorazow e zapo­
mogi pieniężne za opłatą procentów  ja k  najum iar- 
kowańszych. Pow iadają, że kapitał obrotow y ma 
być utw orzony z obligów sturublow ych i z procen­
tów  od pożyczek. Członkiem  kasy może być każdy 
obywatel m iasta R ygi, k tóry  zechce wnieść jed en  
rs. na rachunek kap ita łu  rezerw ow ego tow arzystw a, 
oraz oblig sturublow y na rachunek kapita łu  obroto­
wego, z rozkładem  tej w ypłaty  na term ina za wza- 
jem nem  porozum ieniem  się.

* ( T o w a r z y s t w a  ś p i e w u  i m u z y k i ) .  
Dzień. gub. estlandzki podaje k ró tk i pog ląd  na to ­
warzystwa śpiewu i m uzyki w gubernji estlandz- 
kiej. L iczba ich wynosi dziewięć, z k tó rych  siedm 
w Rew lu, i po jednem  w W eissensteinie i w okręgu  
est-garriensk im  pow iatu rew elskiego; w liczbie tych 
dziewięciu tow arzystw  je s t jedno ruskie, noszące 
nazwę „Gęśle” (TycJlH); najdawniejsze je s t Manner- 
gesung-Verein, k tó re  to tow arzystw o założone zo­
stało w roku  1850, najnowsze zaś je s t „towarzystwo 
miłośników m uzyki instrum entalnej, które zawią­
zało się w r. 1868.

* ( S z t u c z n e  r o z p ł a d n i a n i e  r y b ) -  Dma  
2 7 listopada, w lokalu m uzeum  gospodarstw a w iejskiego, w 
P e te rsb u rg u , do k tó r K noch m iał p re lekcję  w przedm iocie 
sztucznego rozp ladn ian ia  ryb  różnego gatunku . W ejście by­
ło b ezp łatne  i publiczność dość licznie zgrom adziła  się . N a  
w zniesieniu stała  ka ted ra  p re legen ta , obok niej na  pu lp ic ie  
w yobrażenie przedm iotów  dotyczących sztucznego rozp ła- 
dn ian ia  ryb , a na  stole naczynia szklanne, w k tó rych  odby­
wa się zapładnianie. O bok sto łu  sta ły  kadzie  z wodą, w k tó ­
rych pływały ryby , przeznaczone do rob ien ia  dośw iadczeń. 
D o k tó r K noch przem aw iał o sposobach sztucznej hodowli 
ry b , wyjaśnił p roces rozw ijania zarodków  ryb n y ch , i n ad ­
m ienił o Kodowaniu m łodych ryb , poczem  p rz y s tąp ił do do­
świadczeń: wykonał zapłodnien ie  ik ry  p s trą g a  z mleczem 
p s tią g a  i szum bunga, tudzież ik ry  łososia z mleczem  łoso­
sia. Doświadczenia udały  się zupełn ie . Sposób bardzo p ro ­
sty: b ierze  się ryba  sam ica, m ająca w sobie ik rę , k tó ra  lek - 
kiem  naciśnieniem  palcam i w yciska się z niej do naczynia 
szklanego; poczem  tym że sposobem  wyciska się z samca na 
tę  ik rę  mlecz i do naczynia wlewa się  cokolwiek wody, k tó ­
ra  z wolna m ięsza się  p ió rk iem , i ’o kilku m inutach woda 
zlewa się i dolewa się świeża i zapłodnienie je s t  dokonane. 
R yba użyta de tej o p e rac ji nie ulega cierp ieniu  i zostaje ży 
wa. Z apłodnioną ik rę  włożono do apara tu , w k tó iym  o y 
wać się będzie dalsze rozwinięcie zarodków i)  m en .  ̂ O

fos).
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* (f K i s i e l e  w .) D o kró tk iego  doniesienia tele­
graficznego o zgonie p. K isielew a, rzeczywistego 
tajnego radcy, posła nadzwyczajnego i m inistra p e ł­
nom ocnego Rosji p rzy  dworze w łoskim , B iri.
Wied. podają k ilka szczegółów jego  życia, zam ie­

szczonych w Journal de St. Pettrsbourg. Nieboszczyk 
m iał la t siedm dziesiąt w ieku. D yplom atyczny jego  
zaw ód godnie był sprawowany. Znajdow ał się on w 
P aryżu  w charakterze spraw ującego in teresa ru s­
kie, gdy wybuchła rew olucja 1848 r. Rosądek, u- 
m iarkowanie i pojednaw czy charak ter jego wielce 
przyczyniły się do tego, że wypadek ten nie naru ­
szył pokoju europejskiego. P . K isielew  zdołał usta­
lić i podtrzym ać stosunki Rosji z respubliką fran - 
cuzką, i potrafił uczynić je  przyjaznem i podczas 
prezydentury  księcia L udw ika B onaparte; jem u też 
dostało się w udziale sm utne zerw anie tych stosun­
ków  przed wojną krym ską. P . K isielew  był potem  
inianomany posłem nadzwyczajnym  i ministrem 
pełnom ocnym  Jeg o  Cesarskiej M ości p rzy  dw orze 
rzym skim . T u  spędził on lat k ilka i wykazując za­
wsze tenże charak ter pojednawczy i um iarkow anie, 
jak ie  cechow ały jeg o  zawód dyplom atyczny, by ł on 
św iadkiem  ważnych wypadków, k tóre  przekształ­
ciły W łochy. Z Rzym u przeniesiony on został na 
takąż posadę do F lo rencji, gdzie pozostał aż do 
zgonu. P . K isielew  by ł reprezentantem  starej szko­
ły  dyplom atycznej, której um iejętność przestrzega­
n ia  form zew nętrznych i przyzwoitości częstokroć 
przyczyniała się do uniknienia starcia. R zeczyw i­
ście n ik t nie posiadał takiego miękczącego, zaspa­

k a ja ją c e g o  w pływ u, jaki m iał on, a ja k i n igdy nie 
szkodzi intei-esom.

Austria i Z ia rn ie  s J o w ia ts k i - i .
* ( O t w a r c i e  r a d y  p a ń s t w a  i m o w a  t r o ­

n o w a . —K w e s t j a  p r z e s i l e n i a  m i n i s t e r j a ł ­
n e  _ g o .-P . L o n y a y .  — Z g r o  m a d  z e n i e  r o b o ­
t n i k ó w . )  Wiedeń, 13 grudnia. Salw y z dział i bi­
cie w dzwony zw iastow ały dziś wiedeńczyKom, że 
w sali ceremonij zam ku cesarskiego odbyw a się u- 
roczyste otw arcie sesji rady  państw a. M inistrow ie 
p rzybyli na ten ak t w całym  swym składzie, tak, 
iż nie brakow ało naw et D ra  B erg er’a, .i nie jeden  z 
obecnych m usiał doznać dziwnego uczucia, widząc, 
ja k  z pozoru gabinet przedstaw ia się ja k o  całkiem  
solidarny, podczas gdy w gazetach nie ma od kilku 
tygodni o niczem innem  mowy, ja k  ty lko  o niesna­
skach w łonie gabinetu  i o niezbędności położenia 
końca tej sytuacji zapornocą zm iany osób. K anclerz 
państw a wziął udział w uroczystości otw arcia rady' 
państw a jedyn ie  w charakterze deputow anego, lecz 
m iał na sobie m undur radcy  tajnego, podczas gdy 
większość jeg o  kolegów z izby deputow anych była 
w czarnych frakach, łub  też, ja k  to miało miejsce 
z deputow anym i galicyjskim i, w stro ju  narodowym . 
M ow a tronow a je s t ju ż  znana. In tonacja przy o d ­
czytaniu tej mowy była tym razem  widocznie słaba 
z  pow odu niedyspozycji cesarza, który położy ł dzis 
ty lko  na n iek tóre  ustępy swej mowy ten silny n a ­
cisk, jak i m iew ał zw ykłe miejsce [trzy poprzednich 
w ydarzeniach tego rodzaju. Zgrom adzeni członko­
wie rady  państw a nie okazali rów nież tego zapału, 
jak iego  dawali dowody przy  poprzednich aktach o- 
tw arcia sesji; zdaw ało się poniekąd, że ciążyło na 
zgrom adzeniu jakieś brzem ie, k tó re  przeszkadzało 
głośnem u wybuchowi oznak zadowolenia. Pom im o 
to, niektóre m iejsca mowy tronow ej, zwłaszcza zaś 
ustęp, wr którym  powiedziano, że dla zmian pożą­
danych' w konstytucji, ta  ostatnia sama wskazuje 
drogę i t. p., w yw ołały żywe oznaki zadowolenia. 
O  przyjęciu, jak iego  mowa tronow a doznała ze stro­
ny opinji publicznej, nie można jeszcze dziś pow ie­
dzieć coś stanowczego; wszelakoż przem agającem  
jest przekonanie, że mowa tronow a zapow iada zna­
czne reform y, k tóre  m ają być przedewszystkiem  
rozstrzygnięte przy spółudziale rady  państwa, t. j. 
na podstawie konstytucji, lub też, w razie niepow o­
dzenia takiego trybu , zostaną urzeczywistnione i 
bez rady państwa. P ow iadają naw et, że mowa tro ­
nowa obejm owała ustęp dający do zrozum ienia, że 
ta  ostatnia ewentualność jest możliwą, lecz że ustęp 
ten  został w ykreślony na skutek  nadzwyczaj ener­
gicznych przemówień na korzyść -konstytucji ze 
s trony  prezesów obu izb na posiedzeniu sobotniein. 
Ze ź ród ła  dobrze poinformowanego zapew niają rze­
czywiście, że dopiero wczoraj po południu  mowa 
tronow a została ostatecznie zredagow aną; bardzo 
przeto  być może, że na skutek owycłi przem ówień, 
zaprow adzone w niej zostały niektóre zmiany. W iel­
ki niepokój budzi w  sferach liberalnych bezw arun­
kowe milczenie m ow y tronowej w przedm iocie so­
boru . P od łu g  przekonań  panujących w tych sfe­
rach, rząd  liberalny  pow inienby był skorzystać z

tej sposobności, d la  dania do poznania swego spo­
sobu zapatryw ania się na  ew entualne w kraczanie 
stronnictw a k lerykalnego po za obręb rzeczy koś­
cielnych. Tym czasem  mowa tronow a milczy cał­
kiem w tym  względzie, tak  samo, ja k  nie wzm ian­
kuje wcale o opozycji ultram ontańskiej przeciw  
konstytucji i nie potępia dążności tej opozycji. P o ­
d łu g  przekonań sfer liberalnych, są to wróżby bar­
dzo niepom yślne dla ruchu  antikościelnego, pod­
czas gdy  sfery k lerykalne upatryw ać będą w tern 
bez w ątpienia niezawodną wskazówkę rychłej ich 
rehabilitacji. —Pom im o obecności w szystkich mi­
nistrów  na uroczystości otw arcia rady  państw a, m o­
wa tronow a nie ty lko nie położyła końca pog łos­
kom o przesileniu m inisterjalnem , lecz przeciwnie, 
pogłoski te występują obecnie na jaw  z większą niż 
kiedykolw iek stanowczością. W szelakoż przesilenie 
m inisterjałne nie wydaje się praw dopodobnem  w 
ciągu przyszłych k ilku  dni. W szyscy m inistrowie 
zgodzili się na mowę tronow ą, różnice raś w zda­
niach będą m ogły wyjść na jaw  wówczas dopiero, 
gdyjjchodzić będzie o urzeczyw istnienie zm ian za­
powiedzianych w mowie tronow ej. L ecz do owego 
czasu upłynie jeszcze z k ilka tygodni. O prócz tego, 
niezawodną oznaką utrzym ania na teraz status quo 
je s t ta  okoliczność, że cesarz wyjechał dziś wieczo­
rem  na  jak iś  czas do B udy i ma wrócić tu  dopiero 
po rozjechaniu się członków rady  państw a na ferje 
ś wiąteczne.— Zdaje się, że podróż m onarchy do sto- 
licy_ W ęg ie r pozostaje w zw iązku z przesileniem  w 
m inisterstw ie tamecznem; chodzi tam atoli o obsa­
dzenie jednego  ty lko wydziału m inisterjalnego, 
mianowicie stanowiska m inistra skarbu. P„ Lonyay, 
zapewne na skutek  odrzucenia jego  projektu  o o- 
głoszeniach w gazetach, podał się do dymisji, i król 
ma rozstrzygnąć na miejscu, czy tem u żądaniu ma 
być zadosyćuczynionem .— Podczas gdy  deputow a­
ni słuchali w zam ku cesarskim  mowy swego mo­
narchy, odbyło się w  pobliżu sali ich zw ykłych po­
siedzeń tak  ogrom ne zgrom adzenie robotników  ja ­
kiego nie widziano, w  W iedniu  od 2 0  lat. O rganiza­
cja i karność tutejszych dem okratów  socjalistow- 
skich wyszła na jaw  na tem zgrom adzeniu w spo ­
sób tak dobitny, że przeciw nicy dążności robotni­
ków stracili nieco odwagę. Sam naw et rząd nie chce 
narażać się na teraz czw artem u stanowi, pow iadają 
bowiem, że zam ierza złożyć w krótce w radzie pań­
stwa projekt do p raw a w przedm iocie zaprow adze­
nia bezwarunkowej wolności zgrom adzeń robotni­
ków. (JNordd. A . Z .)

* ( N e u t r a l n o ś ć  C z  a r  n o g  ó r  z a). Presse wie­
deńska donosi w edług wiadomości zaczerpniętych 
jak powiada z wiarogodnego- źródła, że C zarno<uj­
rzę3 przestrzega ściśle praw a neutralności względem 

i pow stania ! lalm ackiego. Zw rócić należy uw agę na 
I to oświadczenie tem więcej, że niedawno jeszcze 
l i'resse wynurzała swoje podejrzenia przeciw ko rzą­
dowi C zarnogórskiem u. (Nord).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo 
pisze: „Dnia Źli listopada (8  grudnia) um arł we 
Lwowie proboszcz greeko-unick i M ikołaj K isiele­
wski, w (18 roku  życia; przeżyw szy la t 40 w zawo­
dzie kapłańskim , działał jako gorliw y pasterz  i wzó- 
fowy. patrjo .a. Zm arły, na 15 dni przed śmiercią, 
jeździł do chełm skiej R usi dla w idzenia się z synem, 
i powróciwszy ztam tąd do Lw ow a niebezpiecznie 
zachorował i um arł w domu swego zięcia o. G usza- 
lewicza. Zwłoki jeg o  pochowano na cm entarzu Ł y­
czakowskim .— Instytut stauropigjalny, za staraniem  
redakcji, Słowa, postanow ił na ostatniem swem p o ­
siedzeniu, sprow adzić dla d rukarn i tej gazety nowe 
czcionki. Oznajm iając o tem z wdzięcznością, Sło­
wo powiada, że ulepszenie czcionek odpow iada zu­
pełnie rozwojowi d rukarn i stauropigjalnej. P oczą­
tek je j rozwoju dał jeszcze w I860  roku  członek 
bractw a W niebow zięcia, M ichał Kossak, k tóry  przy- 
jąw szy natenczas zarząd ra d  d rukarn ią  bractwa, z 
praw dziw ą miłością s tara ł się o je j kwitnięcie i za­
wdzięcza mu ona wprow adzenie prześlicznych ru ­
skich czcionek różnego rodzaju , k tóre  dotąd stano­
wią ozdobę d rukarn i redakcji Słotoa.—Lw ow ski ko­
respondent w iedeńskiej D ie Presse, wspominając o 
niedawnym sporze kap itu ły  przem yskiej z arcybisku­
pem Sem bratowiczem , powiada, jakoby  arcybiskup 
Sem bratow icz zatw ierdzony został w godności ad­
m inistratora djecezji przem yskiej, w skutku  jak iejś 
prośby „prawych rusinów ”, k tó ra  z óOOpodpisami (!) 
podana została do W iednia, w celu usunięcia kap i­
tuły, jako „m oskiew sko-schizm atyckiej” i m ianowa­
nia arcybiskupam i —  dla Lw ow a Stupnickiego, a 
dla Przem yśla Sem bratowicza. O  istnieniu takiej 
p rośby w im ieniu 500 osób, n ik t we Lw ow ie nic nie 
wie, lecz każdem u wiadomo, że arcybiskup Sem bra- 
towicz zatw ierdzony został w godności adm ihistra- 
to ra  in spiritualibus, z rozporządzenia, nie rządu wie­

deńskiego, fale W atykanu. Die Presse pewno po- 
czerpnęła zamieszczoną przez nią pogłoskę z rzym ­
sko -  polskiego źródła. — Niedaw no ruska  d ra ­
m atyczna tru p a  M ałenckiego daw ała we Lw ow ie, 
narodow ą dram ę O swowianeńki „M arusia44. P rzy  tej 
sposobności z zadowolnieniem  wspomnimy, że ja k  
na ostatniem , tak  i na poprzednich przedstaw ieniach, 
w sali ruskiego teatru  znajdowało się nie mało pu­
bliczności, należącej do narodowości polskiej14.

F r a r q j a .
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a ł n e ) .  France z  d. 

14-go grudn ia  pisze: Pogłosk i pow tórzone wczoraj 
p rzez nas, są jeszcze dziś przedm iotem  wszystkich 
roztnow. Zdaje się jed n ak , że z tem przesileniem  
będzie tak  samo ja k  z poprzedzającem u P róbow a­
no różnych kom binacij, ale te nie doprow adziły do 
żadnego celu, i utrzym ane zostało statu quo. K w e­
stja  zahacza się pomiędzy dwoma zdaniami: je d n ł 
chcieliby utw orzenia nowego gabinetu  z pozosta­
wieniem części żywiołów obecnego i przybraniem  
do niego niektórych najznaczniejszych osób z środ­
ka praw ego i z środka lewego; drudzy żądają zu­
pełnej rekonstytucji jednolitego, solidarnego i od­
powiedzialnego gabinetu na podstawie całkiem  p ar­
lam entarnej. Dotychczas pierwsze z tych zdań, k tóre  
ja k  najdzielniej pracow ało nad wynalezieniem zado- 
wolniającej kombinacji, nie powiodło się. Sądzić na­
leży, że z w yjątkiem  niespodziewanych wypadków, 
kw estja m inisterjalna przedstaw ioną zostanie osta­
tecznie przed  izbą dopiero po spraw dzeniu wybo­
rów. G abinet obecny postanowił, ja k  mówią, ocze­
kiwać wyrzeczenia ostatecznego wotum.

* ( K w e s t j a  o g ł o s z e ń  s ą d o w y c h ) .  Pary i ,  
14 grudnia. O d chwili postawienia przez p. D alm as 
m inistrowi spraw  wewnętrznych zapytania co do za­
mieszczenia ogłoszeń sądowych w dziennikach, zaj- 
mują się bardzo tem pytaniem , jak ie  postanowienie 
wydane będzie w tym przedm iocie. K ażdy widzi, 
że nie można wymagać od m inisterstwa, ażeby u ło ­
żyło no we praw o do 1 stycznia, w którym  to czasie 
rozdzielane o . wąją pomiędzy dzienniki ogłoszenia są­
dowe, od gabinetu  żądać tylko można zastosowania 
w sposób o ile można ja k  na jliberalniejszy praw a, 
jak ie  m a pod ręką. Aie kiedy nadejdzie chwila u- 
regulow ania tej kwestji w ostateczny sposób; jedno  
ty lko je j rozw iązanie zdaje się być tnożliwem, to 
je s t pozostawienie s^dom cesarskim  wolności wybie­
ran ia  dzienników, w których zamieszczane być ma- 
ją  ogłoszenia sądowe. W olność pozostawiona pod 
tym względem stronom  interesowanym  zdaje się 
być niewłaściwą, nie ze względów bynajmniej poli­
tycznych, ale w interesie osób pryw atnych. Ni emo­
żna w istocie zezwolić na to, ażeby interesowani wy­
bierali stosownie do swoich opinij albo upodobania, 

ja k i podrzędny dzienniczek, którego mało rozpo­
wszechnienie nie w ystarczałoby dla "rozpowszechnie­
nia ogłoszeń, k tóre pow inny dojść do wiadomości pu- 
miczności. Cyn)by to ogioszeinetylkonkcyjne. Pozo- 
staw iączaś sądom cesarskim wolność wyznaczenia ku 
tem u celowi dzienników, można być pew nym , że in­
teresa tak święte pryw atne będą ściśle szanowane,
i uwolni się rząd od odpowiedzialności, k tóra może 
go ty lko nabaw ić kłopotów  bez przyniesienia mu ja ­
kiejkolw iek korzyści {L a  Patr.).

W ło ch y  i R zym .
* (M i n i s t e r  s t  w o w ł o s k i e ) .  U konstytuo­

wanie się nowego gabinetu włoskiego przyszło ju ż  
do skutku, ilazzetia ufdaiale podaje nazwiska now o- 
m ianowanych ministrów. P . L anza dał się nakłonić 
w ostatniej chwili do objęcia prezydencji w nowym 
gabinecie i obowiązków m inistra spraw  wewnę­
trznych. W iadom o, że p. L anza był ju ż  raz m ini­
strem  spraw  wewnętrznych, mianowicie za gabinetu 
L am arm ory, od września 1864 do sierpnia 1865 ro­
ku. Nowy m inister skarbu, p. Sella, piastow ał ju ż  
tę godność również za gabinetu  Lam arm ory; oprócz 
tego był on także m inistrem  skarbu  jeszcze za gabi­
netu Rattazzego, od 1862 do i 8 6 0  roku. Nowy mi­
nister spraw  zagram cznych, p. V isconti-V enosta, 
zarządzał już poprzednio tym  wydziałem , w roku  
1868 i 1864, za gabinetu  M inghettego, do chwili 
przesilenia spowodowanego zawarciem  konwencji 
wrześniowej; w roku  1866 był on znowu m inistrem  
spraw  zagranicznych w gabinecie Ricasolego. R ó­
wnież m inister wychowania publicznego, p. C orren- 
ti, zarządzał tym  wydziałem  przez kró tk i czas w 
roku  1866, pod Ricasolim. O kazuje się ztąd, że wię­
kszość członków nowego gabinetu przynosi z sobą 
dostateczne doświadczenie, k tóre  im dopomoże do 
rozw iązania ich trudnego na teraz zadania. P . G ad-
da, nowom ianowany m inister robót publicznych, był 
do ostatniej chwili w gabinecie M enabrei sekre ta­
rzem  jenerałnym  w m inisterstw ie spraw  w ew nętrz­
nych. N ie zostało jeszcze stanowczo obsadzone'm i
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nisterstw o m arynarki, na k tóre  to stanowisko p. 
Bianchiori l>yl przez pewien czas kandydatem . W y- 
dział ten zarządzany będzie tymczasowo przez p. 
Castagnola, nowego m inistra rolnictw a. W iększość 
członków nowego gabinetu  należy do frakcji pie- 
inonekiej. (N o rd d . A . Z .)

Angłja.
* ( A g i t a c j e  f e n j e n ó w ) .  W iadom ości z Ir la n -  

dji nie są zaspokajające. Fenienizm  rozw ija się tam 
w  sposób zagrażający. W zmocniwszy się w miastach 
począł rozszerzać się i po wsiach. Pow iedziano pro- 
letarjatow i rolniczemu: „K ażdy otrzym a chatę i za­
g rodę.” I zyskano sobie zwolenników. D zienniki fe- 
nieńskie przem aw iają z niesłychaną gwałtownością. 
P rzepow iadają one pow stanie;'podburzają lud, aże­
by się ćwiczył w robieniu bronią, ażeby był goto­
wym jeżeli nie teraz, to przynajm niej w razie nie­
przew idzianego w ybuchu pow stania. T elegram  z 
L ondynu donosi o nowym zam achu agraryjnym  do­
konanym  w Castletown w Irlandji. K w estja poli­
tyczna, ja k  widać, łączy się z kwestją społeczną. F e ­
nie ni i dzierżaw cy podają sobie ręce w dziele nie­
nawiści przeciwko A nglji. (Tm  Fr.)

P R Z E W O I) NI K W A IISZA W 8 KI

Warsseawa. 
dnia 5 t f l ' ;  Grudnia.

* ( H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż  
n a f t y  w m a g a z y n i e  l a m p  p. P o d g ó r  
s k i e g o  n a  K r a k o w s k i e m - P r z e d m i e -  
ś c i a n a  p r z e c i w  S a s k i e g o  p l a c u ) .  J e ­
dnocześnie z otwarciem  m agazynu lam p, p. P odgór­
ski urządził przy "im  hurtow ą i detaliczną sprzedaż 
nafty, a praktycznie obeznawszy się z je j przym io­
tam i i zawiązawszy bezpośrednie stosunki handlowe 
z główuem i targow iskam i nafty za granicą, dosięgną! 
tego rezultatu, że posiada naftę w wyborowym ga­
tunku , prawdziwie am erykańską, niezapalną, czyste 
i jednostajne światło wydającą, oraz że mogl ozna­
czyć. ceny ja k  najniższe. M ieszkańcy prowincji, a 
tern bardziej W arszaw y, już się przekonali o zale­
tach nafty w m agazynie p. Podgórsk iego  w cenie 
na rublu lub 11:1 kop. 90 garniec, nic mniej o sum ien­
ności miary i ula tego też nie tylko z sąsiednich ulic 
ale i z odległych stron miasta, widzimy to p rzy sy ła ­
jących  po naftę tych wszystkich, którzy i ekonomię 
i dobroć przedm iotow ego artyku łu  mają na celu. ^

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą,:

Z  Warszaw;]: Do Sosnowca i G ranicy , poc iąg  pospiesz­
ny o godzinie 0 m inut 30  rano  i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 rano . —  Do A leksandrow a, pociąg osobowy o godzi­
nie 1 m inut 3 3 po po łudniu  i pociąg pospieszny o godzinie
6 minut 3 0 rano.— Do Terespola, pociąg osobowy o godzi­
nie 10 rano. —  Do' Petersburga pociąg pośpieszny o godzi­
nie 1 1 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w uocy.

przychodzą:
D o Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 51 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 3 8 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra­
zem z Granicznym). ■—  Z Terespola pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 3 6 po południu. —  Z Petersburga, pociąg 
pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o 
godzinie 4 rano.

flozkład. jazdy r-a drodze żelaznej
W rszawsko-Terespolskiej. 

od dnia 18 (3 0 ) listopada 1860  roku.

Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­
łudniu; Z M iłosny o g . l m . 3 2 ;  (z przyst.) z D em beW iel­
kie o g. 1 “ • 4 5 i z M ióska °  8- 2 m' 1 J i z Mrozów o g. 
2  m 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
z Łukowa o g. 4  m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g . 5 m. 
8- z M iędzyrzeca o g. 5  m. 4 1 ; z Biały o godz. 6 m. 2 6; 
z Chotylowa o g. 6 m. 55; -  przybędzie do Terespola o g.
7 m. 28 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho- 
tyłowa o g . 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 3 9; z Międzyrzeca 
o g. 9 m. 23; (z przyst.) z Szaniawy o g. 9 m. o l ;  z Łu­
kowa o g. 10 ni. 24; z Siedlec o g. U  m. 1 9 5 z Kotunia 
o g. 11 m. 4 6; z Mrozów o g . 1 2 m . 2 1  po połud.; z M iń­
ska o g. 12 m. 5 5; (z przyst.) z Dembe W ielkie o g. 1 m. 
13; z M iłosny o g. 1 m. 3 1 — przybędzie do Pragi o g. 2 
po południu.

K a l ' n  d  a  r  x.
W sobotę 6 (1 8 )  grudnia —  św. Gracjana bisk. — Słoń­

ce wseh. o godz. 8 min. 7; zach. o godz. 3 min. 46 .
W  niedzielę 7 (1 9 )  grudnia — św. Faustyny wdowy. — 

Słońce wach. o godz. 8 min. 8; zach. o godz. 3 min. 46 .

S t a n p O
Dziś z rana ciepła -f- O."6 R.

W c z o r a j .
3«roiąątr w milimetrach . . .  .1
Termometr Roaum ura........................j
stan  n i e b a .........................................j

i r  O (1
g 6 z rana. i o g.4 pe

743.5 
4 - 1-"1 

poohmurny

1 748.8
i + l."7 
i na p.pogodny

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 5 (1 7 ) Grudnia j.bb‘9 r.

MONETY.
Żądano | Płacono

Największe ciepło -j- 2,n9 R. Najmniejsze eiapło i f- 0,"8 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2  cali 10.

W i d o w i s k  a .
W IELK I TEATR. —  D z iś , w piątek, dramat w 5-oiu 

aktach, A d rjan aa  L ecou vreur- — Osoby: Adrjanna Lccou- 
vreur, pierwsza aktorka teatru francuzkiego —  pani Mo­
drzejewska; Maurycy hrabia de Saxe — p. Swieszewski\ 
Książę de Bouillon— p. Ż ółkow ski; Księżna, jego  żona — 
pani Niewiarowska-, Pan de Chazeuil, przyjaciel ich do­
m u— p. Stolpe-, A tenais, księżna d’Aum ont— pani Ostrow­
ska-, M ichonet, reżyser teatru francuzkiego — p. G rzyw iń-  
ski; Baronowa— panna Figarska; Panna Jouvenot— pan­
na Gilska, Panna Dangevillc — pani Sawicka, Pan ć>ui- 
nault— p. Adler, Pan P o isso n — p. Dąbrowski—  (pow yżsi 
4-ro, aktorowie teatru francuzkiego); Informator teatru — 
p. Krupiński-, Pokojowa A drjanny—  panna Seredyńska; 
Służący' księcia de Bouillon— p. Jejde . —  Jutro, w sobotę, 
opera P a fid  — Wczoraj, we czwartek, dawano operę P a iid ,  
było osób 420.

’ TEA TR  ROZM AITOŚCI. — Jutro , w sobotę, komedje
D o ż y w o c ie  i C zu ła  strun a-

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazimierow
g k im ).— Otwarty w  Niedziele i C zw a rtk i.

M U ZE U M  SZTUK. P IĘ K N Y C H  (w pałacu K azum ciow - 
sk im ), vy privilypie na htwo, we C zW & ttk i 1 NiUilzioi® bez­
p ła tn ie , oil godz. 1 0-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie- 
tlżicię /di# i «*wi$fca iw p. 5.

W  SA LO N A C H  PR A D O  (za rogatkam i W olsk iem i). — 
W poniedziałki, środy i soboty lekcje  tań ca ,- "W ttibdzifi 

le  i k a ż d e  ś w ig to  tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8 - ej. —  Buduar zamieni 
z mowy. —  Mężczyźni płacą po kop. 3 0. 
w towarzystwie mężczyzn Bezpłatnie.

* Przyjechali do W arszaw y: jenera ł - majorowie: 
Uszakow, Frochorow  i Gklebnikow, z Petersburga.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlożon", 
w dniu 4 ( 1 6 )  b. m., a mianowicie pod adresem: z uż\wa- 
nemi markami: Pom erinke w Tomaszowie Rawskiom, Uayn 
w Radomiu, Herach w Sieradzu, Rożen w M oskwie, Szcze­
pański w Górkach, Crone w Zgierzu, Ickowie* w Rawie, 
Grzebski w Zelaskach, Kuznicow w Tambowie, W asiliew  
w Kazani, Pawlicka w Romuntach, M ieczkowska w G lzy- 
bowie, Mokranoska w Sehrzanowie, Piesocki i W ekst bez 
oznaczenia miejsza posłania listów, dwa listy bez adresu, — 
listów miej. kich sztuk 9, wyjęty ch ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 14 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z m ena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kaueelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 4 ( 1 6 )  b. m. i roku, chorych w «-u cywilnych  
szpitalach, przybyło 8 0 , wyzdrowiało 4 9 , umarło 8 , po­
zostało 1 92 5  (mężczyzn 9 4 9 ,  kobiet 107 6 ), z nich w szpi­
talu starozakonuyeU mężczyzn 17 9 , kobiet 18 0.

"D nia 4 ( 1 6 )  bież. m ies. i roku. u r o d z i ł o  SiQ: chrze- 
śc/an: płci męzkiej 6 , płci żeńskiej 6; siarozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 20; - AAWRYłO 
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan — ; sturozukm - 
nych — ; —  u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 7 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: p łci męzkiej 3 , płci żeń 
skiej 2 , razem 18.

G e n y  T a r g o w e .
dnia 4 ( 16)  Grudnia 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pół-Imperjały Rosyjskie.............................
Dukaty Holenderskie nowe ważno. . .
Frydryclisdory P r u s k ie .............................
Pruski kurant za 100 ta l.............................

PAPIERY  
(bez wartości kupondw

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . . .
Bilety Skarbu Król. Poi. za rs. 100 . 
Obligacje cząśtk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Obiig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne JII-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne ILI-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kred} fc. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stigbfcza z r. 1854 za 

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

,, .Sierpniowe za r.s. 100 . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100  

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s ji............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . .
Obligacjo Głów. Tu w. Uos. Dróg Żel. po 

irank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel.ŁWar.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wicd. po ir.

500 za sz tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

lony na ogród 
Damom służy wstęp

100
Akcje Żeglugi Parov/. Kraj. rs. 1 0 0  *, . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiei za

rs. 100 ........................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Teresppiskiej. 
Akcje Drogi Zel. iab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
Berlin . . . 100 Tal.

Rs. K. | Rs. I K.
_ 6 66

-
—

3 75

1

— 86
— - -

- 114 . . .

- 57
38

*

28 25

93 24 92 91

92 90 92 57
•100 33

75 82 75 57
40

85 75

89 50 88
lo o
100

75
75
33

’ 57 — 156 —

i 52 50 —
105 50 104 75

145 — 144 -

| 70 r.o 69 75

-

69 50 ■ 69
! — i

! - ; - i ■-
|

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

12
Moskwa .

.300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank.
150 Zł. W. A. 
100 Rsr,

2 01. 119 70 119 55
k. t. —- — —
2 m. — — —
2 m. — —
2 ni.
3 m. 8 20 8 19
2 m. 97 95
2 m. 97 80 _
3 m. - —
k. t. ICO 17 100 —
1 w. 99 25 99 __
k. t. —
Zastawnych rs. 1 k. 93 y3.

„ „ od Listów Likwidaeyjn. rs. — k. 17%.

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 4 (1 6 ) Grudnia 1SG9 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. - .......................
Weksle na W arszaw ę..................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
,, „ 3 miesięczny . .
,, Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ , Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie........................................ .
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka prenijowa 1-ej emisji . .

„ „ » 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S tie g litz a ............................
5% Listy Zastawne R u sk ie .......................

Żyto na ta rg u ....................................... ^
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IEDNIA.

żądają ! płacą

745/s
74 7s
32%
81%

6 23 %
81

150'/,
81%
68%

67%
89%

77%
54%

120
117

66*/.
81
45
44%

Zyto.......................................
Jęczmień..............................
Owies . . f .....................
Groch p o l n y .....................
Kartofle.  .......................

Pud siana od kop. 25 —30. Pud słomy od kop.17 %- 
Dowozy- Pszenicy 286; Żyta 514; Jęczmienia 171; 

Owsa 563 ezetwerti.

Czetwort Korzec od — do

rsr. kop. rnbłe sr. i kopiejki

10 72 5 10 6 70
6 20 3 75 3 8"V
5 52 3 20 3 45
3 25 1 87% 2 2'
6 24 3 37 3 90
1 44 - 67% — 90

20

Weksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . . .
„ T a r y ż .........................

Pożyczka Narodowa . . . .
5% M etalik i..................................
Akcjo Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a ..............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3°/0 Papiery (Consols) . . •

124 10

4 9  4 0
69 70

255 30

72 50 
55 20 

208

« '/»
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N. D. 8781. Ilp a fiu m eA b cm n em ia a  Kom  
Mucia JOrmntfiu.

IT p H M f.H aflc i. l e t  4 4  c t .  1’ p a iK R a H C K a ro  C y -  
S o n p O H S E O ^C T B a, o S i .H R .iH e T T .:  t t o  p t i u e -  
B i e i u t  K a . iH i i i c i t a r o  T p a w R a H C ł ta r o  T p a O y H a -  
J ia  5  ( 1 7 )  I i o h h  c  r .  n o  n c i t y  0 e R J in  K y n y j n .  
c o c t o h r i h h m c h  O T c y T C T B y io n p f t  MywT> e n  I l a  
B ejiT , K y i t y j n .  n p n 3 HaHT> n p o n a B m n M T . 6 e»T> 
B tC T H .

T. BapmaBa, 15 (27) HoHa6pn 1869 r.
H a M a Jih H H K i. O T ^ h - i e m i i ,  I l y x a J t c K i S .

*  *  *
W  zastosowania się do art. 44 K . C . P . po­

daje do wiadomości osób interesowanych, że 
Trybunał Cywilny w Kaliszu, wyrokiem z dnia 
5 (1 5 ) Czerwca r. b. na powództwo T ekli Ku- 
kuł wydanym, zaginionego jej męża Paw ła Ku- 
k u ł uznał za znikłego.

W arszawa d. 15 (27) Listopada 1869 r.
Naczelnik W ydziału Puchalski.

N. D. 8985. C b /i.ie tfK t/e  . 'y ó e p M c n o r
llp a o A fn ie .

iSuTe-ii. Obj-iepKoS PyCepHin KOHcupnnTT. 
rop. MeanpkHi.a, A Spaiut B a p n ., n im o m iS  
23 ro ja  ott. p o jy , no nacnopTy BMjaHHOMy 
eMy HauajbunnoMT. PajnHCKaro ott. 2
flHRaps cero ro^a 3a Nś 30015/9  Ha OTjiynty 
bt> rop. Bapm aBy U,®xaHOBT> u JIojsk, cpo- 
KOMTBa mecTŁ MtcuncBT, no HacToamee Bpe- 
mh ne B03BpaTnaca n no cjyxaMT. HaxojHTca 
6e3T. uacnopTa bt. Typpin bt> rop ojli lep y  
cauBMh.

Bc.rŁjiCTBie cero a TaKsse Ha ocHOBaHin ct. 
Bbicouanniaro y n asa  ott, 25 A n p iu a  (7 M as) 
1850 ro ją , I’ySepucKOe IIpaBaeuie BM3M- 
BaeTT. chmt. ero Bapra hi-hti.ch bt. 3jtuiH ifi 
upafi bt. npojioxiKeHm niecTH H ejkjb, co jhh 
OHy6jiHKOBaHiH HacTOsniaro o 6 ’bapxeHia n o 
npH6biTin CBOetn. hbhtłch OanasaSmeft no,m- 
ąeftcitoii BJiacTH, bt. npoTHB ho sit, c a y a a t  ci. 
bhmt. uocrynaeHO S y j e T T .  Ha oCHOBaHin b m - 
iuenpnBejeHHaro 3aaOHa.

T. ClsjpienT., 25 Hoafipa 1869 roja.
COBhTHHKT, ( .................. 1.

N .D  8980. IrA opK oe l y h e p m n n e  
flpanA e.n ie .

Ha 0CH0B3nin 10 c t .  Bwco'iaiiiiiaro Yuaca. 
1850 r . , ILionitoe FyóepHCiioe np aB jeB ie
Bbi3i,iBaeTT. caaoBOJibHO OTjiyTHBmaroca r.T. 
bt, 1851 roj;a 3a rpaHHny ®HTeaa r. H ose- 
mhcto, n.iOHSKaro y t 3 ja ,  n op m aro  eBpea 
M aepa XoiiHOBCttaro, 50 jiBtt. ott. p o jy , a-
BHTbCH Ha M'liCTO HiHTe,lI>CTEa HJH KT. ŚjIH- 
asafim nvT. nojiHneficKHMT. iibcTaMT. bt, iue- 
CTH nejtJibH bift co  ;;hh npH nenaT aH ia  c e ro  
o5T .apjieH in cpoitT.. B t. c jiy n a k  hghbkh Xoft- 
HOBCHaro bt, Ha3HaueHHbi8 c p o in ,  r.T. hhmt, 
noC T ynjeH O  óyjeT T . co rjacH O  340 n  341 c t . 
yjiOHseBia o HaKasaHiaxT, yroxoBHMXT, a nc- 
npabHTeJbHMXT.

P. IljioKKT., HoHÓpa 22 nun  1869 roja , 
COBkTHBKT., BojicitiS.

CTapmifi jlBjlonpoHSBO/iHTejib, 
HcBHHCKi8.

N . D . 9187. U rząd L o te r jiw  Królestwie 
Polskiem.

W  następstwie obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym uczynionego o większych wygranych 
W 5 klasie 113 loterji klasycznej; podaje do
wiadomości, iż w dniu dzisiejszym odciągnięto
1,000 Numerów, z których:

Nr. 11733 wygrał Es. 30,000.
Nr. 2083 „ „ 15,000.
Nr. 22569 ,. „ 2,500.
N ra 5214 i 8941 po Rs. 1,000.
N ra 11807, 11953, 11966 i 13911 po Rs. 500.
Zaś Nra 2606, 3685, 5882, 12016 i 16433 po 

Rsr. 200.
D alsze ciągnienie odbędzie się w dniu jutrzej­

szym od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 4 (16) Grudnia 1869 r.

Naczelnik Urzędu, Locschern.
Sekretarz J . K . Noiński.

N. D 9 134 . r A a n n o e  OOnfecmtio
I ’ocriiicKU Xb ?KeA'b3Hbixt, \Ą o p o zb .

norauieH ie aim in ii o5xnrauin OSmtCTBa 
T H pajK T , 4-ofi.

B t. 1870 r. no^jientiiT-b norameHito.
AituiB 558.
Oojinranik 1-ro Bbinyctta 138.
0 6 jn r a u i8  2 -ro  Bbinycxa 48.
T n p a iK T . chxt. a K p i a  n o ó a n r a u i S  H M keT T , 

C b iT b  n p o H S B e je H T ,  n y S a n u H O  17 c e r o  ^ e a a -  
6 p z  b t .  12 t o c o b t .  s n u ,  b t ,  C t .  I l e T e p O y p r * ,  
b t .  y n p a B J i e H iH  O ó i p e c T B a  b t .  i ip y c y T C T B iH  
U jeH O B T . C O B h T a , P e B H 3 i0 H H 0 8  Ito ilM H C C i H, 
H e n y rą T O B T . o t t .  I Ip a B H T e J ib C T B a  n  C t .  I l e -  
TepóyprcKaro BHpateBOTO KostuTCTa,

Bbrmejmie bt. Tiipasn, nywepa aKpin n o- 
B a u r a n i n ,  ó y j y T T ,  n y 5 .in K O B a H b i b t .  r a a e T a x T .  
pyC K H X T . H H H O C TpaH H blX T..

B'b Tl,xt. ate ra3eTaxT,. óy^ejT. oSsaojieH o  
o  cpOKaxt,

KanHTaja norauieH ia no B M ine^m nii i j  bt. t h -  
p a a i>  aKĄiflłii* h  o6jiHrauinMT>, a  T anate  o i«a- 
caxa», H3T* K O T O p t ix t  y u j ia T a  3Ta HMteTi* 
np0H3B0flHTbCH.

Y n p a B je H ie  O óm ecT B a  noMt^maeTca B'b 
cof)CTBeHHOMT> B'b 6o«ihuioji M-TajiiaH-
CKoft 7.

^ N .  D . 8 6 6 9 , S ą d  K rym inalny w Kielcach,
W  z a s to s o w a n iu  się do  N a jw y ż s z e g o  U k a z u  

z d u i a  2 5  K w ie tn ia  (7  M a ja )  1 8 5 0  r.  i p o s t a ­
now ien ia  b. R a c y  A d m i n i s t r a c y jn e j  z d n i a  16 
(28 ;  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 6  r . ,  wzywa  I c k a  G r a f a ,  
s ta r  o z a k o n n e g o ,  m ie s z k a ń c a  m ia s t a  S ta s z o w a  
z k r a w i e c t w a  u t r z y m u ją c e g o  się ,  tudz ież  B o r -  
ka P i i jęck ieg o ,  l a r  25  i S z a j ę  K a l i s k i e g o  la t  
31 li czących ,  p o d o b n ie ż  s t a r o z a k o n n y c h ,  m i e ­
s zka ńców  m ia s t a  P r z e d b o r z a  sam ow oln ie  bez 
p o zw olen iu  R z ą d u  za  g ra n i c ę  k r a j u  w ysz łyeh  
i z t e r a ź n i e j s z e g o  p o b v tu  n ie w ia d o m y ch ,  a b y  
p ie rw s zy  w c ią g u  m ie s ięc y  sześciu ,  a  dwaj 
o s ta t n i  w c ią g u  r o k u  od d a ty  zam ie s z c z e n ia  
po  r az  t rz e c i  w D z ie n n ik u  W a r s z a w s i d m  n i ­
n ie j s z e g o  w ezw an ia  do K ró le s tw a  P o l s k i e g o  
p; w róc i l i  i czy to  o sob iśc ie  czy  te ż  p rz ez  w ł a ­
dzę  p o l ic y jn ą  o pow roc ie  swym S ą d  K r y m i n a l ­
n y  tu t e j s z y  zaw iadom il i  lub  w tymż ' p r z e c i ąg u  
czasu  usprawi-  d l iw ien ie  powodów n ie p o w ró -  
c en i a  d o ty c h c z a s  do  k r a j u  n a  p ie rw o tn o  w ła d z  
tu te j s z y c h  p rz ez  p i s m a  p u b l ic z n e  w ezw a n ie  n a ­
d e s ła l i ,  g d y ż  w ra z i e  p rz e c iw n y m  po u p ły w ie  
pow yżej  z a k r e ś lo n e g o  te rm in u  ś c ią g n ą  n a  s i e ­
bie  s k u t k i  a r t y k u ł a m i  3 4 0  i 3 4 l  K o d e k su  K a r  
G łów nych  i P o p r aw c z y ch  z ag r o żo n e ,  to  j e s t  
s k a z a n i  b ęd ą  n a  p o z b aw ie n ie  w sze lk ich  p r a w  
i b e zpow ro tne  z o b rę bu  P a ń s t w a  w y g n a n ie ,  
w raz  e z ś sam o w o ln e g o  n a s t ę p n i e  do  k r a j u  
p ow ro tu  n a  o s ied len ie  w S y b e r j i .

K ie lce  d .  22  P a ź d z i e r .  (3  L i s to p . )  1869  r.
P r e z e s ,

R a d c a  S t a n u ,  K le sz ; zyńsk i .  
Podp if -a rz .  D o m a ń sk i .

N .  D.  8 9 5 7 .  bypeoM ucmp'ij 1 o p o ^a  
Hbxanoemi

CuMb 001 HB-IHeiTł. *ITO ffiHTeJb SAtu iH flro 
ropowa OpKo Iocejib  yxT» m iem . BepKO- 
b h tb  K oponaT R a, następem * iiepecejinTbCH 
B'b PpoflHeHCKyio PyóepH iio, noceaiy JH ua h - 
wfeiomia Ki* Hewy KaKia jh ó o  upeTeH3iH ^o j- 
łKHbi B'b Teueniw 3 0  #Heft co ^ uh upwne^aTa- 
Hia ce ro  oÓTłjinjieHiH oótjHbmtl o t h k o b u x i j
MH'fc.

P .  l^bxaHOi eui>, I l o a b p a  22 ahh 18 6 9  r .
ByprOMHCTpT., llTHUIHHCldS.

N. I). 9167. Ej/pgoMucmpb iopoĄU 
Hbxuuu uąu.

C hmt. 0ÓT.SBJiaeTT,, t t o  aiHTeJib 3AkmHaro 
ro p o w a  C p o j b  /(aBHAT, flByxT, uneHT, MopTKO- 
BHT'b i 'opKi BHTi. HaabpeHT. uepece.iHThCH bt. 
I 'poAHeHciiyio UySepHiio ,  no  c e u y  J inna  bmB- 
ioiipfl kt. n tM y  Kaiiiii , i h 6 o n p e T e n 3 i n  AOJiatHhi 
bt. TCTeHin 3U ^Heu co  ahh n p n n eT a T aH ia  c e ­
r o  OÓbHBJieHiH, 0&T.HBHTb MHl. 0 TUKOBblXT..

I 1. H,l5xaHOBOHT., H o a ó p a  22  hh;i 186 9  r .  
liypiOMiicrpT,, liTnniHHCKiS.

O S T R Z E Ż E iN I A .

U P E A O G I E P E l E H M .

N . D . 9188. U rząd L o terji w Królestw ie  
Polslciem.

K olektor lo terji N eiken  Sew eryn kantor 
pod Nr. 411 przy ulicy K rakow skie przedm ie­
śc ie  utrzym ujący, d on iósł U rzędow i L oterji, 
iż  nocy d z isiejsze;, przez w yłam anie tylnych  
drzwi, skradzione zo sta ły  z jego kantoru  
m iędzy innem i l03y wygrane z 4 i 5 klasy  
113 loterji w łaściw ym  graczom  sp ła co n e , 
których  nazw iska w yszczegó ln ił, a m iano­
wicie:

z klasy 4 % 1527, 4/4  1528, % 14225, % 
16217 i % 16218;

z 5 klasy N.% 1G6.
Urząd Loterji przeto podając o tem do po­

wszechnej wiadomości, ostrzega, iż nikt z ta­
kowych żadnej nie odniesie korzyści, gdyż 
jako właściwym graczom spłacone i w dowód 
przekreślone, przez niniejsze ogłoszenie umo­
rzone zostają.

Warszawa d. 1 (13) Grudnia 1869 r.
Naczelnik Urzędu, Loescheru.

Sekretarz, J. K. Noiński.

O G Ł O S Z E iN I A  P R Y W A T N E .  

M A C T H b l f l  O B T ł H B J E H I f l .

N . D . 9197.

PIW O W IEDEŃSKIE  
d r e h Ł r a

p r a w d z iw e ,  
w handlu wili i towarów kolonjaluych,

J. A .  W IK K L E R
(15487) Nowy-Świat Nr. 1312.

N. D . 9123. 

od dnia 1 Stycznia 1870 r. wychodzić będzie

Ś W IA T  D U C H Ó W
pod redakcją 

ŁE4WA K0G4L§K1E€!0.

N . D . 9012.

W  czterech serjach j 
cych się, a każda serja 
wiąca odrębną całość.

48 zeszytów składają- 
z 12 zeszytów , stano-

warunki przedpłaty:
w Warszawie. na Prow, i w Cesar.

4 serje 48 zesz. rs.
2 » 24 „ „
 ̂ ł> ł2  7, V
zeszyt 1 „

4.
2.
1.

k 10

4 ser. 48 zes. rs. 5.
2 „ 24 „ „ 2 k 50
1 „ 12 „ „ 1 k 25

Osoby, zamieszkałe na prowincji, a życzące so­
bie nabyć „Świat Duchów ” za czas ubiegły, 
stanowiący dwie serje, otrzymać je mogą za na­
desłaniem rs. 2 franco. Kwoty nie wynoszące 
rubla, zastąpione być mogą w razie potrzeby, w 
miejsce monety, markami 10 kopiejkowemi do 
listów.

U w a t ę a .  L isty i przesyłki pieniężne na 
sprawimki księgarskie, adresować upraszam: ”P° Kantoru Księgarskiego Z y g m u n t a  
Szleilsteina. w Warszawie ulica Ś-to 
Krzyzka, wprost ulicy W łodzimierskiej pod Nr. 
1341 (1 ) na 1-ern piętrze.” 2 — 5

! R Ó Ż N Y C H  W  IW
! I towarów kolonjalnych

Moritza Lewenstein
W  Płocku,

| na Kanonicznym rynku, naprzeciw cukierni 
Malczykowskiego.

Sprowadził znaczne transporta Towa­
rów Kolonjalnych i ItakaIj i
w najlepszych gatunkach, z którymi po­
leca  się łaskawej Publiczności na nadcho 
dzące św ięta, po cenach nader umiarko­
wanych.

W ina ^Węgierskie, Fran­
cuskie, Kenskie i Porter An­
gielski znane już Szanownej Publicz­
ności z swej dobroci, jak  niemniej z cen 
nader umiarkowanych, znajdują się teraz 
w bardzo znacznym wyborze.

Fukier, Wódki słodkie i 
I.ikiery po cenach fabrycznych.

ftafta anierykańska po ce- j 
nach bardzo umiarkowanych.

2 - -3 -  -15100

N. D. 9166.

53 POŻYCZKA LOTEK I J M  ROSYJSKA
em isji.

tej pożyczki odbędzie się  w Petersburgu dnia 8 (14) Stycznia

Główne wygrane są: Rsr. 300,000, 95,000, 40,000, 85,000, 3 po 10,000.
i wiele pomniejszych. ’ H

Ciągnienie 
1970 roku.

w obu moich kantorach:
* Krakowskiem Przedmieściu wprost b. odwachn, i 
a Ulowym Swiecie w domu lir . Stadnickiego.

S S i E n M  ^ l7 lŻZ l  _!al CvZe,niAm « “ *•- akcję; resztującą  zaś
ua na 6, 18 lul» ią
świadectwo oa stempla

.  _ _ _ / u  <- - — — f-v.-M wuivJ, TLC W§ZplliA w
^rana Jaka ftadnie na takową w czasie wnoszenia rat, do na­
bywcy należy. ’

Każden posiadacz Pożyczki tak I-ej Jak Ii-ej Emisji może ta­
kową zabezpieczyć, w obu moich kantorach, za opłatą kop 30 od każdej sztuki- na 
dowed czego, otrzyma świadectwo asekuracyjne, z wymienieniem, źe w razie wylosowania, 
u m n i e ^ b e z p . e c z o n ą  sztukę na amortyzację, odbierze w zamian za takową inną niewy?

Osoby na prowincji zam ieszkałe, a życzące nabyć Pożyczkę Premjową na spłatę w ra­
tach za nadesłaniem Rsr. 80 za kążdą, otrzymują stosowne świadectwo. Życzący zaś za- 
zabezpieczyć Pożyczkę od straty amortyzacyjnej, zechcą w liście swoim wyraźnie odno­
tować Numera serji i zarazem nadesłać za każdą sztukę w markach pocztowych po kop 
30 i kop. 10 na porto, a odwrotną pocztą otrzymają świadectwo asekuracyjne.

1—5

N. D . 9177.

M A U R Y C Y  I E L K E I
K u p ie c  I  ej G ild j i  

_____________ i Główny Kolektor Loterji

1 - -3

OJCZYSTY B A N K

UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE
W  WIEDNIU

Oparty na zasadach wzajemności, rozpoeząwszy czynności za­
mianował p. J ó z e f a ,  P o * i r a ń s k i e g o

Agentem Głównym na Królestwo Polskie,
upoważniając go do przyjmowania ubezpieczeń

R ada Zarządzająca:
R obert  Fre iherr  y .  Heust.

Dyrektor, K lłr C IIZ W P łff

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor donieść, iż p r z y j m u j ę  u b c - z — 
pieczenia W godzinach prawem tu dozwolonych:

« )  N a ubezpieczenie pośmiertne.
! • )  w na życie i wyposażenie,
c )  „ „ mieszane.

Ojczysty BanK przedstawia zabezpieczonym znakomite korzyści tak w kitiftitA 
le zakładowym 150,000 ^iild. A u s t r .  wynoszącym, jak  również w kombimT 
cjach jasnych i dla ubezpieczonych dogodnych.

N a żądanie udzielam bliżśże informacje.
Agenci na prowincji zechcą się-do* mnie zgłosić.

1 — 6 — 15462

Drukarni Rządowej Okręgu N aukowego W arszaw skiego.—Za pozwoleniem  Cenzury.

J o ze f  P°*nańsk i .
Ulicą Marszałkowska N r . 1 3 8 2 .

(D alszy  ciąg O głoszeń w  D odatku.)
D O D A T E K .



Dodatek do St 270, Dzienwka Warszawskiego. 
Piątek, anta 5  (17) Grudnia 1869 r. 2 ^ 5 5

Upuhae.lenie kz #  270 , Dzimnika W aryń sk iego , 
llmnmma, 5 (17) J)eKa6pn 186J i.

O l i ł M I I i  1 1

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJIT>JI,CTBT».

N . D . $168 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Warszau-ie.

P o  zm arłym  G rzegorzu Stiagów  ®sP6 ,w ła ‘ 
śc itie ln  dóbr T arnow ska W ola  z 
B rzeziń sk iego , toczy  się  poatęio-warae sp a d ­
kow e do ukończenia  którego wyim tt e z a n ę  
term in  na dzień 14 ,2 6 ) Czewra 1870 to k n  w 
k an celarii podpisanego R ejenta , gdzie wszy_ 
s c y  in teresenci zg ło s ić  s ię  w .nm  zp raw am ,

SWeV a ? s z ^ a d UT ( 1 7 i  Grudnia .8 6 9  r.
S tan isław  T yrchow ski.

N . D . 915 7 . Rejent K a n tiU r jt Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śm ierci: 1- F ra n ciszk i z M ichalsk ich  
K indler, co  do tytu łu  w sp ó łw łasn ości n ieru ­
chom ości w K aliszu  N r. 417 i co do w sp ó ł 
■własności kwoty rs. 86 kop 40, na tej samej 
nieruchom ości w dziale IV  pod N r 3 za_y- 
potekowane.i. i 2. M arcianny z K arskich B o- 
gusk iej. co do sum y rsr. 3 . 2 1 0 , na dobrach  
R zad k w ice  i Psary z  Pow iatu T u reksk iego , 
w dziale IV  pod v T. 48 zahypotekow anej, 
otw orzyły  s ię  spadki, do regulacji których, 
w yzn acza  s ię  term in na dzień  3 0 5 )  Czerw­
ca  1870 r. o godzin ie 10  z rana w kancelarji 
h yp oteczn ej.

K alisz , d 17 <59 L istopada 1869 r.
1 _ 2  T eofil J ó z e f  K ow alski.

N . D . 9 1 1 6 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Płocku.

Zaw iadam ia, że  po następionej śm erci:
1. M arcjanny z D obrzelew sk ich  Jaw orow ­

sk ie j, w ierzycie lk i sum y rs. 7 ,500 na dobrach  
R adzvm in z okręgu P ło ck ieg o  w dzia le IV ,

P °-2. Ign acego  M achczyńskiego, w łaściciela  
dóbr B rzeszczk i M ałe z O gu L ipnow saięgo.

3 T  odora M alczew sk iego, _ w łaśc ic ie la  
dóbr R ybniki z tego* okręgu i w ierzycie la  
sum y na dobrach B ątkow o-R oehny, także z 
L ipnow skiego  okręgu .

4. F ra n ciszk i C hełstow sk iej, w ierzycielk i 
rs 120 na dobrach M ichałkow o rów nież z 
ok ręgu  L ip n ow sk iego . a obecn ie w Banku  
P o l s k i m  z d e p o n o w a n e j .

5. E lżb ie ty  S łu peck iej, w spółw ierzycielk i 
sum y rsr 3 000 n a  dobrach P rzec iszew o  z 
okręgu  P ło c k ieg o  i  rs 4 ,500 na dobrach La- 
SOty-Rejki z okręgu L ipnow skiego

(i S tan isław a O śniałow skiego, w ła śc ic ie ­
la  folw arku W ylazłow o, stanow iącego część  
dóbr Knnigowo z okręgu 1 łockiego-

7. M arkusa W eiss , w ierzyeiela nunry rsr.

2 ,725 na dobrach Rum oka * .°.k ręg“Jl™ d zo-  
sk iego; otw orzy ły  s ię  sp a d k u  rozp  
n e zo sta ły  p ostęp ow an ia  spadkow e, 
k n ięc ia  k tórych , term in p ó łroczn y  1 
18 (30) C zerwca 1870 roku, przed  R ejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej w P łocku  w yznacza  
SIO.

P ło c k  d. 1 (13 i Grudnia 1869 r.
1 — 2 W . Jan czew sk i, Mag. ob. pr. i adm.

N . D . 669 9 . P isa rz Sądu Pokoju 
w Suwałkach .

P o nastąpionej śm ierci: P iotra  T ruszk ow ­
sk iego , w ierzycie la  sumy rs. 2 ,000  zapisanej 
w d zia le  IV  w ykazu h ypotecznego n ierucho­
m ości w m ieście  A ugustow ie, pod Nr. hyp. 
9 , 34  i 51 sytuow anej, toczy  się  p o stęp o w a ­
n ie  spadkow e; wzywa przeto w szystk ich , 
praw o m ieć m ogących  do rzeczonego spadku,
aby w term inie pó łroczn ym , staw ili s ię  w 
S ą d zie , wraz z dowodami.

Suw ałk i d. 26 Sierp. (7 W rześ.) 186.) r.
1— 2 M astelsk i.

bernji W arszawskich położonej, dawniej do 
Klasztoru X .X . B e r n a r d y n ó w  Czerniakowskich, 
a obecnie do Skarbu Królestwa należącej. ;

Zawiadamia esoby iateresowane, że reguła- j 
ej a t i  nastąpi, w dniu 26 Marca (7 K wietnia) | 
1870 r. i wzywa je, aby d > niej osob śc:e lub , 
przez pełnomocników urządowme i szczególnie l 
do tego umocowanych, zgłosiły  się z dowoda- i 
mi prawa icli wykazująceiai, oraz aby żądania ( 
swe i wnioski d i  protokołu regulacji ład y  kto- j
wały. . i

Ostrze^A je  zarazem, fce niezglaszające 8ię j 
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w art | 
154 i 160 pr*wa o bypotekach z roku 1818 j
przepisanym. . . . |

O stzzega tię  również w łaściciela wywołanej j 
nieruchomości, że jeżeli do regulacji w term i- ■ 
nie nie stanie, na żądanie któregokolw iek z 
interentów, na karę rs. 7 kóp. 56 skazanym  
zostanie i stosownie do a ,t. 150 powołanego 
prawa, u tr .e i wszelkie dobrodziejstwa prawne 
w zględem  swych w ierzycieli. .

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i  jaka w r o z p o z n a n i u  a k t u
nowej regulacji wyua»ą będzie, nastąpi dnia 
2 ,1 4 ) Kwietnia t. r o godzin e 10 ej lano lod  
tej daty czas do odwołania się od decyzjiupły-
wać zacznia.

Osoby więc interesowane bez nowego we- 
zw an ia ’ na t n  t e r m  u ogłoszenia przybyć są

° b°W arszaw a d. 15 (27) Listopada 1869 r.
Podsędek, Dziaszkowski.

jV. D . 9102. S ą d  Pokoju to Kraśniku  
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu zan iesion ego  żądania zaprow a­
dzenia pierw iastkow ej regulacji hypoteki: 
gruntu w obrębie m iasta  U rzędow a p o ło ż o ­
nych. a mianowicie:

o) K awałka gruntu ornego * łą k ą , c iągn ą­
cego się  od gościńca L u b elsk iego  do lasu  or 
dyuackfego B ór zwanego; obejm ującego o k o ­
ło  4 mórg przestrzen i, a 5 zagonów szeroko  
śc i m ającego, p o łożon ego  m iędzy m iedzam i 
W ojciecha Jacniaka i T om asza Kurca, oraz 

b) K aw ałka gruntu ornego z  łąk ą , na k tó ­
rym stoi stodoła, obejm ującego ok oło  3 m or­
gów p rzestrzeń , a 4 zagony szerokości m ają­
cego, c iągnącego s ię  od b łon ia  m iejskiego do 
granicy gruntów w łościańsk ich  wsi W ierzbi­
cy pom iędzy m iedzam i T om asza Sm olińskie-

, go’ i Jakóba  Jag ie łły  położonego.
! Zawiadam ia osoby interesow ane, że  tako­

wa regulacja nowej hypoteki, odbędzie s ię  w 
Sądzie tutejszym , w dniu 4 (16 M arca 18 ,6  
roku.

W zyw a przeto takow ych interesantów , any 
w tym term inie zg ło s ili s ię  z swemi prawami 
rzeczou em i do pow ołanych n ieruchom ości 
dla przedstaw ienia i udowodnienia takowych.

N ieataw ający in teresanci w tym term inie, 
u leg rą  skutkom  prekluzji w art. 154 i l GO 
prawa h yp oteczn ego  przepisanej.

O głoszen ie  decyzji, jaka w skutek  tej 
regulacji wydaną b ęd z ie , nastąp*, na p o ­
siedzeniu  Sądu w dniu 5 (17) M arca t r i  
od tego dnia czas do odw ołania s ię  od tejże

P odsędek , B uchyński.

N .  D . 9 1 8 1 . P is a r z  S ą d u  P oko ju  
w Kowalu.

Z powodu nastąpionej śmierci: M arianny 
K relkow skiej, w ierzycie lk i sumy rsr. 300 na  
nieruchom ości w m. K owalu (przy u licy l o -  
rońskiej) pod Nr. 946 h yp oteczn ie  u b ezp ie ­
czonej, toczy s ię  postępow anie spadkowe, a  
term in do regulacji spadku oznaczony zo sta ł 
na dzień 18 (oO) C zerwca 1870 r. w mej Kan-

CelarK owal d. 11 (23) L istop ad a 1869 r.
- __2 M- W ojciechow ski.

REGULACJE OYPOTECZNE. 
yCTPOftCTBO IIIIOTEKT).

LICYTACJE. —  T O P ril.

H. D. 9108. S ąd  Pokoju Wydziału I H g o  
w W arszawie.

Z powodu wniesionego pi zez Prukurutor.ą 
w K r ó l e s t w i e  P o L k i m  na n .ecz Skin bu Kró­
lestw a działającą, żądania regulacji nowej kj- 
poteki łąki WJ wsi Czerniakowie Okręgu i Gn-

JS. I). 9106. B ap u m cK o e  [y b c p n c K o e  
JlpaeABHie.

C a n t o ó tsB ja e T t, k to  18 (3 0 ) fteicaópa 
e r  e t . 12 nacoBb yrpa, óygyTb npoM Bo- 
iHTŁCH BO. BapuiaBCKOiin ryóepHCKOMt n Pa- 
BjieniH na nocTamty npOROBOJibCTBiH jjra 
SByxb riop en b  Bb BapniuBb IIuJUueiicKaro 
apecTa npn Bapm ancitojn, MarncTpaTfc z  se -  
TeHnioHHaro npn ryóepHCKOMb IIpuB^eHiu 

T eueeia o^Haro rosa , cuirraa c-l 1 (1 3 )  
HtiBapn 1870 r. no TUitocacb nne-iio 1871 r. 
nyÓJmiKbie Toprn nocpescTBOMb BanenaraB- 
i iu x b  seKjrapaniH cb  ruacHOio no pacnenaTa- 
Hiir OHbixb nsgepwKOio nepeTOpjKKOio, c i  no- 
HHateaicut, EaitoBbie npeRUOjroateBO uauaTb 
o rb  10 kou. aa RHeBHyto nopjęiio y-ryimeiiHoa  
mima apecT ąm a, /corjiacHO t h pansy y rBepiK- 
seHHOay 6. Coe-Łtomt. yupaisjen in  IjapcTBa 
24 Maa 1866 r. n 10 non. aa ognoro H3b koh- 
CKpwuTOBrb gocTaBJiaeMbixb ne bo Bpena ria- 
óopa, a B"b oÓMKHOBeHHOe BpeMa ąeTeapioH- 
Hbiii apecTb.

lliejiaiom ifi upnHHTb Ha ceóh  9Ty nocTaB- 
Ky, oóaaaH-b kb  na3HaaeHaosiy jtJta T o p r o a i  
ep osy  npeącT&BHTb M a  npHcsraTb noftb aspe- 
comt, I1 BapuraBOKaro 1'jóepHaTopa 3ane>ra- 
TaHHoe BÓ baB-ieHie, cocTar-ieiiHoe, no npajia- 
raenofi ycęro  oopuh  cm noacrfenieiib et,  ra- 
KOBOwb nutpaim  n iipouucbio nhHb, no ko- 
rram upnuuMaeTb Ha ceóa uocxaBRy.

Km BOMSHyTOMy oObiiHjreniro, ;ęojin:HO
ówrb npHJioiaeuo rHjb^eBcKoe cBH^hTe^b- 
CTBO 1-ofi rn.:ibjifi, H..H jęcKpiipapin, oto Bb 

j c.rysafi upuHHTiB nOApaga oÓaawBaeTCH xjm 1 
| BiMBapa 1870 r. npioóphCTb rH-ibsefieitoe cbii 
i jęliTejbCTBO, Bb oóeaneuenie » e  aenojrueHia 

Taitoearo 0Ós3aTcJŁbCTBa upo^cTaBjtacTb

CBenxb 3 aJtora Hasmuiibin geHbra 265 p. no- 
gjeaiautin >t0 B3iiocy Bb KU3Hy 3a CBHghTeab- 
c tb o  1-ofi rMbjtia.

IIoiaBiuie oóbHBjeHie, 0ÓH3aH!,i upegCTa- 
BitTb Bb ryóepHCuoitb flpaBjreHia npn rop- 
ra x b  b b  saJtorb moiitTOio EpeRHTiibiua ónxe-
Tasiu MH roeyiapcTBeHHUsiH KpeguTHbisa
Gysiaraint npaHHaaesiuim Bb 3 » jo ih  upn lta- 
3enui>ixb n oapajaxb  cumsi nOfJckAHHiiii mh- 
Taa no Kypcy 2 ,340  p.

OKOnnaTcJbiibiii cpoitb g.ia nosam i oObh- 
B n en in  KaSHaueftcTHa Bb 12 nacoBb yrpa  
Toro SHa, nb KOTopwft na3Hanenbi Toprn.

flo  pacnenuTauin upescTaBjeHiihixb Kb 
cpoity S-111 Toproiib o6 t>hb .tc h i u, np0H3B0se- 
na óygyTb tieiEsy noRaEuiajtH ..óbH BieH is co- 
HcKaTejHMii, raaCHaH neperopaiKa (in minus) 
o rb  cuMUXb ribirosHefimnxb sxh Raaiiu npeg- 
jiOHteBHbixb Bb oóbiiBjieHiaxb pbHb, a nOTO-
ny uosaEUiiS oóbBBjteHie, ^ojnsen'b xhuho,
rura nocpegcTBOMb ynoJiaoMonenHaro aaKOH- 
Hbiłib nopnsKOMb, nOBhpeHnaro HBn-rboa rt b 
cpoity Ha3Ha>reHHOMy n-iu. ToprOBb z  so  npo- 
H3 B0 scTBa TaKOBHXb nosnncaTb ToprOBUS 
ycaoBiH, Bb soKa3aTenbCTBO 3HaHia o n u x b .

T o t B icro HenpescTaBHTb Kb Ha3HaneHHO- 
iay citoKy 3aue4 aTaHHaro o6bi<BiieHi», He óy- 
gCTb sonynęeHb Bb r-iacHOll nepeTopatKh.

OóbaBaeHia nosaBHbin bjhi npncjraHHUH 
nocjih HCTeneBia na3na>reHHaro cpona, m h  He 
no ło p jih , nun óe3b  coójioseB ia  nopasKa y-  
Ka3 auHaro 17 ct. npaBHJib 16 Maa 1833 r. 
m h  Cb nostHCTKaMH h nonpaBitaMir nHcaHHua 
UH®paMH ó esb  nponacn iijih aaKrnonaiomia 
Bb ceóh opesnoiKenia npoTHBHua ToproBbiub 
ycxoBiaMb, aaitoiienb npescTaBaeHHua ó.esb
rniibseScitaro cmistTeni.cTBa 1 ofi ritjn,siH, 
hjh  Óe3b seKjapairin, aro  oóa3biBaeTca cb  1 
HHBapa 1870 r. npioóphcTb rnabseScKoe 
CBHS’BTeJIŁCTB0 K ®e31> “ “-“uuHbixb s-»« cefi 
husoóhocth seuei-b 265 pyó paBao óeab  
3aaorn Be ÓygyTb npunarbi u Kaitb HesaKOB- 
Bbia óysyT b OTBeprHjTbi.

HaKOneifb oóbiiBJaeTca, it o  ycaom a no- 
CTaintii ó y sy r b  upesbaBnaeMM aesarom aiib
eaesHeBBO, saacitmonenieMb npa3SBB>iHhixb
z  TaOejibHbixb snett Bb upncyTCTBeHHoe ppe- 
na Bb seaypHoft KOMHaTb TyOepHCKaro llp a -  
B je u ia .

r. Bapinapa sa a  3 (1 5 ) Iloaopa 185J r.
lin n o  l'yOepuuTopi,, j(aHH.iOBb. 

COBhTHHKb, llyxMbCKih.
Cr. /(1iJIOUpuH3BOSHTejb, łlHOBCKiii. 

$ o p n a  oóbHBjeuia.
Ilc.ili.i, cTBie oóbnBjeiiiit BapmaBCitaro I y 

Oepucitaro HpnBaeHirt OTb ( . . . )  cero Hoa- 
a:pa, onyóatiKOBaHBai o Bb ra'seTaxb, c m  
oóbHE.iaio, a ro  npaHuuaio Ha ceóa rosniH yio, 
Hannuaa c i  1 ( 1 . )  Rafiapa 1870 r. no roate 
nneno 1871 r. uocTamty nposonoiibCTBia 
irsyxb Tiopeiib Bb ropogh BapmaBb, Ilona  
neficsara apeera npn BapuiaBcitoab M am  
c-rpaTh h stTeiinioBHaro npn LyOcpHcitoMb 
IlpaB jeniii no cn b sy i01h a“ '1* ntmaMb. ,

3 a  sueBByro noppiio ynyHiueHuoft mima 
apecrraHTa cornacHO T apnty yTBepatseHHOay
Ó. CoBbTOBb ynpaBJieHia U,apcTBa 24 Mas 
1866 r. kou. npouncbio.

3n  OSHOIO H3b KOHCKpbinTOBb S0CTaBJIae' 
Hbixb He BO Bpena Haóopa, a Bb oóbiKHOBen- 
Hoe BpeMa Bb seTenuiOHHuft apecTb K.
nponHCtio.

H 0^Bepiaacb bcŁmi, oóa3aiinocTaiib noac- 
HeHHUMb Bb ToprOBUXb ycaOBiaxb, ito ro p u a  
jihH Bb Toauocrn h3b £ cthbi.

Saao rb B b  pyó. nponncbio, paBHO se-
Ksapapito, h to  Bb ciiynab npHHHTia nospasa 
oóa3biBaiocb Cb 1 HHBapa 1870 r. npioópbCTb 
rnibSeScKoe, CBas'fcTe.ibCTEO 1-ofi rniibsifi a 
n o ssesam ia  Kb B3HOcy Bb Ka3Hy 265 pyó. 
npouncbio nannuBbiMii s eHtraMH Ba 03Ha'ieH- 
Hoe cmshTeCbCTBO npn ce»n, ripnaaraio.

Basorb Bb caynab OTCTyujieHia o rb  toP - 
roBb caiib iionyny oóp arao .

(Inipjia seKaapania.
B c x t s CTBie H3BluueHiH ryóepH caaro Ilp a-  

BneHia OTb 22 H oaópa 1869 r. 3a M 6 o 8 4 , 
oóbHBnaio crnib CBoe E cxauie npiiBHTb Ha ce ­
óa n osp agb  nOHHHKH eBpeńcitod niaojmc Bb  
r. IIjo h k B 3a cysm y (BbinnnaTb cyBBy ua- 
®paMH ii nponncbio) cb  BMnOJHenieHb BcŁxb  
ycjtOBiń ayitniona.

Ha sa .iorb  npn ceiib  npH jaraio rpncTa bo-  
cetibsecarb tPh pyó. cep ., KOTOpi.io Bb cny- 
aab HeycTofiuH noeS  no aynnioH y npom y
BOSBpaTHTb łlHt, UH!) OTOCJiaTb no UOHTt S°  
JVś Ha noS cueTb. IIocToanHoe iKHTeabCTBO 
iioe Bb N . nncano N  , sua S .,  tma 1870 r.

IlosnncaT b  hmh h up03BaHie.
r  Ilm m ab, H oaópa 22 shh 1869 roga.

’ 3a Bnne-1'yóepHaTopa, CayneuKiS.
3a CoBbTHHKa, llliiiicjb ^ eiin icb . 

aa Grup maro ^bxonponaBOSHTeaa,
ClUilHCKlil.

jj(. U . 8982. n .to tfK o e  fy O e p n c K o e  
IlpaH A enie.

OóbflBjiaeTca chmi, no nceMbcTHO, hio  7 
r l9 )  HHBapa 1 8 7 0 . r. Bb npucyrcTBin Fy- 
óenHcsaro lIpaBxenia óysyT b nponsBosHTb-
ca nocpescTBOMb onenaTauHbixb seM apaniu
T onrn  On m inus) Ha o-rsany cb  nospaga no- 
Muuicu eepeficKOfi mKOJiu Bb r. IIjohk'B, na-
unnaa cb  cyuubi 3,827 p. 3 4 ’A k. /(eitjia-
Danin s 0 "-21111’1 ó “ Tb Bb one'taTausux'b ltou- 
B e o r a x b ,  nucaiiw aBCTBOUnO, óe3b  nonpa- 
noKb na rcpóoBofi óysiarh 15 koii. so c to u h -  
cTBa no HHHte nncaHHoft oopMb n n o sa n u  ne 
nosate )2  nacoBb uo nojiysun; B iieceiuiua y- 
ise nocjih cero Bpewena upnusTbi ne ó y sy r b .

ufKe.iałomie ynacTBOnaTb Bb Topraxb npn 
jteKxapauiaxb cBonxb s 0 j * h h  npescraBBTb 
saJiorb Bb 383 p ., KOrophiU HeycTO; BiniiMb 
no ayKnioHy ó y se r b  TOTiaci. noaBpameBb, 
3ajiorb sue Toro .mina 3a KOmib ocTanCTca 
uospaSb óyseT b oTupaB.reBb Bb IlojibCKiń 
BaHKb s °  H cuojiieaia ycsonifi koh rpaKTO. 
O ób y c s o s i a x b  ToproBb tioiKno nojiyniiTi, 
cnbslm ia eatesnemio Bb npncyTCTBiu I y -  
6 pucitaro ilpaBjienia  itpoHl; npu3smriHWXb 
SireS

a,, u .  9UU1. HapmancKue l  yo ep u a ico e  
U p a fi.ien ie .

G m i b  oóbH B JiaeT b , k t o  B b  upuryT C T B ia  
e r o .  ÓysyTTi UpOBBBORHTkCK 1 3  flH B ap* 1 8 7 0  
r .  B b 12  naco B b  y T p a  T O pm , nocpescTBOM b 
3 an e n aT aH n b ix b  o ó b iiF aeH iri, n a  OTRany B b  
nospH R b ribiHom ciiiii H o iio łt y u m ib i b b  ro p o -  
Sb  I 'o p a -K a x b B a p in , cornacH O  c h I itH  y T B e p a - 
seHHotł B b 3 ,0 4 9  p . 82  k .

łK e ja io tn ie  . ynacT B  o b x ti ,  Bb a r n x b  TOp- 
r a x b  M O ryrb  p a 3 CMarpHBaTb T O proEina yc jio - 
Bia, paaHO o ó p a 3 e i tb  oóbaB ieH ia , B b sea sy p - 
hoS  HOMiiaTh ry ó ep H C K aro  I I p a a x e H .a ,  b o  
BCHKOe B pena. Aor.n

r .  B a p m a n a  25  H o a ó p a  1 8 6 9  r o s a .
CoBhTHHitb, KapnHHCKiil. 

3.1ijionpoH3BOsnTejib, UlyMOBCKifi.

_  N. D. 9 0 1 6 . C b/l.ietfH oe l  yP epncnoe
l lp a e .i tn ie .

CiiM b o ó b a n s a e T b  a r o  17 (2 9 )  ó y s y m a r o
ficKaópa M b c a n a  Bb npncyTCTBiii I yoepucKa- 
i o  I lp u i i- ic n ia  ó y sy r b  ppoM BORUThca Toprn,
n o c p e s c T B O M b  3 a n e a a T a H H b i x b  o ó b a B j i e H iS ,
„ a  uocT aB ay  c b  1 (1 3 )  H m a p a  1870 no  r o a te  
Hiic-io n M tc m rb  187 1  ro s a  s ęo B b  S-1fl O TO iue - 
n ią  3 s a u ik  a u im iia e M u x b  I'yOepHCitOMb l l p a -  
B J e H io ib ,  ryóepH aT O pcico io  K am ie -iap ie io  h  
uORb KBiipTHpy r . 1'yóepiiaTopa. U,t,na sa  og- 
Hy n o j y k jó im n y  10 caHieH*i
cy x H X 't, t o  ecTb*. ^yCoF.bix'L, 6< p eaoE uxT *  
HAH O A bXO BU XTi CMIitUc’ HHUXTs CTs COCHOBhJHT.^
onpeA'kJiHeTCH 2  p y 6 . 25  K on., a  CBepxi» t o ­
t o  3 a  iiopyółsy to u jk c  caffieuu u yujia^Ky 50  
koiiIiG k tj. y  CTO a  f iu  w n a  TO praxTi 6y^eT i»
UI>H3HaHT, TOT'L, KTO BT» .HpCACTtt FAeHHOMT, 
o6T>nF-ieHiw, HSTjaBHTlł rOTOBHOCTb IIOCTa- 
BJiflTh s p o n a  n  j cau o n H S iu e it, upoTH B y b l i- 
in  e 03 Ha1! e n  hoS ut>ut..

3aJo r* b  aah c eh  o n e p a u ia ,  oape^-feAHeTCH 
BT 1 34  p y 6 . c e p e ó . ,  KOToptift h  ftOAweH-L
ÓUTL IipCJCTtlBJIGHT) IIpII OOtHBJCIllH HfllHl* 
HblMII SeH1,ra iIII 11-1H ÓIUt-TUMll IlMblOinniIH 
x o s 'b  B b  R a p c T B t IIoJBCitOMb u sosiioneiiH M - 
h u  K b upH H ariio  B b a a j io r b  n  T anoB hia  H ey- 
CTOaBiuiiMi, Ha T O jirax b  ó y s ę T b  TOT 'm o il B0 3 - 
B p an re iib , a  upH H aj.jicatam iti TOwy 3a KT,Mb 
y T iep iK seH a  Ó yseT b  n o c ia B ita  gp o B b  o t o -  
c jia iib  Ó yseT b  s-ts x p aH eH ia  B b C t s n e n B o e  
1’y ó e p H cn o e  K a 3 Ha«iericTBO. C .B epxb  t o t o  a te -  
z a io m ie  ysacTBOBaTb Bb T o p r a x b  oónsaH hi 
npHJOHtHTb K b o ó b iiP ie H iio , c r u s h  rexbCTBO 
u o s-ie a tam cfi BxacTB. im caH Hoe hu  re p ó o B o S  
ó y j i a r h  lS -K o n h e m ia io  s 0CT0HHCTBa y S °c T ° -  
B hpH iom ee h to  o u b  HMbeTb socTaTOKHoe k o -  
jtnHecTBO sp o B b  B birueynoiiH H yT bixb c o p - 
TOBb.

3ane 'iaT aH H bia  oóbaB JieH is, n a n n caH H u a  
n o  ®oPMh n p n  ceM b np iuoateH H ofi, Ó ysyT b  
iipnHHMaeMhi TO-ibKO Kb 1 2  n a c a jn ,  y T p a  11 
( 2 9 )  ó y s y m a ro  fteK aó p n  C e n p e ra p e M b  o ó m a -  
r o  npncyTCTBiH, paBHO M O ryrb  6 siTb n p n - 
chizaeM bi K b TOJiyatb cp o ity  n o  no> rrb  B b I y - 
óep H C K o eIlp aB n en ie , c b  noHCHemeMb n a K o n -  
a ep T h : oóbK BjieHie it i ,  Topraxb, nponsB O - 
SHTbcn n.MheMbiHb 17 ( 2 9 )  j le i ta ó p n  186 9  r . ,  
n a  nocT aB ity  spoKt" oTOim eHiii C h s a e ą -  
K aro  F p ó e p H c ita ro  l lp a m ie iu i i .  O ób iiB nen iK
SOHMfHbl ÓblTb ntlCUHbl KHCTO H 'It'.TKO
0 e 3 b  M ase tiu in x b  o n n ió o K b , i io n p a n o itb  11 
nosnncT O K b, paB iio  h c  so^H tm a aaK .n o saT b  
Bb c eó lt iinKaKBXb ycHOBift h n p e so c T e p c a te -  
iiin , T a r,b  itaK b o óbH B jien ia  nanH C aH H biaóeab  
coó .iio soH ia  c n x b  i ip a E n jb  ó y s y r b  o c T a n a e -  
iibi ó c s b  n o c ah sc T b if t.

f iiop jia  oóbfiB .reH ia.
BcxhscTBie oObapaeiiia C hsaeiutaro  I y- 

óepHcitaro IIpaBHcnia OTb ,N. Hoaópa 1869 
ro sa  npe'scTiiBJHio HacTOaiuyio ser.inpaiiiio, 
bb Tosib, m to  a oóasHEaiocb npHHHTb h»  ce- 
ó a  nocTamty sponb , na c rotuieHie 3saHie ly -
ó c im c ita ro  I Ip a R s e B ia ,  H a in n a a  Cb 1 ( 1 0 ) 
H H Bapa ó y s y m a r o  1 8 7 0 , no tow c h h c jio  h  
M t c a i ę b  1 8 7 1  r o s a ,  c b  y lTynKOio mmoio s a K a -  
a tsy io  noJiYKyÓMKiiyio custeub  no  X . p y o . c c p .

r " ToftiK ecaatem i uo  N .a  311 n opyó ity  n yit.iaRKy t u u «
„ . ..n ili-aT l. KOTKO n p o u n cb ioc () u , (n a s 1  e at 111T- 1 w n‘u ■ u t 1 M h ^

UliHy KuKtROh noxł „ ,  ÓB ( ce(ja ^  „

u o p y ó a y  » ^ t c t m h u o c t h  o n p e s f i-
TllUHOMb CJTJK'Ib U lb i „ . „ i , . , .
jieiiHon Hb ToprOBUXb y c jo m a x b , K o io ju a
MHfc H3B*CTHH.
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B i. aaaorT, no ceK onepaniH , npe*eTapjiaio 
N . p jf t  , BOTopuil B i  czy u ah  HeyTBepa*«Ria 
aa  h u o>o n o jp u ja ,  n o ayuy  comt. ońpaTHO hjih 
n p o m y  o nepecbiJKU k« moR cuctt. no nou-
T"S, HOCTOHHHHOC MOC SBTejŁCTtO (upOUM-
eaTbJ bt. N; ahh N. Mbcapa 1869 ro ą a  (nOA- 
HHcaTb hmh h npo3BaHie.

r .  GfeA*enT>, 27 IIoHOpa 1869 ro ją . 
aa Bnne I'y6epHaToptt,

OoRtTHHKT., ( .............) .

N D. 9041. HapwaacKtu Ka3Chnan 
dla. tama.

O O i.H K aatxb , u t o  no  c a y a a io  hc  c o c to h b -  
xnHxc.it 27 O a T aS p a  (8  H o a ó p a )  c. r  b t o p h r -  
Hbixb roprORb Ha OTjany b i  Tpex 'b-xtT iffee 
e t .  1 (1 3 )  S u B a p a  1870 r .  no 1 (1 3 ) f l i t s a p a  
1 8 7 3  cofla apc-HAHOftcoaiepiaaHie c S o p a  c b  Ka- 
seH H iiro T apn® H aro  w o c ia  Ha iu o ce fla o R  ao - 
p o r *  1-ro p a s p a ^ a  B b  C o x au  bckom t. yfc3At, 
Ha p * u  B l ja y p b  h r o p o ą a  C o x an eB a , óyjyT -t, 
npoHaBOAHTbca <5 (2 7 )  ((eK aO pa 1869 ro g a B Ł
npHcyTCTBXK celi I la jia T b i n* b r io  T o p m  a a  
OTąuMy b t .  a p e i t jy  H a3BaiiH aro cO opa h h»  
E H in e  osHaneHBbifi cpom >. 03H a4CH nbi6 TOp 
t b  h » 4 h j ' t c h  o t t .  uoHHffienHoH T onepem ueR  
apeBAHOu naaT bi b a  1 , t o  ecTb o t t .  cyMMbi 
1 ,2 0 0  pyO- 7 5  n on  b t .  rogT.. /-

ApeHAHoe cOAeputame »Toro k o c th ,  npe- 
AOCTHKjieHO CiyjeTT. T oay, k t o  npeA-aoasHTb 
Bbicniyto ro/tuTHyio njiaTy c t tk  Bum eosHa- 
4eHHoa cyjiMM 1 ,200 p. 75 so n .

JK exaioinie yuacTBOBaTŁ b b  nOMKHyTUXT. 
TOprtix-b, o6n3aHM  nojaT K  k t .  su to  T o p ra  ao 
1 2  HacORi. y r p a ,  B'b BapmaBCKyio Ka3CHHyio 
I la ia T y , oÓiHPJiOHie, no npnjaracKOM y y  
c e ro  o6pa3tty  Ha rep&OBoR óyaarT i 70 n o n ie -  
HHaro AOCTOHHCTBa, BhiDHcaBT. bt. otioft, npo- 
h h c ł to  O eai. nonpaB O K b h  h o a h h c to k t .  npeA- 
a a ra e m y io  apeHAHyio u z a iy ,  h  npeACTaBHBi. 
n p u  t o t ’b  TpcOyeM biS no 3aKOHy sa jro ri..

3axorT > o n pesliJiH eT ca  RByxT, j tŁ c h th o io  Te- 
n e p eu iH e to  apeHAHOio naaTO io b t .  BOjaue- 
c t b *  266 py 6 . 84 Kon.

B b  s a x o n . O yjyT i. npHHimacMhi Hajiuu- 
hm h AeHbrm, saKxaAHue j ih c t l i  h A p y rian p o - 
ixeHTitbiH Cynami H a n e p in  h IJapcTBa I I o j ł -  
CKaro no yciaHOBxeHHoft ra h  s a x o ra  ipliHh. 
ynowHHyTMH rocyAapcTBCBHbiH 6 y«aiH  aox- 
jk h h  (ibiTb c b  npHHaAxeiKamHMH k t .  hhm i. sa  
H encreEuxee Bpeinfl Bynonawn.

Ilo  OKOH'xaHiH TOprOBT. KOHTpareaTT. o ó h - 
B au b  CyaeTT. AonoxHHTb 3axorT . copasxitipH O  
cocTOHBineScs Ha Topraxx. cyMHi;, eexn  ra- 
soBiist OKaasctTCH Bbicmeio BbipyqaeMoit a 0 
c h x t .  n o p n  Ka3HOB> apeHAHoS nxaTU.

O Ó T .H B jieH in  H a n a c a H H u a  c t .  nOATBCTKaM H 
H  ct>  O T C r y n c e t t i t 'P T .  o t t .  « o p « b i ,  n .1 11 ; t;tK 0 10- 
^ a x o m i a  b t .  ce5li K a n i a  x h o o  y c x o b l a  | a  o r p a -  
BHMCHia, He Q ynyri. H pn iia ru .

[ la  BCKpHTTH nepB aro oGT.HBjreHiii, npiean. 
h o b w x t.  npeAXoaseniS npeK pam aeTca.

E cxh bt. HliKOTOpHXT. oO baB xeH iax 'b  p lrn a  
oitaiK eTca OAHnaKonoio, t o  mcikaj' j h h :imh,
npeAXOatHBUtHMH TaKOByio ip tH y  npoH3BCAeHa 
Cynerb  H3ycTHas nepeT O pasnaa, ao  OKOHTa- 
HXH KOTopofi 3aX0IH H6 B03BpaiHaiOTCH.

B o is e  nOApoCHbia yCJXOBia k t .  ch h t. Top 
ra n a ., MoryTT. 6biTb pa3CiioTpHBaeMbi bo bch 
* o e  B])eMii bt. ^ ew y p ao fi Komiut-]; Bapm aB • 
c k o 3  Ka36HHofe I la ja T b i.

*  *  «
W arsz aw sk a  Izba S karbow a podaje  do p o ­

w szechnej w iadom oici, *e z powodu, i* w yzna­
czona na dzień 27 P a ź d z ie rn ik a  (8 L istopada) 
x. b. licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie  na  la t  trzy , 
» r  m ówicie od dn ia  1 (1 3 ) S tyczn ia  1870"r. 
do d n ia  1 (13) S tyczn ia  1873 roku docbodu 
z  m ostu  rządow ego n a  drodze b itej 1 go r z ę ­
d u , na rzece B zurze pod m iastem  S och acze­
wem, nie p rzyszła  do sku tku , odbytą zostanie 
w dniu 15 (27) G rudnia i8 6 0  roku, w biurze 
W arsz aw sk ie j Izby S karbow ej, now a lic y ta ­
c ja  aa  w ydzierżaw ienie wyż rzeczonego do­
chodu i na  czas powyżej oznaczony.

Pomieuiona licytacja zacznie się od obni- 
łonego o ’/ ,  część dotychczasowego czynszu 
dzierżawnego czyli od sumy rocznej ra. 1,200 
k o p . 15.

D zierżaw a dochodu z pom iecionego m ostu, 
o d daną będzie tem u licytantow i, k tó ry  p o stą ­
p i najw iększą roczną o p ła tę  nad powyżej ozn a­
czoną sum ę rs. 1 ,200 kop. 75.

M ający  za tem  ch^ó «,bifgania się o d z ie r­
żawę dochodu z rzeczonego m ostu, obow iąza­
ni &ą w dniu licy tac ji 15 (27) G rudn ia  I860 
roku do godziny 12 ej przed południem , z ło ­
żyć deklaracje  w W arszaw skiej Izb ie  S k arb o - 
^ eJż wędle poniżej dom ieazczonago wzoru, na 
stem plu  ceny kop. 70, w yraziw szy w nioj l i ­
te ram i bez popraw ek i sk ro b ań , zad ek larow a­
n ą  roczną czierżaw ną opłatę , z dołączeniem  
w ym aganego przepisam i radium .

W ysokość rzeczonego vadium, odpowiadać 
pow inna dwom m iesięcznym  ra tom  dzierżą- 
wnyro, dotąd opłacanym , to je s t  kwocie rs r . 
2 66  kop . s4

V adium  to może być złożono w g o to w iźc ie . 
w L is tach  Z astaw nych, lub iunych° pap ieracn  
p ro co n to w y  h C esarstw a i K rólestw a e w la- 
ńciwemi bieżąc&mi kuponam i.

U trzym ujący  się  prsy  dsier*aw ie, obow iąza­
ny sioźone radium  skom pletow ać do w ysoko­
ści wyrówny w ająeej dwóm ratom  m iesięcznym , 
poetąpionty dzierżaw y, je ż e li ta  okaże się 
w yżssą, od dutycbcaasowogo esy n stu  dzierża­
wnego.

Daklaraeje nie podłng wsorn napisane, obej­
mujące jakiekolw iek warunki i zastrzeżenia, 
a takżo skrobane lnb poprawiane nie będą
Pr*yjęt.*- . . . .Po o tw orzenia pierwszej dek la rac ji, p rz y j­
m owanie now ych dek la rac ji u sta je .

G dyby w dwóch l i b  więcej d e k la ra c ja c h 1 
podane były równe zupełn ie oferty, w tak im  
razie m ędzy osobam i jednakow e c-fiarnjącemi 
sum y, edbędzie  się g łośna licy tac ja , do uk  ń- 
czenia której złożono vadia zatrzym ane zo­
staną.

Szczegółowe w arunki tej licy tac ji m ogą być 
p rre jrzan e  każdego czasu, w sali deżurnej 
W arszaw skiej Izby S k arb o w ej.

W zór do dek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia W arszaw skiej Izby 

S karb o w ej z dnia 28 L istopada (10 G rud  lia) 
1869 r., niżej podpisany m ieszkaniec ( tu  wy­
pisać m iejsce zam ieszkan ia, a je ś li  w W arsza­
wie u licę  i N r. domu), porlnję niniejszą d e k la ­
ra c ję , iż podejm uję się trzech le tn ie j d z ie rż a ­
wy, poczynając od dnia 1 (13) S tycznia 1870 
roku do f  ( l3 )  S tyczn ia  1873 r , docbodu z m o­
stu rządow ego na  rzece Bzurze p izy  mieście 
Sochaczew ie za sumę roczną rsr. N. N . w yra- 
ż iie rubli srebrem  (wypisać 1 teram i) podda­
jąc  się w szelkim  w arunkom  iicytacyjnym .

N a pewność d o t r z y m a n i a  W R r u n k ó w ,  s k ła ­
d a m  rad ium  w b ile tach  skarbow ych w i l o śc i  
N. N- albo g o t o w i z n ą  w i l o śc i  N. N. (w ypisać 
lite ram i).

W dowód czego n in i-jazą  d ek la rac ję  w ła ­
snoręcznie podpisuję.

(Tu wypisać im ie i nazw isko, m iejsce w k tó  
rem  d ek la rac ja  by ła p isana , dzień, miesiąc 
i ro k ).
W arszaw a d. 28 L istop . (10 G rudnia) l8 6 9 Łr.

N aczelnik W ydziału, M ałcużyński.
Oópa3eivb ofibHBxeHia.

Bcjrl>ACTBie Bhi30Ba BapmaBCKoS KaaeunoH 
IlaxaT H  ott. 28 H o aó p a  (10 jJeH aópa) 1869 
r. Hnate nOAnucaBmificH sHTexi. (SA^Cb o5t. h- 
chhtb MtCTO atHTexbCTBa, a  ecjtn bt. B apm a- 
B t  to y jH p y  h N . aomu) chmt. o6 t.hb.jhio, hto 
atexaio B3HTb bt. Tpext-rOAHWHOc apeHAHoe 
cOAepatanie ct. 1 (1 3 ) HHBapa 1870 r. no 1 
(1 3 ) JlHBapa 1873 r. c6opT. c i  K aaeim aro mo- 
c i a  Ha pT.irk Iisyii-k y ro p o sa  C oxaaeB a 3a 
roAHTHyio nxaTy 00 pyOxeR (u p o n n  bio)  Ha 
ycjiOBiaxT. Kania óyAyTT. npeAT.aBjeHM bt, 
TOpraMT*.

B t. o óeencieH ie  ce ro  npeACTanaaio a a jo i  i. 
TaKoR-TO, to ecTb ÓHaeTT. bt, c y n a *  00  py6- 
xeR (upoiiHCbio). B t, yAOCTOBt.peHie te ro ,  Ha- 
CTOamee o6-baBxcHie co6cTBeHHOpy*iHO noA- 
HHcyio.

(IlanHcaTB s x n  h oHMnziio, mTicto orfa Ky- 
Aa H H c a H O , UHCzo, m I-chi| i. h r o j i , ) .

T. B apinaB a, 28 Ilo aó . (10  )IeH a6.) 1869 r .
HaiaABHHKT. ()TAt,.teiii u,

MaaxxyiKHHCKiS.

N . D . 9173. Pd,\nMCKn,j K tn  u n a n  
Ua.tama.

06T.aBBHeTT., MTO B b HpHCyTCTBiH CH H BT. 
CaHAOMHpCKOM-B yt.3AllOMT. y  UpaBHeHiH 5 (1 7 )  
H im ap a  1870 r. ÓyAyTT. npo ii3BOAHTbCH cmB- 
u iaH iiue Topru s a  upoAiiaty HHate cat.Ayio- 
HJHXT. Me.11.TIXT, Ka3eilHbIXT. 0Óp04HbIXT. CTa- 
TeR:

I . B t. P haomckoS KaaCHiioR n a J ia T i.
1. H jaieix itaro  VusAa:

MeTBHHTHoS ycaABÓbi bt. ceaeuiH  n a jtu iH - 
rHH*x>, ctohmoctł cTpocHiR 260 pyó ., npo- 
CTpaHCTBO seusH  45 MOp. 150 npen ., pliHa 
Axa HpOAaaiH 2 ,413 pyó. 80 Kon.

B oRtoctfo J h in e , ctohmoctb CTpoeHia 
1 ,060  p y ó ., npocTpaBCTBO 3e>ixH 108 jtop . 15 
npeH., i( t.n a  a-»h npOAaaiH 3 ,128 pyó. 70 so u .

MejŁHHI(BI H XtCOHHCbHH BT. T. H jW h, CTO­
HMOCTŁ CTpoenifi 1 ,250 p y ó ., icfiHa ajh  npo- 
AaaiH 12,967 p y ó . 40 koh.

iJojibBapKaŚajiOKT. H zaia ctohmoctł CTpoe- 
hih 950 pyó ., npoCTpaHCTBO seM xa 132 itop . 
167 npeH., xptiHa ahh npOAiiBH 3 ,060 p .

n o c T o s jia ro  aomh bt. m. B ohxohkb, ctoii- 
moctł CTpoeHifi 1,129 p y ó ., ijl.Ha a* h npo- 
AaaiH 1,129 py6 .

IIocTOHjaro aomb b t. m. C o x b u t, c to h m o c tł 
CTpoemft 1,632 pyó ., ijbHaAJtH npOAaiKH 1,632 
pyó .

II. B t. CaHAOMHpCKOHT. 3 *3AHOMT.
VnpaBaeHiH.

2 . CanAOHHpcKaro yhsA 0-
I I ja i ( a  bt. io p  CaHAOMnph, i(BHa a-jh npo- 

AawH 60  pyó . 68 non.
H a ycjxoBisxT. npHiieTaTanHUX'L b t, N N . 

192, 198 h 203 BapiuaBCKarojl,HenBHRa h  NN. 
35 , 36 h  37 PaAOMCKHXT, I ’yOepHCKHXT, BtAO- 
MOCTeR aa  1869 r., KanoBbia yc-iosiii HoryTT. 
ÓL1TŁ pa3CMOTpHF»eMM BO BCHKOe BpeuH, KpO 
M t. BOCKpOCHblXT. H TaóeXbHbIXT> AHeR, BT. 
OxAtijieHiH I ’ocyAapcTBeHHhixT. IlwyujecTBT, 
PagOMCKoR Ka3euH0fi n aaaT b i a  b t. KaatAOMT. 
y  113AH0MT. ynpaB jieH ia PhaomckoR ry ó e p n ia .

P . PaAOMb, )3,eBa6pH 1 ahh 1869 roAa- 
y  npaBZHioiHiR, neTpoET..

•Acecop-b, BbiuiKOBCKiR.

,  N . D. 9183. Dyrekcja Rządowa leazrdw  
Warszawskich.

Podajo do publicznej wiadomości że w dniu 
17 (29) Grudnia b. r. o godzinie 12 z rana w 
Biurze Dyrekcji Teatrów, odbędzie się powtór­
na w terminie skróconym licytacja (in mius) 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę 
świec stearynowych w. najlepszym gatunkn oko­

ło 2,000 paczek rocznie, od ceny 29 kop. wy­
raźnie kopiejek dwadzieścia dziewięć za jedną 
paczkę ważącą przynajmniej 30 łutów.

Mający zamiar ubiegania się o takową dosta­
wę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej ozna­
czonym na ręco Sekrotarza Dyrekcji, opieczęto­
wane deklaracje, napisane na [stemplu ceny 
kop. 30, podług wzoru niżej zamieszczonego, i 
w tych wyraźnie literami bez skrobań i przo - 
kreśloń, wypisać jaki odstępują procent od ceny 
na wstępio wyszczególnionej i do niniejszej li­
cytacji podanej.

Do deklaracji tych, pod rygorem uznania ich. 
za nie ważno, dołączony być ma kwit Banku 
Polskiego na wniosione przoz podającego va- 
djum w kwocie rs. 175, w gotowiźnie lub pa­
pierach publicznych procentowych, które na 
mocy szczegółowych w tej mierzo przepisów, 
na vadja do entrepryz rządowych są przyjmo­
wane.

Dla utrzymującego się przy licytacji vadium 
rzeczone stanowić będzie kaucję, która zosta­
wać będzie w depozycie Banku Polskiego i nie 
wpierw entroprenerowi zwróconą zostanie, jak 
po upływie terminu dostawy i dopołnieniu przez 
przedsiębiercę wszelkich warunków kontraktu.

Nie ntrzymującym się zaś przy licytacji kwi­
ty na złożono vadjum, natychmiat zwrócono 
będą.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Te­

atrów Warszawskich z dnia 4 (16) Grudnia r. 
b. Nr. 1776, podaję niniejszą deklarację, żo na 
przeciąg lat trzech to jest od 1 (13) Stycznia 
1870 do tejże daty 1373 r. podejmuje się do­
stawy świec stearynowych dla Teatrów War­
szawskich w ilości około 2000 paczek rocznie, 
po eonie 29 kop. za każdą paczkę ważącą naj­
mniej łutów 30 i odstępuje od takowej ceny 
procentów N. N. (wypisać cyframi i literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjuych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Banku Polskim vadjum 
w kwocie rs. 175 załączam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. [ pisa­
łem dnia N. N. 1869 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Bliższe warunki dotyczące niniejszej licyta­

cji są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Rządo­
wej Teatrów Warszawskich każdodziennie z 
wyjątkiem dni świątecznych i niedzielnych od 
godziny 10 do 1 z południa.

Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1869 r. 
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów 

Warszawskich
Szambolan Dworu Jogo Cosarskiej Mości, 

M u ch an o w .
Sekretarz Dyrekcji, Goślicki.

N . D. 9181 Sąd Kryminalny 
k i Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości iz w dniu 
19 (31) Grudnia 1869 r. o godzinie l l j z  rana, 
odbędzie się w biórze Prezesa Sądu Kryminal­
nego w Warszawie, lieytacja in minus, od cen 
za praetium fisci ustanowionych, przez opieczę­
towane deklarację, na dostawę w ciągu rokn 
1870, to jest od dnia 1 (13) Stycznia tegoż ro­
ku, po tęż datę 1871 roku dla Sądu Kryminal­
nego w Warszawie i Sądów Policji Poprawczej 
Wydziałów I  i II w Warszawie, następujących 
przedmiotów, w ilościach przypuszczalnie obli­
czonych.

1. Drzewa sosnowego opałowogo, z porznię­
ciem połupaniom i ułożeniom na miejscu sążni 
120, za sążeń po rs. 10.

2. Świec:
a) stearynowych pudów 22, za pud po rs. 11 

kop. 40.
b) łojowych pudów j 10 za pad po rubli sre­

brem 7 kop. 40.
3. a) papieru konceptowego ryz 265 za ry­

zę rs. 1 kop. 35.
b) papieru białego pół welinowego ryz 55 za 

ryzę rs. 2 kop. 70.
•c) papieru listowego in 4-to krajowego liber 

12 za librę kop. 50.
d) Papieru aktowego zwyczajnego ryz 70 za 

ryzę rs. 5.
e) papieru regestrowego ryz 20 za ryzę rubli 

sr. 5 kop. 40.
f) papieru pakowego ryz 18 za ryzę rubli 

sr. 5.
g) etykiet do obwolut zwyczajnych białych 

sztuk 3,000 za sztukę '/2 kop.
li) etykiet do obwolut kolorowych sztuk 1000 

za sztukę 1 '/2 kop.
i) kopert in 8° z papieru żółtego sztuk 4800 

za sto kop. 60.
k) kopert in folio z papieru czerpanego sztuk 

3400 za sto rs. 1 kop. 50.
1) piór zwyczajnych gęsich paczek 980 za 

paczkę kop. 10.
ł)  piór stalowych pudełek 10, za pudełko 

kop. 75.
m) ołówków czarnych tnzinów 34, za tuzin 

kop. 60.
n) ołówków kolorowych tuzinów 25, za tn- 

zin rs. 1 kop. 50.
o) opłatków zwyczajnych kóp 30 za kopę 

25 kop.
p) laku zwyczajnego Nr. 2 funtów 84 zajfunt 

50 kop.
q) nici szarych motków 310 za motek kopie­

jek 20.
r) szpagatu funtów 92, za funt kop. 37 % •

s) sznu rka  jedw abnego kolorow ego m otków  
40 za m otek kop. 1 5 .

t)  a tram en tu  czarnege bu te lek  296 za bu te l­
kę  kop. 30.

u) ig ieł papierków  54 za pap ierek  kop. 20. 
w) p łó tna  pakow ew ego łok c i 350 za łok ieć  

kop. 7 % .
x) kalendarzy  ściennych sz tak  40 za sz tuka 

kop . 2 2 '/ j .
y ) szczotek do zam iatania podług sz tuk  8 za 

sztukę rs. 1.
z) szczotek ręcznych sztuk 8 za sztukę ko ­

p ie jek  50.
ź) ścierek  sztuk 22, za sztukę kop. 30. 
aa ) zapałek  paczek tuzinów  12 za tuzin  l 

kop . 15. '
b b ) piasku wislanogo fu r 12 za furę kop. 60. 
cc) W ydn .kow ania b lankietów  ryz 200 za 

ryzę kop. 60.
dd) W ydrukow anie obw olut ryz 70 za ryzę 

kop . 70.
eo) W ydrukow anie tab e l z linjam i poprzecz- 

nem i ryz 17 za ryzę rs. 3.
ff)  opraw a książek i k o n tro l za rs. 75.
Iló ść  vadium na  dotrzym anie licy tacji u stano­

w ioną jest:
a )  do dostaw y drzew a rs. 85.
b ) do dostawy swioc rs. 30
c) do dostawy wszystkich przedm iotów  ad  

I I I  wyszczeglnionych rs. 40.
V ad ia  te  wniesionem i być w inny w gotow iź­

nie, w listach  zastaw nych, albo też w innych 
pap ierach  publicznych na  kaucje.

W edług obow iązujących przepisów  przyjm o­
w anych, do K asy G ubornjalnej W arszaw skiej i 
kw it kasy  dołączony być winien do dek la rac ji. 
D ek la rac je  te sk ładane być m ają do dn ia  19 
(31) G rudnia 18G9 r. do godziny 10 rano  w 
biórze P rezesa  Sądu K rym inalnego w W arsza­
wie; n a  ręce P rezesa  tegoż Sądu, później zaś 
złożone, nie będą przyjm owane.

L icy tac ja  n a  dostawę przedm iotów  ad  I I I  i 
I I I  w ogłoszeniu tem wyszczególnionych, odby­
wać się będzie względem każdej ka teg o rji od­
dzieln ie i co do każdej, oddzielnie dek larac je  
składanem i być m ają.

U trzym ujący się przy licy tacji ponieść bę­
dzie obow iązany koszta ogłoszeń licytacji, j a ­
k ie z rozk ładu  n ań  przypadną, oraz koszta p a ­
p ieru  stemplowego na  spisanie kon trak tu .

W aru n k i uskutecznić się m ających dostaw , 
przejrzane być mogą codziennie w godzinach 
biurow ych u P odpisarza  Sądu K rym inalnego 
dyrygującego kancelarją .

W arszaw a d. 1 (13) G rudnia-1869 r . |
P rezes, B ielski.

Podpisarz , R ębalski.
W zór do dek laracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia Nr-
podaję niniejszą deklarację , iż obow iązuje się 
podjąć dostaw y dla Sądu K rym inalnego w 
W arszaw ie i dwóch Sądów Popraw czych  w tam ­
że mieście w ciągu roku  1870 (w yrazić p rzed­
m iot lub przedm ioty) za cenę (wypisać eony w 
rub lach  i kopio jkach) poddając się wszelkim 
obow iązkom  i zastrzożeniom  w arunkam i licy ta- 
cyjnemi objętym.

Zaśw iadczenie K assy G ubernialnej W arsz aw , 
skiej na  złożone w niej vadium w ilości rs. 
(w ypisać) dołączam , a w razie nio u trzym ani*  
się przy licytacji sam je  odbiorę.

S tało moje zam ieszkanie jost (wypisać m iej­
sce zam ieszkania).

P isałem  w dnia m iesiąca 1869 r. 
(podpisać imie i nazw isko)

N. D. 8934. Atobuxenciioe A bcnoe 
ynpan.ienie.

OÓT,HB.ineTT> bo Bceo5uxee CRtA-linic, hto
na 0CH0BaHiH npeAUHcaHia IleTpOKOBCKoS 
Ka3eHiioR ilajrnTbi o t t .  24 CeiiTiiOpa 1869 r .  
aa Ki 2676, b t. KaHue-inpin cero  ynpaB aeH ia 
b-b a- Hio6oxeHeKT. 10 (2 2 ) HeHa6pa c. r . b t,
10 uacoBT, yTpa, 6j'A )tt> nposROAHTŁ-H rjia c -  
Hbic H3ycTHi.ie Topi h H a npoAawy j i t c a  h3T» 
jitcociiK T. 3AfcmnHTO .il.cntmecTBa npcAuojio- 
HteHHbixT. Ha TeitymiR 1869 to a t.;  o ta B jb h o  
no yuacTKttMT.:

1. I Io to b t . ,  n3T . jit.cochKH K  19, n a T H u a i t  
o t t .  oivŁh04hoH cyMMM 1,166 p. 2 uou.

2. K o H C B K a , H3T. Jl'tC O C llK H  Aś 19, Ha4HH&Jt 
o tt*  oiyfcH04HoR c y u jiij  864 p. 2 0 '/-2 koh.

llpncT ynaio ią iR  kt, TopraM i, AO.XHieHT.npeA- 
CT3BHTŁ aaxorx. HaaHTHMMK A'tHM'aMH , J1H- 
BBHAauiOHHŁiMH jtHCTaMH, H.XH APyritMH rocy - 
AapcTBeHHhiy.n ójMaruMH I lu n e p m  h ljapcTB u 
no Kypcy, ycTaHOBJicHHOMy Mhhhctcpctbomt.  
<IlH!i:iHCOBT. , HJH HIC 33 K.XHAH W11H J1HCTUMB
3ewcKai o KpeAHTHuro O óm eciB a bt. KoaaHe-
C T R ii CO O TFBTC TByiO H jeM T. ' / |0  uaC T H  O U hH O U - 
H o ił  cyM M M .

IIo A p o Ó H U H  y c j i o n i n  M o ry T T . C ł i t ł  p a 3 CMa • 
T p H B a e s iŁ i e a te A H e B iio  3a  H c K -iio u e m e M T . npasA- 
HH4 HWXT. A H eS , BT. J L o 6 oxeH C K O M -b JIllCHO M T.
y n p a r .jo a ii i ,  npOAaBaeuhiS :kc j Bct., w eaaio- 
ig ie  MOryTT. miAt.Tb Ha mBctŁ no yKa3uHuo j 
jtBchoR cTpaziH.

ąep. JlioóoxeHcnx.. 18 (30 ) I Io aGpH 1869 r , 
CTapuiiS IlHA-^cHuniii,

_______ __________ E o ry m e Rmn,.

N. D 893ó. Ktutptaoncoe AbcH ct
Jnpax.tciiie.

Bcjit.ACTRic np i‘AHHcaniu -lliCHr.ro IComtih- 
cap a  cocTOiimaro n p a  BapmaRcieofl KaacHHott 
i ła ja li" , OTT, 20 IloHÓpa 3a K> 98, -iT.ciioa 
y u p a n je n ie  oóiiHBJineTb ko  Bceoómciny CBfc- 
AfcHiio, 4 to  b t. KaHgeaapiH 3A1 « ui n ar o y n p a -
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B iem * P-Ł nepe»B* CyxifiKepwx. BxonxnB- 
CRaro y * a ja , 15 (27) 3,e*aflpa e r . bt, 11 
qaeOBT. yxpa; f ty ^ y n  iijiohsboahtLCh rxac- 
h h b  Topra Ba npo^aay  x-fccoct.KH N» 5 B-fcja- 
qfc K xoxho, 3y»cxbCjioK CTpa*n, aaTSpro- 
BaHKoS CyXKOBCRRMTi OT-b nOHHJKeHOfi cyimw 
Ba BejH'iany ROH*RCKOnaHHaio saxora 65 p. 
T. e. HaBHHan Toprn o t t ,  cy x u u  490 pyfixefi 
eep.

JEexatonjie yqacxBOBaTS r i  T o p ra x i. ooh-
aaHbi npejCTaPHTi. suxorx, HOXHqecTeeiiT, 49 
pyó., HOTOputi yjepaHBaioinittcH upn Top- 
r a xx> oSasaHT. aohoxhhti, ao '/io qaCTH CJ UUM 
npeRxowcHiioft Ha Topraxx., jaxorn ate o tc tj -  
naionjuMx, o n  xoproBx, ó ja y tt , hmx, Bosnpa- 
tqeHbi no OROHqaHiB TOprOBT..

IIoApoÓHBia y cxoB ia  H o ry rx ,  n p o c u a T p n -  
BaeMbi b t .  »7i»chomt» y n p a n x e n i n  emeAHeBHO 
RpGMB npaa^HHqHiJXT. AHeft.

Aep. CyxiBKepatx,, 22 IIoHÓpa 1869 r.
C m p u iia

i l l  BC tf KOBCRl ft.

N. D. 9145. Ha'to.tbtitlKb C oKo.soncKan  
y t3 ; l» .

B t, npHeyTCBin CososO R citaio Y łiajH aro 
ynpaBxc.Hia 7 ( 19) JlHBapa 1870 r o j a  cq. 12 
qacOBT, yT pa, 6yA)'TT. npoHSROAUTbcn TOpra 
nocpesoTBOM-a saneqaTaH iibixi, o6x>HBxeiiifi, 
« a  o T jaqy  ex, HOApsAa paóoTT, no npiireAe- 
hiio b t. oaoHqaTexbHOe ycTpoilcTBO gepeEHH- 
Haro jOMa axh HacxoaTexH I'peKO-yHisTCKaro 
I lp u x o ^ a  b t, P o ro B t. T o p ra  6y*yT i, npoHS- 
Bo^BTbca nocpexcTBOsn, cCaBKH ci> ncqiicxeH- 
Hoft no cmBtb cymmm bt> 1,079 py 6 . 55 *on. 
Bt> T o p rax i. MOryT-b yqacTBOBaTb h x n u a  He- 
xpacTiHueKnx-b HcnOB'tjaHiS. JK exaiom ie Top- 
TOBaTbcH xoxffinu npncxaTb b t. y ta jH O e 
y n p aB x en ie  3aneqaTaHHMs o6T.arxeB)H, no 
n p a x a a ra e iio S  *op>tB, ct> npejcTaBxeHiexT. 
WBHTania KaanaqeScTEa bo B 3iioct a a x o ra  pa- 
BHHiomaroon qaCTH noflpfljuofi cyMMU.
E c x a  no^pajT . uoiKexaioTx, npHHaxb Ha ce6a 
Bxa^t.xbpi.i HMtHitt xemaiUHXT. b i  npnxo^B , 
t o  o t t .  Hnx-b MoryTT. ObiTb npH H axu nnoxeq- 
Hbia sa x o m . OOxmBxeHie jo x sih o  óm ti, un 
caHO: qexKO, hcbo, h 6eax> i io s h c to k i .  H a 
aoHBepx® cx*^yexT> a^pecoBaTb „ b t .  C o b o -  
aoBCRoe y t ,3 j« o e  ynpaB xeH ie”  auoTOMT,npo- 
M caTb, „o6x>jiBxeHie jx a  TOprOBT, Ha y- 
«TpoitcxBO jom e xxa HacxOHxexa I ’peKO- 
yH iaxcH aio  l lp i ix o ja  b b  P oroB ti.”  3 a x o r i .  
Tfcxx, concnaxexefl sa  HoropbiMH noxpnxx> He 
6yxexT. y T B e p a f l e H - b ,  HeMiiA-ienuo 6yjeTT. 
B03BpameHT., a  to x t .  aa  KOTopuMT. ocxaHex- 
ch  x o p r i. óyjeTT. oóaaaHT,, hc xaxlie  14 #Hefi 
jonoxiiH xb a a x o ri. jo  '/» qacTH no^pasH oa 
cysiMU, V'cxoBiH u t  xopiaM i. j i o r y n .  Ouxb 
pa3CMaipiiBacMhi a>exaioinnMH bt. KaHpexiipia 
OoKoxoBCKuro yiiaxH aro  y n p aB x ea ia  BO BCH- 
K i a  I i p H C y T C T B e H H b l K  A f H b .  0 6 T , H B X C H ł H  H B -  
caHHHH He no ®opMB, ex. HOMt.meHieMi.ycxo- 
B ia hxh npHcxaHHbia iiocxb  T o p ro s t  upim a- 
Tbi He OyxyTX.. Hchkbh c&fcxKa n  p aa^axa ne- 
Herx. aa ycTyuRy bx. y t.x n  yMeHbuieHiH qn- 
cxa cOHCKaxexeft, Oysyxx, npecxbRyeMK, h 
BHHOitHue Bb TOjix. noxBepraeMbi yroxoBHoS 
O T B t , X C T B e H H O C X H  C y A e Ó H b l M b  I I O p a S H O M X . .

<6opsia oOx.!iBxemii.
llcx*ACT8ie liyfixHRaiiiH ott. xaKOBaro xo 

qncxa chhx. aa.xBXHio: tto a ex a a  Baatb ex. 
uOApasa p..6oxbi A^a npHBeAeHiH bx, OKOHqa* 
TexbHoe ycTpoBcxso A^na HacTOHTexa
rpeRO-yniHTCKaro IIpwxoAa bx. P o ro B t, aa 
cyMMy S. py6xeft (KOXHqecTBO Aenerx. HauK- 
eaTb npoDHCbio) noARepraiocb bcBhx. o6h- 
aaxexbCTBaxix. aaHxioqaiomaMCH hx. xopro- 
Bwxx. ycxosinxx.. iip n  ceMX, npHxaraio kbh- 
TaHpiio TaKOBaro to KaaHaxehcTBa bo B3H0- 
cH 3axora Bb KOXiiqecTBt N. pyOxefi, cx, TtMx. 
tto bt. cxy ia ti Moeii BeycToaiai bh xopraxx., 
saxorx. noxyqy xiwho; ( hxh npoiliy oxocxaxb 
no n o q r t  na moH cqeTx., bt. xaKoe to w tcxo)
nOHMCHOBaTK MtCTO aiHTeJbCTHa II BpeMH IIO-
Aaqn ofibHBxeHin, a  3a x t u t  nojaacaTb m i»
H ®aMHxiro. , Q£,n

P . CoKOXOBb, He Kafipn 1 a h r  1809 r. 
a a  n . A- HaqaxbHHKA y ta A a ,  

BtsieficKia.

N. D. 9171. M tifucm pam b l  o p n ^n  
Ko.io.

CuMb o6i.nBXHeTb AO BceoSmaro CBliAtaiH 
■qxo 30 ż(eKaópa (11 HHBapa) 1869/70 roAa 
Bb yiipaHXCHiH ero nponsFOAHTbcn OyAyxb 
B3ycTHbie xoprH na npoAaasy aanpemeHHbixb 
<5. apeHAaT°p y  u0 HpiixoACKaxb aeiiexb Bb 
r .  KoxB Mapanxy UnHKOBCKOMy x x * 6HUXb 
nnimacoBX. na nonoxHeHie qncxameficH aa 
HHMb Bb BeAOHMBB apeHAHoS nxaxbl Bb HOXH-
qecTEt. 68* py 6. 9 9 '/j  BOH. IlpHcxynaiouiitt 
Bb TopraHb oOaaaHb npeACTaBHib aax o rb  Bb
BOxnqecTBB 68 py5- cep.

Jftexaiomie yqacxBoBaxb Ha sxuxb  xop- 
ra x b  woryTb yaHaTb ÓAHssaBuiie cBbABHia m
YnpHBxeniH M aracxpaxa effieĄHeEHO.

1’. K«xo, 28 Hofiópn 1869 roxa.

V. D. 9040. , Ilada Szczegółowa Ojnekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus io H arszawie. 

Podaje da  wiadomości, że i  powodu spe ł- 
ilv c h  bezskutecznie, odbędzie się w dm u 16 
(28 G rudnia r. b o godzinie 12 w południe, 
w gmacliu Szpitala  D ziecią tka  Jezus w W ar­
szawie przed delegowanem i Członkam i Rady 
Szczegółowej O piekuńczej tegoż Szpitala, 
n a s tęp n a  licytacja in  m iuus przez dek laracje

opieczętowane na dostaw ę przez czas od dn ia  j 
1 (13) S tycznia 1870 do da ia  1 (13) Btycznia 
1871 r  , d la tutejszego Szpitala:

C ukru, wina węgierski- go i towarów kolo- \ 
njalnych, drożdży suchych, jaj, m erynosu, j 
p łó tn a  białego, grubszego szerszego, sukna  ; 
niebieskiego i szaraczkaw ego, waty i p ija ­
wek.

Ilość powyższych dostaw, ceBy na p rae- 
tium , oraz wysokości vadium, przy każdej 
szczegółowo dostaw ie oznaczone, obejm ują 
w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie, z 
wyjątkiem  św iąt, wraz z próbkam i towarów 
łokciowych w Knncelarji Szpitalnej w godzi­
nach biurowych przejrzanem i być mogą.

D eklaracje według poniższego wzoru bez 
stem pla spisane, w raz z dowodami na w nie­
sione vadium óo Kasy Szpitalnej, składane 
byc winny w dniu do licytacji oznaczonym , 
najpóźniej do godziny 12 z południa, na  ręce 
C złonka Rady Z arządzającego częścią nad ­
zorczą, lub jego pom ocnika

D eklaracje skrobane, przekreślane, p o p ra ­
wiane, nie podpisane, lub m iejsca zam iesz­
kania licytanta n ie wym ieniające, przyjęte- 
mi nie będą.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia Rady Szczegółowej 

O piekuńczej Szp ita la  D zieciątka Jezus w 
W arszaw ie, z dnia 27 L istopada 6 Grudnia) 
r. b , niżej podpisany obowiązuję się przez 
czas od d l (13) S tycznia 1870 do d. 1 (13) 
Stycznia 1871 r., dostawiać Szpitalowi Dzie­
c ią tka  Jezus w W arszawie (ta  wymienić ro ­
dzaj dostaw y i cenę tejże  liteiam i). W szel­
kim  warunkom  licytacyjnym  się poddaję-

K" it  n a  złożone vadium w K asie Szpita la  
dołączam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w W arsza ­
wie pod Nr. P isałem  w W arszawie,
d n ia  m iesiąca 1869 r.

(podpisać imie i nazwisko).
W arszaw a d. 24 L istopada  ^6 Grud.) 1869 r.

O piekun Prezydujący, L. Mianowski.
Pom ocnik N adzorcy Szpitala,

3 —3 M ucharski.

N . D  9172. Rada Opiekuńcza Domu
Przytułku Starców i  Kalek w Górze 

Kalwarji.
Podaje niniejszem  do powszechnej wiado­

m ości, że z powodu niedojścia do sk u tk u  
licytacji na dostawę w roku 1870 żywności 
dla pom ieszczonych w tutejszym  insty tu c je , 
trzec i term ia  licytacyjny na dzień 16 (28j 
G rudnia  r. b. godzinę 4 po południu nazna­
czonym z o strł. W zywa zatem  osoby m ające 
chęć podjęcia się tej entrepryzy, aby w dniu 
i godzinie wyżej oznaczonej z kaucją  w ilo­
ści rub sr. 600 do domu P rzy tu łku  w Gó­
rze  Kalwarji przybyli.

W arunki do tej en trepryzy  każdodzieunie 
w k&ncelarji rzeczonego zak ładu  p rzejrzane 
być mogą.
G óra Kalwarji d. 28 L ist. (10 Grud.) 1869 r.

N D .  9100. Rada Szczegółowa Opieicuńcza
Szpitala S-go Jana Bożego w Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 17 (29) G rudnia r. b o godzinie 5 po 
południu w K ancelarji Szp ita la  S-go Ja n a  
Bożego przy ulicy B onifratersk ie j pod N r. 
2166/7 odbędzie się lie jta e ja  (in minusi przez 
opieczętow ane deklaracje, a  następnie  głoś­
ny p rze targ  między deklarant.ami na dostawę 
d la tegoż Szpita la  w ciągu roku 1870 to je s t  
od d. 1 (13) Stycznia 187» do d. 31 Grudnia 
(12 Stycznia) 1870/1 r., m ięsa, chleba i b u ­
łek . k rup , m ąki, m asła, słoniny, ja j ,  m leka, 
octu, piwa. okowity, węgla kamiennego, oleju 
do lam p, nafty, świec, m ydła, sody, krochm a­
lu ,.farbki, p łó tna , sukna i słomy.

Życzących się  podjąć powyższych dostaw 
mogą przejrzeć warunki licytacyjne w K an- 
celarji Szpita la  każdodzieunie w godzinach 
biurowych wyjąwszy św iąt.
W arszaw a d. 29 L istop . (11 Grudaia) 18G9 r .

Prezydujący, Słomióski.
N adzorca Szpitala, T ański.

2—3 Sekre tarz, Domański.

N . D. 9183. Komisarz Administracyjny
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zajęte  na  satysfakcją naieżuości sk a r­
bowych i m iejskich ruchomości a  nranowicie: 
meble, sp rzęty  gospodarskie i różne uten- 
syljs cukiernicze, w dniu 16 (28) Grudnia 
1869 r. o godzinie 12 w południe w domu pod 
nnm erem  1245o przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zo ­
stan ą.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1869 r .
1 i _ 2  Sosonko.

N . D. 9 ISO. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Iz rae la  1’rzep  órki h a n ­
dlującego w W arszaw ie pod Nr. '2424 zam e- 
szkałego, a zam ieszkanie prawne do tego in ­
te resu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u Teodora Ł ąckiego Obrońcy przy W ar­
szaw skich D epartam entach R ządzącego Se­
n a tu  w W arszaw ie pod N r 1775 mieszkają.- 
cego, obrane m ającego, w poszukiw aniu su­
my rs. 7,800 z procentem  5°/0 od dnia 1 L ip ­

ca n. s. 1867 roku  i kosztów  od Szym ona 
W inaw era kupca, w łaściciela nieruchom ości 
w W arszawie N r. 1608 lit  A. położonej, zaś 
w W arszaw ie pod Nr 1091 lit A. zam ieszka­
łego, protokółem  Stanisław a Skierkowskiego 
K om ornika przy T rybunale tutejszym  w dniu 
7 (19/ Sierpnia 1867 r. ■ sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
nia z a ję tą  i zaaresztow aną została  

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w W arszaw ie przy  ulicy Nowogrodzkiej pod 
N r. 160-a n a  gruncie emfiteutycznym, z k t ó ­
rego opłaca się czynszu rocznie rsr. 10 kop. 
80, w Cyrkule policji wykonawczej i ad m in i­
stracyjnej 9. pod Obrębem Sądu Pokoju Wy­
d z ia łu  III. w W arszawie pcłoźona, prawem 
własności do egzekwowanego d łużn ika  Szy­
m ona Winawer należąca, i w tegoż posiadaniu 
zosta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
teczn ie  obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są  n a s tęp u ­
jące  zabudowania:

1 Dom m asiv murowany o p ir te rz e  i je- 
dnem  p ię trz e  karpiów ką kryty  8  kom inów 
m urowanvch m ający.

2. Oficyna m asiv m urow ana o parte rze  i 
jednem  p ię trze  o 2 ch kom inach m urowanych 
blachą żelazną k ry ta , pod oficyną tą  je s t  p i ­
wnica murowana.

3. Budynek parterow y z drzewa dachów­
k ą  kryty, jednen  kom in m urowany m ający, 
m ieszczący w sobie zarazem  wozownią i s ta j­
n ią .

4. W ystaw ka czyli w a rsz ta t bednarsk i z 
drzew a z kominem murowanym dachów ką 
kryty.

5. K loaka z drzew a deskam i kryta.
6 . Kom órki o p a rte rze  i p ię trze  z drzew a 

gontam i kryte.
7. W ozownia z drzew a, deskam i i smo- 

łow cem  kryta.
8 Komórki z drzew a ściany w części 

sz tachetam i a  w części z desek  m ające, des­
kam i kryte.

9. Domek m ały drewniany o 1 kom inie 
mHrowanym w części gontam i a  w części 
smołowcem kryty.

10. Budynek z drzew a deskam i i sm ołow­
cem kryty o 1 kom inie murowanym nad dach 
b lachą żelazną  nadsztukowaDy.

11. Kom órka z drzew a deskam i kry ta.
12. O bórka z drzewa blachą żelazną k ry ta
13. P arkan  z drzewa u ktorego je s t  brama 

dw uskrzydłowa z fu rtką.
14. Podwórko niebrukow ane, tylko tretua- 

ry  i rynsztoki wybrukowane mające.
15 Studnia drzewem  cem brow ana balam i 

nakry ta , z pom pą i ko rb ą  drewnianą.
W nieruchom ości tej je s t  17-tu lo k a to ­

rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny na j­
mu uiszczających, w akcie za jęc ia  wymie­
nionych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sp rzedażą  dyrygującego 
T eodora Ł ąckiego Obrońcy przy W .trzaw - 
skich D epartam entach  R zędzącego Senetu 
w W arszaw ie pod N r. 1775 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego w vVydz. I. 
złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
N r 387 urzędującem u 'n a  ręce A leksan­
d ra  Kiedrowskiego, u rzędn ika  tegoż M agi­
stra tu .

2. Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i S ą­
du Pokoju W ydziału II I  w W arszawie, w 
W arszawie pod N. 405 urzędującem u na ręce  
w łasne.

Obudwom dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
1867 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 23 Sierp. 
(4 W rześnia/ 1567 r .  a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji T ry b u ­
n a łu  tutejszego na ten cel utrzym ywanej 
w pisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  ąudjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy 
D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z r a ­
n a  dnia 3 (15) L istopada  1867 r. w W ydzia­
le  I.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
cki Obrońca p rry  W arszaw skich D eparta ­
m entach R ządzącego Senatu, k tórego zam ie­
szkanie je s t wyżej wskazane.

W arszaw a d. 5 (17) W rześnia 1867 r.
W z. Podpisarz  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie. 
W arszaw a d- 5 (17) W rześnia 1867 r. 

za P isa rza  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski 

Po odbyciu w dniach 3 (15), i7 (29) L is to ­
pada i 1 (13) Grudnia 1867 r. 3-ch psalikacji 
zb ioru  objaśnień i warunków sprzedaży n ie ­
ruchom ości Nr. 160S« w W arszawie przy u l i­
cy Nowogrodzkiej położonej. T rybunał tu tę j- 
szy wyrokiem daty  1 (13) Grudnia 1867 r. 
zapadłym , wyznaczył term in do przygotow a 
wczego przysądzenia rzeczone; nieruchom o­
ści na  d. 8 (20. Stycznia 1868 r. godzinę 10 z

rana, k tó ry  się odbędzie w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I  ym pod N r. 549 przy u licy 
D ługiej

L icy tac ja  w term inie przygotow awczego 
przysądzen ia  zacznie się od sumy rsr . 5,000 
jak o  szacunku przez popierających sp rz e d a ł 
podanego, zaś w term in ie  ostatecznym  od 2/% 
części szacunku p rzez biegłych wynaleźć s i s  
lnianego

W arszaw a d. 4 (16) Grudnia 1S67 r.
P isarz  T rybunału , Radca'4Dworu Zgórski- 

W  term inie powyższym nieruchom ość N r. 
1608® w W arszawie położona, p rzysądzoną 
z o s ta ła  przygotowawczo Teodorowi Ł ąck ie ­
m u Obrońcy przy Senacie, za sumę rs. 5,000 
i T ry b u n ał wyrokiem d 8 (20) S tycznia 1867 
zapadłym , wyznaczył term in do ostateczneg®  
p rzy sądzen ia  na d. 15 (27) Kwietnia 1868 r. 
godzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie w Wydziale I  pod Nr. 510 
przy  ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od V3 części p rze*  
biegłych wynaleźć sięm ianego.

W arszawa d. 11 (23) Stycznia 1868 r. 
P isa rz  T rybunału , R adca Dworu, Z górski.

Gdy P rzep ió rk a  popierać sul hastacji z a ­
n iechał. sukcesorow ie testam entow i Cecylji 
W ysiękierskiej wdowy jak o  to:

a) H onorata  z W ysiekierskich K ra jew ską  
wdowa w r  łocku.

b) H elena Łz W ysiekierskich  Librow sk*. 
wdowa

c) K onstancja z W ysiekierskich B ierkow- 
sk a  wdowa obiedwie w m. Krakowie.

d) H elena Grodziecka.
e) A leksandra Grodziecka.
/ )  A ntonina Grodziecka panna p e łn o le tn i*  

w m. Lublinie.
g) Cecylja Sierzputow ska panna pe łno le t­

n ia  pod Nr. 725 w W arszaw ie zam ieszka łe , 
zam ieszkanie praw ne do tego iu teresu  i ca­
łego postępow ania aubbistacyjnego u F ra n ­
c iszka Siateckiego Adw okata przy Sądzi® 
A pelacyjnym  Królestw a Polskiego w W ar­
szawie pod Nr. 4 8 ło  dawniej, a obecnie pod  
N r. 241011 w W arszaw ie zam ieszkałego, o -  
brane m ający i p rzez  tegoż dzia łający  wydali 
nakaz subhastacyjny Szymonowi W inawer, a  
n astępn ie  dopełu ili zajęcia subhastacyjnego 
nieruchom ości Nr 1603« w W arszawie p rze*  
K om ornika Antoniego Onufrego SzaUkow- 
skiego w d. 17 (29 ) Października 1867 r. p ro ­
tokółem  sporządzonym . N astępn ie  T rybu­
n a ł wyrokiem d. 26 Stycznia (7 Lutego) »863r 
r  zapadłym , upow ażnił tychże S rów Cecylji 
W y Siekierskiej do dalszego popierania sub- 
h is tac ji nieruchom ości Nr. 1608o w W arsza­
wie położonej i po przeprow adzeniu sporów 
T ry b u u ał wyrokiem ilacyjnym daty 21 S ie rp ­
n ia  (2 W rześnia) )8 G8 r. na żądanie tychże  
S-rów zapadłym , wyznaczył term in do o s ta ­
tecznego przysądzenia tyle razy wspomaionej 
nieruchom ości Nr. ICO80 w W arszawie poło­
żonej, na  d 16 (28) W rześnia 1868 r. godzi­
nę 10 runo który  się odbędzie w m iejscu zw y­
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W rszaw ie w Wydziale I pad Nr. 549 przy  u- 
licy Długiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 10,224 
kop. bb2,  jak o  %  części szacuuku przez  b ie­
głych w takBie sądowej wynaleźć się m ia- 
nego.
W arszaw a d 22 Sierp. (3 W rześnia) 1868 r -  

w z. Podpisarza  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

Gdy term in powyższy nie przyszedł do 
sk u tk u , zatem  T rybunał wyrokiem d  ity 3  
(15) Października 1868 r. wyznaczył term in 
do ostatecznego przysądzenia  nieruchom ości 
Nr. ICO80 w W arszaw ie na d. 28 Październ i­
k a  (9 L istopada) 1868 r. godzinę 10 rano k tó ­
ry się odbędzie w m iejscu zwykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale 1 pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 10,224 
kop. 83 % jako  */, części szacunku p rze*  
biegłych w taksie sądowej wynalezionego. 

W arszaw a d. 3 15) Październ ika 1866 r .  
P isarz  Trybunału, R adca Dworu, Z górski. 
Term in ten jednak  dla brakuA  cytaatów , 

sp e łz ł bezskutecznie. T rybunał więc wyro­
kiem d. 6 (18) L istopada 1868 r. m iędzy suk­
cesoram i Cecylji W ysiekierskiej a  Szym o­
nem W inawer zapadłym , taksę  n ieruch m o­
ści Nr. 1608a w W arszaw ie położonej, p rze*  
biegłych sporządzoną, za n ieodpow iednią  
rzeczyw istej wartości uznał, a  tern sam em  
sum ę rs. 10,224 kop. 83'2/, o '/4 część  zn iży ł 
i  w sku tek  tego postanow ił, że licy tacja  ro z -, 
pocznie się od sumy rs . 7,668 kop. 68. a  z a ­
razem  term in do ostatecznego p rzysądzen ia  
na  dzień 5 (17; G rudnia] 1868 r. godzinę 10) 
rano wyznaczył, k tó ry  się  odbędzie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie, w W ydziale I. pod N r. 549 
przy nlicy Długiej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7,668 
kop. 68, jak o  szacunku  zniżonego.

W arszawa d. 8 (20i L istopada 1868 r. 
P isa rz  T rybunału , Radca Dworu, Z górsk i. 
Gdy term in  powyższy nie p rzyszed ł do  

sku tku , zatem  T rybuuał wyrokiem ilacyjcym  
n a  żądanie 83-rów Cecylji W ysiekierskiej w  
d n iu ó  (17) M arca 18ó9 r. zap id łym , w yzna­
czy ł term in ao  ostatecznego p rzy sąd zen i*
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nieruchom ości Nr. 160Sa w W arszawie na  
d z ień  3 (15) Kw ietnia 1839 r. godzinę 10 r a ­
n o . Gdy i w tyra term iu ie  n ik t z chęc ią  licy ­
to w an ia  od sumy rs. 7,698 kop. 68, jak o  sza ­
cunku  zniżonego n ie staw ił się . T ry b u n ał 
-wyrokiem daty  3 (20) K w ietnia • 869 r. taksę  
jeszcze  o 'U część obniżył i sprzedaż od su- 
tny rs. 5,751 kop. 68 rozporządził, a zarazem  
term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  n ieru ­
chom ości N r. I 6O80 na dzień 2 (14) M aja 
1869 r. godzinę 10 rano  oznaczył, który  się 
odbędzie  w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w fta rszaw ie , w W ydzia­
le  1. pod Nr. 549 przy ulicy D ługiej

L icytacja zacznie sie od sumy rsr. 5,751 
k op . 68, jako  szacunku  zniżonego.

Warszawa d. 10 ,22) K w ietnia 1869 r.
P isarz  T rybunału , R adca  Dworu, Zgórski.
W term in ie  powyższym nieruchom ość Nr. 

1608a w W arszaw ie położona przysądzoną 
a o s ta ła  osta teczn ie  W ładysławowi O tto P a ­
tronow i przy T rybunale  Cywilnym w W a r­
szaw ie  za sum ę rs. 7,211, lecz ten  warunków 
licytacyjnych nie dopełn ił, ja k  przekonyw a 
św iadectwo W. R adcy Dworu Z górskiego, 
P isa rz a  T rybunału  W ydziału I. dnia 16 (28) 
tOzerwca 1869 r. wydane, p rzeto  sukcesoro- 
w ie Cecylji W ysiekierskiej, jako  to:

a) H onorata  z W y S ie k ie r s k ic h  K rajew ska 
wdowa, w Płocku.

b) H elena z W ysiekierskich  L ibrow ska, 
Wdowa.

c) K onstancja z W ysiekierskich Bierkow- 
Ska, wdowa, obiedwie w mieście Krakowie.

d ) H elena Grodziecka.
e) A leksandra  G rodziecka
f ;  A ntonina G rodziecka, panny  p e łn o le t­

n ie  w mieście L ublinie.
g) Cacylja S ierzputow ska p an n a  p e łn o le t­

n ia  pod Ar. 725 w W arszaw ie zam ieszk a łe  
eam ieszkauie praw ne do niniejszego p o stę ­
p ow ania  relicytacyjnego u F ra n c iszk a  Siate- 
ckiego A dw okata w W arszaw ie pod N-rem 
572j3 zam ieszkałego, obrane m ające, jak o  
w ierzyciele hypoteczni sum y rs  4 500 z p ro ­
cen tem  i kosztam i, przedsięw zięli sp rzedaż 
w drodze re licytacji przez publiczną lic y ta ­
c ję  na risico  W ładysław a O tto P a tro n a  w 
W arszaw ie pod Nr. 548 zam ieszkałego, n ie ­
ruchom ości Nr. 160ia  w W arszaw ie położo­
nej, a  to  w myśl a r t  739 K P. S.

T erm in do pierw szej publikacji zb ioru  o b ­
ja śn ie ń  i wa unków sprzedaży dodatkow ych 
W drodze re licytacii nieruchom ości £- r. 1608a 
W W arszaw ie położonej, wyznaczony zo sta ł 
o a  dzień 28 L ip ca  (9 Sierpnia) 1869 r. go­
dzinę 10 rano, który  się  odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego w 
W arszaw ie, w W ydziale I. pod Nr. 549 przy 
Ulicy D ługiej

L icy tacja  zacznie się  od sumy rsr. 4,80 7 
k op . 3 3 Vj. jako  2/3 części szacunku  na licy ­
tac ji p rzez  Patrona  V) ładysław a O tto postą  
pionej, lub od sumy rs. 5,00U przez w ierzycie­
l i  relicytu jąeych podanego.

W arszaw a d. 8 (20; L ip ca  1869 r.
F ran c iszek  Siatecki, A dw okat.

T erm in  powyższy odbytym  n ie  został, gdy 
jed n a k  dwoma wyrokami Sądu A pelacyjnego 
daty  13 (25) S ierpn ia  i 3 (15) W rześnia 1869 
ro k u  zapadłem i, apelac ja  Szym ona W inaw e- 
rd  od wyroku T rybunału  dnia 2 (14) M aja 
1869 r. zapadłego, oddaloną zo sta ła , zatem  
sekcesorow ie Cecylji W ysiekierskiej p rzed ­
sięw zięli sp rzedaż w drodze re licy tacji nie­
ruchom ości Nr. 1608o w W arszaw ie po ło żo ­
nej, na risico  W ładysław a O tto P a tro n a  w 
W arszaw ie pod N r. 548 zam ieszkałego, a  to  
w myśl art. 739 i nast. K. P. S.

Sprzedażą kierować będzie F ran c iszek  
S iatocki Adw okat, w W arszaw ie pod N-rem  
672j3 przy alicy D ług iej zam ieszkały.

Term in do pierwszej publikacji zbioru ob- 
j  aśn ień  i warunków dądatkowych sprzedaży w 
drodze re licy tacji nieruchom ości Nr. 1608a 
w W arszawie, wyznaczony zo sta ł na dzień 12 
(2 4 ) L istopada  1869 r. godziuę 10 rano, k tó ­
ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych p o sie ­
d zeń  T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I  pod Nr. 549 przy  u licy D ługiej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 4,807 k . 
83%  jak o  2/3 części szacunku  na licy tac ji 
p rzez  Pa trona  W ładysław a O tto postąpionej 
lub  od sumy rs. 5,000, p rzez  wierzycieli re - 
iicy tu jących podanej.

W arszaw ad. 18 (30) Październ ika  1869 r.
F ran c iszek  S iatecki, Adwokat.

przeciw ko Izraelow i P rzep ió rce  popieranem

Po odbyciu w d. 12 (24) L is to p ad a  1869 r. 
pierwszej pub likacji zbioru objaśnień i wa­
runków dodatkow ych sprzedaży w drodze re- 
łicytacji nieruchomości N r. I 6O80 w W a rsz a ­
wie, Trybunał wyrokiem  te jże  d a ty  wyzna­
c zy ł term in do drugiej publikacji a  zarazem  
przygotowawczego przysądzen ia  nieruchom o­
śc i Nr. I 6O80 w W arszawie na d. 27 L is to p a ­
d a  (9 Grudnia) 1869 r. godzinę 10 rano , k tó ­
ry  się odbędzie w m iejscu wyżej w skazanem .

Poniew aż zaś W ładysław Otto P a tro n  z ło ­
ż y ł  dek larację  p rz e l  Pisarzem  T rybunału  
W ydziału  I. że nieruchomość Nr. 160-a w 
W arszaw ie, nab y ł na rzecz Iz rae la  P rzep ió r­
k i handlującego, W W arszawie pod Nr 2424 
Zam ieszkałego, i on dek larację  tę  zaakcep to ­
w ał, p rze to  obecnie działanie rclicytacyjne

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 4,807 k. 
33% , jako  V2 części szacunku  n a  Hicytacji 
postąpionego.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1869 r.
Pranciszek Siatecki A dw okrt 

W term inie powyższym nieruchom ość Nr. 
1608a w W crszaw ie, przysądzoną zo sta ła  
przygotowawczo F ranciszkow i S iateekiem u 
AdwoKatowi za  sum ę rsr. 4807 kop. 3 3 '/3 i 
T ry b u n ał wyrokiem daty 27 L istopada  (9 
G rudnia) 1S69 r. zapadłym  wyznaczył term in 
do ostatecznego p rzysądzen ia  rzeczonej n ie­
ruchom ości na  d. (6 (28i Stycznia 1S70 r. go­
dzinę 10 raco . k tó ry  się  odbędzie w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I. pod N r. 549 przy 
ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie  się  od sumy rs 4,807 k. 
33 (3 ja k o  %  części szacunku  na licy tac ji 
postąpionego.

W arszaw a d. 1 (13) Grudnia 1869 r.
F . S iatecki, A dw oaat

da W zdulskiego, a  wydzierżawiony Janowi
Sienkiewiczowi od dnia 12 (24) Czerwca

N. D. 9179. Ir'isarz Trybunał* Cywilnego 
10 Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie  Ro­
m ualda P odczatk iego , obywatela Ziemskie­
go, w dobrach Kamockicj-W  oli Powiecie i 
U ubernji Petrokow skiej zam ieszkałego, u 
W ładysław a Jaw o rn ick iego  P a tro n a  T rybu­
na łu  w Radom iu zam ieszk an ie  obrane m ają ­
cego, w poszukiw aniu  sum: rs r . 14,850 i r s r  
200 z proccntam  , aktem  P io tra  W ojciechow­
skiego K om ornika przy  T rybunale w R ad o ­
miu z daty  16 (28; L ipca  r. b. z a ję te  zostały  
n a  p rzym uszoną  sprzedaż:

DOBI1A Z IE M SK IE
Skotn ik i, z przyległościam i, w Gminie i Pa- 
rafji tegoż nazw iska, Okręgu iP o w iec ieK o ń ­
skim  G ubernji Radom skiej położone, do E d ­
w arda  W zdulskiego obywatela w M arsza  
wie N r. 518; Ja n a  i Salomei z Nowakowskich 
m ałżonków Stem pniów właścicieli ziem skich 
w Skotn ikach  i A ntoniego Cudzińskiego w ła­
ściciela  domu w m ieście Przedborzu O kręgu 
Końskim  zam ieszkałych, należące, o 'le g łe  
od m. P rzed b o rza  w iorst 12, od K ońska 42, 
od Radomia 112.

D obra te położone nad  rzeką  P ilicą  sk ła -  
się z folwarku i wsi Skotniki, W ola 

Skotnicka R eczków ,‘wsi O jrzenia, Papierni, 
Justynow it, Józefow a, W acławie re i W acła- 
wowa. Ogólna rozległość gruntów folw ar­
cznych z lasam i wynosi w przybliżeniu m órg 
6.886 m. n. p. G leba ziemi w ogóle żytn ia Z 
i 3 klasy

a) Fo lw ark  Skotniki, w tym: dom z d rz e ­
wa szabrow any pod gontem , budowla m uro ­
wana p iętrow a starym  zam kiem  zwana pod 
gontem, p rzed  tem i na dziedzin- u a ltan k a  z 
brzeziny i kom pas kam ienny, a w tyle kloaka, 
ku rn ik i i lodownia z drzewa, dom szabrow a­
ny pod gontem , chlewy i studnia, 4 domy z 
drzew a pod gontem  i chlew iki, budynek, w 
którym  m ieszkanie i stajn ie, chlewy i studnia 
z drzewa, 3 stodoły z drzew a w słupy m uro­
wane, w jednej z t  .ch  m łocarnia  z sieczkar­
n ią  i k iera t, sta jn ia  z drzew a w słupy m uro­
wana, sta jn ia  i ow czarnia z drzewa w słupy 
murowana. Ogrody owocowy w tym h uśtaw ­
k a  i s tó ł kamienny, i 3 warzywne. Sadzawki, 
p ło ty  i p a rkany . W e wsi Skotniki dom gon­
tem  kry ty , chlewy i studnia, dom z drzewa w 
% części do dw ora należący i chlewik, dom 
z kuźnią z drzewa, zajmowany przez kowala 
Andrzeja Lopusińskiego, w tyle stodo ła  pod 
słom ą do tej osady kowalskiej należy 4 m or­
gi g runtu , dom, piwnica, stodółka i obórka 
wraz z szopą, chlewami i studn ią  z drzewa 
ustąp ione na użytek  szkoły  wiejskiej, k a rcz ­
m a ze sto jn  ą i domek drewniane, 2 domy z 
drzew a jeden  w połowie, drugi w '/ .  części 
należy do dziedzica, gorzelnia m urowana na 
p ię tro  pod gontem  z apara tem  P isto rjusza  i 
rekw izytam i, wołownia m urow ana pod gon­
tem  i drw alka, studnia wywarowa i su sza r­
nia z drzew a pod gontem, dom sześciorak  z 
drzewa pod gontem  i chlewy, tego domu % 
część Komisja W łościańska dała  n a  w ła ­
sność Ignacem u B ardzińskiem u.

b) Fo lw ark  W ola-Skotnicka, w tym: zrąb  
domu, 2 stodoły, spichlerz i chlewy z d rz e ­
wa pod gontem , we wsi, kuźnia z drzewa pod 
gontem , chałupa z obórką w y3 części do 
dworu, a w reszcie do włościan należy, kar­
czm a i obórka drew niane, budynek zwany 
brow ar stary z cegły, w p ru sk i m ur pod gon­
tem. Oba folw arki n a leżą  do E dw arda 
W zdulskiego i wydzierżawione Leopoldowi 
M akom askiem u od 12 (24) Czerwca 18,64 r., 
za czynsz roczny r s .  3,750 na  la t dziesięć.

C) Fo lw ark  Reczków, w którym  dw ór, o 
grodek owocowy, chlewy, kurn ik i, obora i 
s ta jn ia  pod gontem, 2 stodoły i sp ichrz  pod 
s ł .m ą , ow czarnia z drzewa pod gontem ; we 
wsi dwa domy i obórka pod gontem, słodoła 
z drzewa dranicam i kryta, kuźnia z drzewa z 
narzędziam i kowalskiem i, dom pod gontem 
w V4 należy do dworu, tak iż dom, sta jenka  i 
stodółka, wozówka z drzew a, piwnica w zie­
mi i bróg  słom ą kryty, karczm a z drzewa i 
studnia. Fo lw ark  Reczków należy  do E dw ar­

1867 r. do tegoż dnia 1870 za  czynsz za cały 
czas rs . 1,157 kop. 40 ju ż  zapłacony. Z grun­
tów folwarcznych 30 m órg ziemi je s t w po­
siadaniu F ran c iszk a  Chudy.

d) Fapieruia, osada fabryczna położona w 
losie, ma około m órg 60, w tej dom muro 
wany pod gontem , ze s ta jn ią  stodoła i obo­
ry, stodoła, chlewy, wszystko z drzewa, fry- 
sze rk a  z drzewa pod gontem o jednem  ogn i­
sku i o jednym  m łocie, poruszana za porno- 
c.ą dwóch kó ł wodnych w yrabia żelazo k u ­
te , w tej u teusy lja  potrzebne, pogródki, most, 
w ęg h ru ia  murowana i u p u st z drzewa. O sada 
ta  należy wraz z prop inacją  i rybołówstwem 
na stawie do J a u a i  Salomei z Nowakowskich 
Stempniów i Antoniego Cudzińskiego.

e) M łyn i ta r tak  O jrzeń w lesie położone, 
m órg 12, dom 1 m łyn z drzewa pod jednym  
dachem, poruszany jednem  kołem wodnem o 
2 kam ieniach i 2 pytlach ta r ta k  z drzewa o je 
dnej pile poruszany kołem  wodnem, pogród­
k i 7. upustem  z drzewa, stodoły, chlewy i pi­
wnica z orzewa. M łyn ten i tartak , w ydzier­
żawiony wieczyście 8 au!owi B arankiew icz, z 
praw em  rybołów stw a, i pastw iska w lesie do 
czasu wycięcia onego na krów 8 i 2 konie, a 
to za czynsz roczny rs. 90. Obecnie m łyn ten  
zostaje  w dzierżaw ie 12 letniej od 12 (.2 1)

• Czerwca 1861 r. Ignacego Stępień.
L L asy dóbr Skotniki w przybliżeniu m a­

ją  rozległości mórg 6,000 n ieurządzone, w 
nich  sosnina, dęby, jesiony, klony, brzoza, 
św ierczyna, jed lina, buczyna, drzewo m iode, 
sążniowe, m ało zw arte, m iejscam i w pień wy­
cięte. T rzy granicy dóbr Skotnik, Klewa i Sul- 
borow ieehyłkontrow ers, lecz ten  załatw iouyi 
przeprow adzona lin ja  graniczua; a  drzewo 
na w spólną korzyść właścicieli rzeczonych 
dóbr, ma być wycięte. W lasach są  sm olar- 
n ie dwie, posiada Ja n k ie l Hoch i płaci z j e ­
dnej rocznie rs. 90, z drugiej z p ieca pc rsr. 
5. Tom asz M ajchrzak p łac i z pieca rsr. 4. 
W lesie są  budynki: dom, sta jn ia , obora, 2 
barak i, chlewik i studn ia  drewniane. W do­
b rach  są  kopaln ie rudy żelaznej i kam ienia 
piaskowego w dużych i m ałych pły tach . 
W sie Skotniki, Wola Skotnicka, Reczków, 
O jrzeń, Papiernia, Justynów , Józefów  i W a- 
cławice, są uw łaszczone i m ają praw a s łu ­
żebności leśnych i pastw iskow ych z hypote- 
ki jaw ne.

Podatki i c iężary  op łacane rocznie wyno- 
zzą  rs. 1,305 kop. 8 7 '/2.

A k t zajęcia  doręczony Pisarzow i Sądu P o ­
koju w Koósku Antoniem u Ryckiowakiemu, 
i W ójtowi Gminy Skotniki Ludwikowi Z ak  
dnia 31 S ierpn ia  ( l z  W rześnia) r. b., wnie­
siony do księgi wieczystej dnia i4  (26) 
W rześnia r. b., a wpisany do księgi zaa resz ­
tow ać w K ancelarji P isarza  T rybunału  w 
Radom iu dnia 24 W rześn ia  (6 raźdeiern i- 
ka) r. b.

Pierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży 
n a s tąp i w dniu 26 G radnia »7 ctycznia) 
1868/9 r. o godzinie 10 z rana, na  posiedze­
niu T rybunału  w Radomiu.

O bszejszy opis dóbr i w arunki sprzedaży 
będą  do p rzejrzezia  w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  i u W ładysław a Jaw ornickiego 
P a tro n a  sprzedaż tę  popierającego w Rado • 
miu urzędującego.

Rgdern d. 25 W rześ. (7 Paźdz.) 1868 r  
Szczuka.

Jako  kopja tego obwieszczenia wywieszo­
n ą  zo sta ła  » dniu dzisiejszym  na tablicy w 
sali audjencjonalnej T rybunału  tu te jszego, 
poświadczam.

Radom  d. 25 W rześ. (7 Paźdz ) 1868 r.
Szczuka.

W dniu 27 Lutego ( I I  Marca) r. b. odbyto 
przygotow awczą sprzedaż i przysądzenie 0- 
trzym ał Rom uald Podczaski za sumę rub sr. 
33,333 kop. 35. Sprzedaż stanow cza nastąp i 
w dniu 5 (17) Sierpnia r. b Ponieważ na ż ą ­
danie Zygm unta P łonczyńskiego wierzyciela 
rozporządzono tak sę  dóbr, p rzeto  jeżeli ta  
sporządzoną zostanie, licy tacja wywołaną 
będzie od ceny tak są  wykryć się m ającej, a  
w b rą k a  licytantów  od '•% części takowej. 
W razie  nie sporządzen ia  taksy  przez rze ­
czonego wieozyciela, licy tacja  wywołaną zo­
stan ie  od rs. 50,000, a  w braku licytantów  
od 2 3 części takowej

Radom  d 28 Lutego (12 M arca) 1869 r.
Szczuka.

W term inie powyższym, sprzedaż s tanow ­
cza nie odbyła się dla zaszłych sporów, po 
usun ięciu  takowych, Rom uald Podczaski 
aktem  przed W łodzimierzem  Kretkowskim  
R ejentem  w W arszaw ie, w dniu 29 W rześnia 
(11 Paździercika) r. b. sporządzonym  praw a 
swe do sum rs. 14,850 i rs . 200 z procentam i 
poszukiwanych, w drodze subhastacji dóbr 
Skotnik u s tąp ił na  rzecz Domu Handlowego 
S A. F raen k el w W arszaw ie pod N r 602 
zam ieszkan e m ającemu; dalsze więc popie­
ran ie  sprzedaży dóbr Skotnik  na rzecz te ­
goż Domu Handlowego reprezentow anego 
p rzez  swego N aczelnika A utoniego L ask ie ­
go u  W ładysław a Jaw ornickiego Patrona 
T rybunału  w Radomiu, zam ieszkanie praw ­
ne obr.ine mającego nastąp i. Do sprzedaży 
stanow czej oznaczony je s t  nowy term in na

u c z n i a  (i Kutego) gouzi-
nę 10 z raDa, k tó ra  to p rzedaż odbędzie s ię  
na  audjencji T rybunału  Cvwilue£° w R ado­
miu. J

Radom  d. 2 (14; G rudnia 1869 r- 
Szczuka.

( ‘20 Grudnia r ^  d° ^ 0 czynl?’ ż w 8  
,  '1A ™ , 1 r , b 0 g°dz 10 z rana za Żela­

zną bramą szsfa machoniowa i kredens te ­
st ono wy a o godz l i  2 rana na Nowem mie­
ście meble jesionowe, garderoba mgzka i 
damska, świecznik, rądle, mozdzierz, żelazko  
mosiężne, olej. kreda i t. p , w dniu 9 (21)
t  ™'*lr uVv ân,a na Stf*rem mieścieksiążka biblja ewangelicka w roku 1576 dru­
kowana, zaś w dniu 12 (24) Grudnia t  r. o 
godz. 11 z rana meble jesionowe, garderoba 
damska i męzka to jest: sukrie jedwabne i  
perkalikowe, frak. 2 kołdry, okrycie, parasol 
i t. p. w W arszawie jako placach głównych 
targowych w d odze egzekucji zaj ęte ru_ 
chomości, przez publiczną li :ytację sprze­
dane będą.

J. Orłowski Komornik.

N. D. 9178. Prawm ie zajęte  w pgzekucji 
sądowej ruchom ości, jako  to: lich tarze  mo­
siężne. św iecznik, p a jąk , lustro , zegar, me­
ble jesionow e, naczynia kuchenne, książki 
heb rajsk ie  w dniu 8 (20) G rudnia 1869 roku  
o godz. 12 z pełudnia na placuTargowym  Mu­
ranów; m eble jesionow e, fotel, szafa jesiono­
wa w dniu 10 )22) G rudnia 1869 r. o godzi­
nie 20 z ran a  na  p lacu  przed  Lwem zwanym 
w W arszaw ie, p rzez  publiczną licy tację  
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1869 r .
M. Chraszczewski, Komornik.

ZAPO ZW Y EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE.

B H 30BŁI KT> CY ftY .
N. D. 9100. Ci/Ąb flrirpanume.itiH oil 

rio .iu ifiu  a* llm tu c b .
C h h - l  B b is b iB u e T t P e p in a  I 'e p m e u o B H a a , 

m a n u H ita ,  u p e a t e ń  bu i-o p o n k  I L io u f tb  u p o -  
H tH B aiom aro , a  bw  H a c r o m n e e  n p e w a  1131. M i-  
CTa n p e ó u B a H ia  H C H SB kcT H aro, J ta ó u  bt> n p o -  
jtoaraeH iH  30 j n e i i ,  o r t .  „ n a  H aCTOHnąaro b u -  
3o s a ,  muiacn bt> 3jt1m iH ean> Cyjfti j z a  B ucjy . 
m a H ia  n p a c o B O p a  A iie a n itio H H  i r o  C y jta  R a p -  
CTBa n o - ib C K a ro  n o  jpfcjiy e r o  u o c jrK n o B a B iu a -  

T o ,  B i  npOTHBHOM-h m e c.1 y ‘l a l . ,  ó y g e - n ,  c ł  
hiimt. nocTyiueuo 110 saKOHy.

r  Hjiouk-ł, Hoaópn 3 ( 15) nim 1869 r. 
npencfejaTejbCTRyiomiS Cyitha, 

HoBOJBOpCKifl.

Zapozywa Heraza Gi rszonowicza czapnika, 
poprzednio w mieście Płocku zamieszkałego, 
a obecnie z pobytu niewiadomego, iżby się w 
ciągu dni 3(4 od daty niniejszego zapozwu li­
cząc, st.w il w Sądzie tutejszym, do posłucha­
nia wyroku Sądu Apelacyjnego Królestwa Pol­
skiego, w sprawie jeg  1 zapadłego, w przeci­
wnym bowiem razie, postąpionem z nim b d  z i e 
p dług prawa.

Płock dnia 3 (15) Listopada 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. C. 9174 C yĄb lle n p tm u m t.ii .H m  J  
H uA nąiu  86 fh to a b .

Bu3MBaeTT> cii an, Xaio PunepiiaH t, nteHy 
K ejbuuna PauepHaiio, noCTOHHnyro uiHTejib- 
mmy ropowa Jlioójmaa, a Bpeaicuiio bt, ceu:& 
rojty iipoatiiBatomyio bb m. MojJHÓoatHite,, bt, 
HacTOitmee aieBpeMS HeasuńcTHyto no MtcTfi 
upoatHBaiiin, gaObi b ł  TeteHiii 30 Riień kbb- 
aach bt> cean. C yjh, bt, npoTHBHOin, cnyuah, 
nocTymieHO ct> H eto OyąeTi, no 3aK 0 iiy . 

r .  Hhobt,, *hh 27 Honó. (9 fl,eKaO.) 1869 r .
HpejtckftrreJihCTByiomiń Cyąba,

M aX H H K O BC EiB .

N. D. 9131. C y jb  llcnpanum e.ibH o  
llu .iu ifiu  66 / '.  Ka. nimb. 

I lp eR aaracn , Pbnmls B uchus-ł , nocTC 
Hofi HdiTejr,tini(i,i ropowa K ajm na, b i  nat 
aigee sp e n a  ct> a h e ra  cnoero lEHTejibc 
HenSRfccTHoB, HBH'rca bt> BshuiHeMr, Cyjpfi 
npojoaateHiH 30 SHeH, uóo no HoTeąeni 
3HaueHHaro cpoBa, óy^eTT. ct. Heio nocryi 
ho aauoHaMT,.

r. Ka-amiii* 25 Hoh6. (7 flenaG ) 18G9 r 
npeAcUAUTeJbiiByiomiii Cy^ba, 

l>pO 5IiipCK i0.

Z i ip o zy w a  Cnaję Hamermao^, żonę KieF* 
m a n a  Ham erm anr, etałę mieszkankę miast* 
Lublina, która cdibowu w r. b, zamieszkiwał* 
w mieście Modliborzycach, a obecnie z po» | 
bytu nie jest wiadomą, iżby dla złożenia tło* | 
maczenia w swej sprawie w Sądzie tutejszym 
w dniach 30 stawiła się, gdyż wrazio przeciw­
nym, postąpioną z nią będzie podług prawa.

Janów , 27 Listopada (9 Grudnia) 1859 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikuwski.
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